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M inikomputerowy system kierow ania  
Iqdowymi przew ozam i kontenerowymi

W C entralnym  O środku B adań i Rozwoju T echniki Ko
le jn ic tw a opracow ano system  ew idencji i  kon tro li ruchu  
kontenerów  SEKON-M. System  przeznaczony je s t d la  głów
nego o rgan izato ra  lądowych przewozów  kontenerow ych — 
Przedsięb iorstw a Spedycji K rajow ej. W drożenie system u do 
pełnej eksp loatacji nastąpiło  30 kw ie tn ia  1977 roku.

System  SEKON-M spełnia rolę narzędzia w  kierow aniu  
przew ozam i kontenerow ym i ze szczebla k ierow nictw a 
Przedsiębiorstw a. A ktualna in fo rm acja  o stan ie  eksp loata
cyjnym  każdego kon tenera , w ykonanej p racy  ładunkow ej 
w  ekspedycjach kontenerow ych  oraz o realizacji przew o
zów kontenerow ych u ła tw ia  podejm ow anie praw idłow ych 
decyzji. Z ebrane w  system ie in fo rm acje  pozw alają z rea li
zować dobową i okresow ą spraw ozdaw czość z w ykonanych 
zadań przewozow ych.

Podstaw ow ą cechą system u jest jego operatyw ność. Na 
operatyw ność system u sk łada się 0  operatyw ność w  rap o r
tow aniu  sy tuacji eksp loatacyjnej z ekspedycji kon tenero 
wych i kolejow ych przejść granicznych •  operatyw ność 
p rzetw arzan ia prow adzonych przez system  zbiorów  danych 
(ak tualizacja zbiorów  rapo rtam i z ekspedycji) o raz •  ope
ratyw ność prezen tow an ia  in form acji zaw artej w  zbiorach 
system u. O peratyw ność p racy  system u pozw oliła na w pro 
w adzenie bardzo istotnego zadania, jak im  je st aw izacja 
p rzesyłek nadanych, pozw alająca bezpośrednio uspraw nić 
p racę ekspedycji kontenerow ych. A wizowanie przesyłek 
(kontenerów ) nadanych pozw ala dyspozytorow i ekspedycji

przeznaczenia pow iadom ić k lien ta  (odbiorcę przesyłki) o te r
m inie jej nadan ia  z odpow iednim  w yprzedzeniem  czaso
wym.

System  obejm uje kon tro lą ru ch  kontenerów  w e w szyst
k ich ekspedycjach kontenerow ych w  k ra ju  (ak tua ln ie 12) 
oraz n a  kolejow ych przejściach granicznych (ak tualnie 7).

D anym i dla system u SEKON-M są rapo rty  opisujące 
zm ianę s tan u  eksploatacyjnego kontenerów . Pod określe
niem  „zm iany stanu  eksploatacyjnego ko n ten era” rozum ie 
się nadanie, przybycie, odwóz, dowód, podstaw ienie i za
b ran ie  z bocznicy, przekroczenie * granicy. K ażda z tych 
zm ian s tan u  eksploatacyjnego op isana je s t czasem jej za
istn ienia, środkiem  tran sp o rtu , k tó ry  został użyty  do jej 
w ykonania, o raz sy tuacją  eksp loatacyjną ładunku  zaw ar
tego w  kontenerze (kto ¡nadał, do kogo nadany , ciężar ła 
dunku, tryb  przewozu ładunku). W szystkie inform acje tw o
rzące ra p o r t pochodzą z zapisów  w  dokum entach sporzą
dzonych zgodnie z w ym aganiam i system u w  ekspedycji 
kontenerow ej lub  /na p rzejściu  granicznym . Pozycje w  do - ~ 
kum entach, w ykorzystyw ane do raportów , zostały zbloko
w ane i w ydzielone od in form acji pozostałych, nieisto tnych 
d la  system u. R aporty  przekazyw ane są do ośrodka obli
czeniowego przy użyciu łączności telegraficznej (dalekopi
sów), sieci teleksow ej lub kolejow ej sieci telegraficznej.

D la zachow ania operatyw ności sp ływ u danych (raportów ) 
do ośrodka obliczeniowego przyjęto  zasadę n ieprzekracza- 
nia okresu 3 godzin pom iędzy dokonaniem  zapisu w  doku-
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1



K a ż d e  p rz e m ie s z c z e n ie  k o n te n e r a  r e je s t r o w a n e  j e s t  w  s y s te m ie  S E K O N -M

m entach a przekazaniem  odpowiadającego im rapo rtu . R ea
lizacja (zasady jest m ożliwa przy odpowiednio sp raw nej 
łączności telegraficznej o raz tw orzeniu  rapo rtów  n a  bieżąco 
(w try b ie  lokalnej p racy  dalekopisu) i przekazyw aniu  ich 
w  w yznaczonych term inach. Biorąc pod uwagę, że sp raw 
ność sieci te legraficznej (dalekopisy, łącza, centrale) nie za
leży od PSK, dopuszczono w  system ie opóźnienie w  spo
rządzeniu rapo rtu  w  odniesieniu do doby poprzedniej. Oczy
wiście tak ie  opóźnienie pociąga za sobą s tra ty  in form acji 
w w ynikach  prze tw arzan ia  operatyw nego, ale pozw ala na 
całkow itą kon tro lę elem entów  ruchu kontenerów , dającą 
ciągłość h istoryczną pracy  kontenerów  i ekspedycji, acz
kolw iek z przesunięciem  dobowym. O debrany ra p o r t pod
lega w  system ie w eryfikac ji — ze względu n a  form at, czas
1 dobę, zaw arte  w  raporcie oraz zgodność kodów  z założo
nym i listam i. W ykryte błędy pow odują odrzucenie tych czę
ści rapo rtu  (bloku), w  których błąd został zidentyfikow any. 
O drzucenie bloku jest rów noznaczne z w ygenerow aniem  
z system u lis ty  błędów  (na taśm ie dziurkow anej). L ista ta 
ka, p rzekazana do nadaw cy  rapo rtu , je s t żądaniem  p o p ra 
w ienia w skazanych błędów  i p rzekazan ia popraw ionego 
bloku w  następnym  seansie łączności do ośrodka oblicze
niowego. P rzy ję ta  s tru k tu ra  rap o rtu  w yklucza trak tow anie 
dowolnego te leg ram u jako rapo rtu  system owego. Telegram  
nie zachow ujący w ym agań s tru k tu ra ln y ch  rapo rtu  nie pod
lega w eryfikacji.

Dane zaw arte  w  rapo rtach  ak tualizu ją  zbiory system u, 
a w  szczególności zbiór głów ny kontenerów , zaw ierający 
inform acje w zakresie pięciu historycznie ostatnich opera
cji eksploatacyjnych w ykonanych z kontenerem . W zbie
rze głów nym  zarejestrow ane są in form acje o kontenerach 
w łasnych oraz obcych, ak tu a ln ie  znajdu jących  się pod n a d 
zorem Przedsiębiorstw a.

Z punk tu  w idzenia eksp loatacji system u w yniki p rze
tw arzan ia  m ożna podzielić na następujące grupy:
— w ynik i p rze tw arzan ia  uzyskiw ane w trybie operatyw 
nym, przeznaczone do natychm iastow ego w ykorzystan ia w  
procesie eksp loatacyjnym
— w ynik i p rzetw arzan ia uzyskiw ane n a  żądanie operato
ra  system u lub  dyspozytora w tryb ie  opera tyw nym  (w do
w olnym  m om encie pracy  system u), przeznaczone do dyspo
zytorskiej oceny sy tuacji w  przewozach kontenerow ych 
oraz do zarządzania bazą danych
— w yniki p rzetw arzan ia uzyskiw ane autom atycznie na za-
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kończenie dobowego przetw arzan ia, przeznaczone do .oceny 
w ykonanej pracy przewozow ej i ładunkow ej oraz oceny 
sy tuacji eksp loatacyjnej po zakończonej dobie
— w ynik i p rze tw arzan ia  uzyskiw ane na żądanie opera to ra  
system u lu b  dyspozytora na zakończenie dobowego p rze
tw arzania. Edycja tych w yników  jest w ykonyw ana sporady
cznie bądź cyklicznie, z kilkudniow ym  odstępem  czasu. 
Służą one przede w szystk im  do zarządzania bazą danych 
i oceny niestandardow ych sy tuacji eksploatacyjnych.

Biorąc pod uw agę środki techniczne zastosow ane do 
edycji w yników  przetw arzan ia, m ożna je  podzielić nastę
pująco:
— taśm y dziurkow ane, służące do przekazan ia w yników  
przetw arzan ia do ekspedycji kontenerow ych i kolejowych 
przejść granicznych (z zastosow aniem  dalekopisu) bądź do 
dalszego prze tw arzan ia  (statystyka okresow a)
— obrazy na m onitorze ekranow ym , zaw ierające in fo rm a
cje dla dyspozytora i k ierow nictw a p rzedsięb iorstw a o ak 
tua lnej sy tu ac ji eksp loatacyjnej kontenerów  i ekspedycji 
kontenerow ych
— w y d ru k i na drukarce , służące jako dokum enty lub  m a
teriały  do w ykonyw ania funkcji dyspozytorskich i opera
torskich oraz sprawozdawczości.

A naliza założeń eksploatacyjnych system u w ykazała r e 
alność zastosow ania m inikom puterów  serii M E 3A  300. 
Umieszczenie ich bezpośrednio u użytkow nika (na terenie 
Zarządu PSK) gw aran tu je  w ym aganą operatyw ność korzy
stan ia z system u przy stosunkow o niskim  koszcie in sta la
cji.

W system ie zastosowano następujący  rozszerzony zestaw  
m in ikom putera MERA 305:
— jednostka cen tra lna  z pam ięcią operacy jną 8 kbajtów
— jed n o stk a  pam ięci dyskow ej MERA 9425 o pojem ności 
5 M bajtów
— DZM 180 jako m onitor d ru k u jąc y  opera to ra
— DZM 180 jako d ru k ark a
— czytnik taśm y dziurkow anej CT 1001
— p erfo ra to r taśm y papierow ej DT 105
— m onitor ekranow y ALFA 31 IM
— m onitor ekranow y ALFA 311M, przystosow any do p ra 
cy w  odległości do 100 m.

Dla zapew nienia ciągłości eksp loatacji zestaw  powyższy 
zestal zdublow any. W yjątk iem  są m onitory  ekranow e p rze



łączone w  razie planow ej zm iany zestaw u, natom iast nie 
w arunku jące pracy  w  tryb ie  aw ary jnym . Pom ieszczenie 
ośrodka obliczeniowego o pow ierzchni 20 m 2 zostało w y
posażone w  k lim atyzator okienny typu K 3300M oraz s ta 
bilizator napięcia zasilania 5 kVA.

OPROGRAMOWANIE

W ym agania użytkow e system u (wielkości zbiorów  i s tru 
m ieni in form acji w ejściow ych i w yjściow ych, pożądane 
czasy reak cji i p rzetw arzania) w płynęły na decyzję rea li
zow ania oprogram ow ania w  języku w ew nętrznym . Dzięki 
tem u osiągnięto ekonom iczne w ykorzystan ie pam ięci ope
racy jnej i dyskow ej, a także zadow alający czas w ykona
nia program ów . U zyskana efektyw ność oprogram ow ania to 
z jednej strony  zasługa dośw iadczonych program istów , 
z d rugiej zaś, w yn ik  zastosow ania elem entów  system ów  
operacyjnych i narzędzi program istycznych, opracow anych 
i spraw dzonych w  trakcie k ilku le tn ich  prac zw iązanych 
z zastosow aniem  m inikom puterów  MERA w  resorcie ko
m unikacji.

N ajisto tn iejszym  elem entem  system u operacyjnego skon
struow anego na potrzeby SEKONU-M je st jego część zlo
kalizow ana na sta łe w pam ięci operacy jnej, tzw. rezydent. 
Pełni on dwie zasadnicze funkcje:
— rea lizu je kom unikację między segm entam i program ów  
użytkowych
— dokonuje przesłań dyskow ych na podstaw ie param etrów  
um ieszczonych w  segm entach.

W kom unikacji m iędzy segm entam i zastosowano k a ta 
logi p rogram ów  służące do w yw oływ ania przez nazw ę seg
m entu  w łaściw ego lub  podprogram u (m aksym alnie 8 po
ziomów). P rzesłan ia dyskow e są kontrolow ane, a ew entu
alne błędy sygnalizow ane operatorow i n a  d rukarce  ze w ska
zaniem  adresu  dyskowego, nazw y program u i rodzaju  b łę
du. Dopuszczalne je s t stosow anie kaset dyskow ych stałych 
lub w ym iennych o m aksym alnie 3 uszkodzonych ścieżkach. 
Na podstaw ie katalogu ścieżek uszkodzonych, zakładanego 
na każdej pow ierzchni dysku, system  operacyjny  dokonuje 
przesłań  na ścieżki rezerw ow e.

R ezydent zajm uje ok. 15% pam ięci operacyjnej; pozosta
ły obszar przeznaczony je st na program y użytkowe i ich 
obszary robocze.

System  prze tw arzan ia  w ykorzystu je 4 w ym ienne kasety 
dyskowe, służące do przechow yw ania zbiorów  i p rog ra
mów. Na w szystkich kasetach zak ładane są i program ow o 
kontrolow ane etykiety  sk łada jące  się z nazw y oraz daty  
ak tualizacji. K aseta 1 zaw iera p rogram y arch iw alne i d a 
ne stałe , kopiow ane na dysk s ta ły  w  trakc ie  in ic jacji sy
stem u. K ase ta  2 służy do przechow yw ania zbiorów  arch i
w alnych i kopiow ana jest przejściowo na dysk s ta ły  w  fa 
zie zak ładania zbiorów . W tej sam ej fazie zbiory arch iw al
ne przepisyw ane są na kasetę 3 (scratch), stanow iącą pod
staw ę fazy prze tw arzan ia  i noszącą w  je j trakcie nazw ę 
„zbiory robocze”. Końcowym  etapem  przetw arzan ia jest 
porządkow anie i archiw izacja zbiorów , w ykorzystu jące dysk 
stały  i kasetę  4 (scratch), na k tórej zak ładany  jest nowy 
zbiór arch iw alny . Zakończenie cyklu stanow i w yzerow a
nie k ase t 2 i 3, tzn. zbiorów  roboczych i starego archiw um , 
i nadan ie  im  etyk iet „scratch”.

M echanizm  prow adzenia zbiorów  i ich archiw izacji za
pew nia możliwość szybkiego resta rtu , bez u tra ty  inform acji 
w p rzypadkach  uszkodzenia zbiorów, oraz aw ary jną  lub 
planow ą zm ianę konfiguracji sprzętu.

ORGANIZACJA ZBIORÓW

P odstaw ow ym  zbiorem  system u SEKON-M jest Zbiór 
Główny, zaw ierający  in form acje o pojedynczych kon te
nerach. Długość reko rdu  Zbioru Głównego w ynosi 192 b a j
ty (jeden sek to r pam ięci dyskowej). Z aw arte  są w  nim  dane 
ogólne o kontenerze oraz h isto ria  p ięciu  osta tn ich  zdarzeń 
z n im  zw iązanych. M aksym alne w ykorzystanie pam ięci 
osiągnięto przez zapisyw anie poszczególnych w ielkości w  
postaci upakow anej. Dzięki tem u, przy  ograniczeniu w y n i
kającym  z zastosow ania jednej jednostk i pam ięci dyskow ej, 
osiągnięto w ym aganą pojem ność Zbioru Głównego, w yno
szącą 10 416 rekordów .

Z założeń system u w ynikała konieczność realizacji dwóch 
sposobów dostępu do zbioru: 1) sekw encyjnego — dla za
pew nienia uporządkow anej form y w ydruków  oraz 2) bez
pośredniego (wg iden ty fikato ra  kontenera) — na potrzeby 
ak tualizacji zbioru i szybkiego udostępn ian ia inform acji.

Możliwości techniczne zestaw u narzucały  rów nież koniecz
ność rezygnacji z operacji sortow ania zbioru. Powyższe 
względy przesądziły  o indeksow o-sekw encyjnej organizacji 
Zbioru Głównego. Zw iązany z nim  Zbiór Indeksów  zaw ie
ra  iden ty fikato ry  w szystkich aktyw nych rekordów  oraz 
adresy-łączniki do Zbioru Głównego. T ak  utw orzona lista 
zajm uje 21 ścieżek pam ięci, toteż jej przeszukanie w ym a
gałoby średnio kilkudziesięciu  przesłań  dyskow ych. Dla za
pew nienia zadow alającego czasu dostępu w prow adzono 
więc dodatkowo Tablicę M aksym alnych Iden tyfikatorów , 
pozw alającą zlokalizow ać jedną z 42 półścieżek Zbioru In 
deksów, w  ram ach  k tórej pow inien .być znaleziony adres 
poszukiwanego rekordu.

Powyższy m echanizm  pozw ala w  przew ażającej liczbie 
przypadków  osiągnąć inform ację dotyczącą konkretnego 
kontenera w  w yniku  3 odw ołań do pam ięci dyskowej. W 
nielicznych przypadkach  niezbędne jest w ykonanie dodat
kowo 1—2 przesłań. W ynika to z dynam icznego ch a rak te ru  
części rekordów  zbioru, zaw ierającej in form acje o kon te
nerach obcych. W przeciw ieństw ie do kontenerów  w łas
nych, k tórych  rekordy  rezydu ją  w  zbiorze stale, kontenery  
zagraniczne re jestrow ane  są w  chw ili po jaw ien ia się w  
Polsce, a usuw ane ze zbioru po upływ ie określonego czasu 
(1—2 miesiące) od m om entu w yjazdu za granicę. W przy
padku po jaw ienia się reko rdu  nowego kon tenera  a k tu 
alizacja zbiorów  polega n a  um ieszczeniu reko rdu  n a  końcu 
(fizycznym) Zbioru Głównego i Zbioru Indeksów  oraz do
konaniu niezbędnych zm ian łączników  w  Zbiorze Głównym, 
gdzie każdy rek o rd  posiada adres ¡następnego w edług ro 
snących identyfikatorów . Sekw encyjność zbioru zostaje za 
chow ana, zaś przy  odw oływ aniu się do reko rdu  kon tenera  
poprzez Zbiór Indeksów  zachodzi konieczność przeszukania 
dodatkowo tzw. półścieżki nieuporządkow anej, zaw ierającej 
łączniki do rekordów  założonych od początku doby. P orząd
kow anie zbioru n a  zakończenie każdego  cyklu pow oduje, że 
przeciętnie zaledwie k ilkadziesiąt rekordów  w  całym  zbio
rze w ym aga liczby odwołań do pam ięci dyskow ej w iększej 
od 3.

Isto tnym  z punk tu  w idzenia całości system u je st Zbiór 
T ransakcji, k tórego rekordy  odpow iadają elem entarnym  
operacjom  raportow anym  od początku doby (cyklu). S ta
nowi on zabezpieczenie system u na w ypadek uszkodzenia 
Zbioru Głównego. A ktualizacja  zbiorów  archiw alnych Zbio
rem  T ransakcji pozw ala na odtw orzenie bieżącej sytuacji. 
D ruga funkcja  om aw ianego zbioru zw iązana je st z aw iza- 
cją kon tenerów  dla poszczególnych ekspedycji.

Pozostałe zbiory system u m ają ch a rak te r roboczy, służąc 
pojedynczym  program om  lub fazom  przetw arzan ia. Podczas 
całego cyklu prow adzona je s t jedynie tab lica odzw iercie
d lająca sy tuację eksp loatacyjną w e wszystkich ekspedy
cjach kontenerow ych.

ORGANIZACJA PRZETWARZANIA

W trakc ie  operatyw nej fazy działania system u reagu je  on 
n a  zgłoszenia n iek tórych  urządzeń zew nętrznych, m ianow i
cie czytnika taśm y dziurkow anej, kluczy system ow ych oraz 
m onitorów  ekranow ych. P rogram y w yw oływ ane k o n k re t
nym  zgłoszeniem realizow ane są w  całości, pow racając n a
stępnie do stanu  oczekiw ania na zgłoszenie następne.

Z e s ta w  m in ik o m p u te r a  M E R A  305, z a s to s o w a n y  w  s y s te m ie

3



S CK ON Ifi.OB.
O KONTENERZE PKPU i&S393, 0

* e '• ®v O » 10 ,
3 - 3 1 0  0 7 . O S  1 0 7 6 3 3  l i  .

- 0 8  = » *  0 . 0 J ‘ S X „ F -

3- 3*0 :.’i©«óii
U 4  \  . . t .  * 0 ^ 6 3 3  L l  0

° 0 0  O B Ó J  F J r i o  * •rato
8’ »i0p4ł0*<>C1,  XOTt,33 ux t
i  ~ 3 1 O 1 0 . 0 8  107633  . ■' ■ : 'we a»i nt»«.1* r»i’ i* OBQj XX99
ł - T C R  « - K O D  C P C U  3 ~ D A T o  n .
3 - M R  U A O / S  AM • * ~ T C ł *  .  ł - B D U Z  n p
7 - * T A N  K O N  T C H  « 1 t WYI>  S l l * r S „ t 2 R  U Y K Z o S ElO-KO» OI>ID>CV >t-SoS*5SS22“v »-ToSSS

P r z y k ła d  I n f o r m a c j i  w y ś w ie t lo n e j  n a  m o n i to r z e  e k ra n o w y m

Z d ję c ia :  P a w e ł  K O S L A C Z

Głów nym  zadaniem  w  opisyw anej fazie jest obsługa zgło
szenia czytnika taśm y. W pełnym  cyklu tej obsługi rea li
zowane są następu jące funkcje:

— w czytanie z przekodow aniem  oraz w eryfikac ja  s tru k tu 
ra lna  rapo rtu
— w eryfikac ja  form atow a i logiczna poszczególnych w ier
szy (operacji)
— aktualizacja  Zbioru T ransakcji
— ak tualizacja (lub zakładanie) rekordów  Zbioru Głównego
— w yprow adzanie taśm y ze specyfikacją w ykry tych  b łę
dów
— aw izow anie kontenerów  w ypraw ionych do raportu jące j 
ekspedycji od poprzedniego seansu łączności (taśm a w ypro
w adzana na podstaw ie Zbioru T ransakcji)
— w ydruk  na d rukarce  opera to ra  podstaw ow ych danych 
dotyczących w czytyw anego rapo rtu .

W w yniku obsługi zgłoszeń m onitorów  ekranow ych w y
św ietlane m ogą być n a  ek ranach  następu jące inform acje:
•  podstaw ow e — o stan ie przewozów, przebiegu rapo rto 

w ania i s tan ie  system u prze tw arzan ia
•  ogólne — o sy tuacji we w szystkich ekspedycjach
•  ogólne — o ak tualnym  (ostatnio raportow anym ) m iej

scu pobytu i s tan ie  eksp loatacyjnym  1—10 kontenerów
•  szczegółowe — o sy tuacji eksp loatacyjnej w ybranej eks

pedycji kontenerow ej
•  szczegółowe — o pojedynczym  kontenerze, obejm ujące 

5 osta tn ich  o perac ji.' ■

Obsługa zgłoszenia kluczy system ow ych pow oduje p rze j
ście system u do realizacji funkcji w ybranych  przez ope
ra to ra , a zw iązanych głów nie z edycją operatyw nych w y
druków  oraz kontro lą zaw artości Zbioru Głównego. Tą dro- 
gij operator w yw ołuje rów nież końcow ą sekw encję p rog ra
m ów generujących sum aryczne zestaw ienia pracy  wyko
nanej w  dobie spraw ozdaw czej. Na tym  etapie możliwe 
je st uzyskanie na żądanie szeregu param etryzow anych  w y
daw nictw , p rezentujących in form acje o kontenerach  w e
dług określonych kry teriów .

Isto tnym  zagadnieniem  je st konserw acja bazy danych 
system u, zw łaszcza zaś niedopuszczenie do nadm iernego 
odsetka inform acji błędnych o raz rozrostu  Zbioru Głów
nego. 11-znakowy iden ty fikato r kon tenera (4 litery  i 7 cyfr) 
zaw iera w praw dzie cyfrę kontro lną, na obecnym  etapie 
realizacji nie m ożna jej jednak  w ykorzystać w  trakcie w e
ry fikacji m eldunków . Przyczyną je s t tu  n iestandardow e 
oznakow anie niektórych kontenerów  zagranicznych i błędy 
w oznakow aniu kontenerów  w łasnych. P rzy  b raku  kontroli 
iden ty fikato ra nadm iarow e reko rdy  pow stają rów nież 
w  w yniku  pom yłek operatorów  przygotow ujących m eldun
ki. Podkreślić należy, że om aw iane błędy rzu tu ją  jedynie

n a  kom pletność h istorii konkretnych  kontenerów , n ie  m ają 
natom iast w pływ u n a  ilościowe zestaw ienia w ykonanej 
p racy  przewozowej i obraz sy tuacji w  poszczególnych eks
pedycjach.

Dla ograniczenia rozrastan ia  się Zbioru Głównego w pro 
wadzono autom atyczne usuw anie rekordów  odnoszących się 
do:
— kontenerów  obcych — po dwóch m iesiącach pobytu w 

zbiorze od czasu w yjazdu z Polski
— kontenerów  w łasnych o błędnych identyfikatorach  — 

po dwóch dniach pobytu w zbiorze.
Inform acje o kontenerach  mogą być rów nież usuw ane 

ze zbioru przez operatora, przy  czym akcje takie są re je 
strow ane i w ypisyw ane na d rukarce  opera to ra  o raz w w y
daw nictw ach dobowych.

PODSUMOWANIE

C harak terystykę eksploatacy jną system u przedstaw ić mo
żna następująco:
•  system  funkcjonu je  16 godzin dziennie
•  czynności w stępne i końcowe, w ym agające parokro tnej 

w ym iany kaset dyskow ych, trw a ją  po ok. 15 m inu t
® czas d rukow ania zestaw ień w aha się w  zależności od 

liczby w ydruków  od 30 do 60 m inu t
® w czytyw anie raportów  m ożliwe je st w  ciągu ok. 15 go

dzin n a  dobę
•  ra p o rt zaw iera średnio 30 elem entarnych  operacji, p rze

w iduje się przyjm ow anie do 2000 operacji dziennie (ok. 
10 000 znaków  na taśm ach wejściowych)

•  obróbka przeciętnego rapo rtu  od rozpoczęcia w czytyw a
nia taśm y danych do zakończenia w yprow adzania taśm y 
w yjściow ej trw a  2—3 m inuty  (zależnie od liczby błę
d ó w  i aw izow anych kontenerów )

® m aksym alne obciążenie system u, zw iązane z ak tualiza
cją bazy danych now ym i raportam i, w ynosi ok. 20% 
ogólnego czasu pracy; w  pozostałym  okresie możliwy 
jest szybki dostęp do zbiorów  i uzyskiw anie inform acji 
w  form ie w ydruków  lub obrazów  na ek ranach  m oni
torów

•  przeciętny czas uzyskania na m onitorze odpowiedzi na 
zlecenie operatorsk ie w ynosi 3 sekundy, m aksym alny 
(w przypadku  py tan ia  dotyczącego 10 kontenerów ) — 10 
sekund

•  czas sekw encyjnego przeszukiw ania całego Zbioru Głów
nego (10 000 rekordów ) w ynosi ok. 2 m inut, natom iast 
czas jego porządkow ania na zakończenie cyklu pracy  — 
średnio  7 m inu t

•  całość oprogram ow ania sk łada się z 85 segm entów  pro
gram ow ych o łącznej długości przekraczającej 100 kbaj- 
tów.

O siągnięte p a ram etry  eksp loatacyjne system u potw ier
dzają możliwości stosow ania m inikom puterów  serii MERA 
300 w stosunkow o dużych system ach p rze tw arzan ia  in fo r
m acji, działających operatyw nie.

K ilkum iesięczna eksp loatacja użytkow a system u pozwala 
ocenić pozytyw nie założenia projektow e oraz p rzy ję te  m e
tody realizacji.

Zastosow anie sprzętu  m inikom puterow ego umożliwiło 
w prow adzenie m etod inform atyki do k ierow ania lądow ym i 
przew ozam i kontenerow ym i przy niew ielkim  nakładzie ko
sztów  inw estycyjnych oraz m inim alnej pracochłonności 
eksploatacji system u. D odatkow e zatrudnien ie przy dw u- 
zm ianow ej pracy  w ynosi 1/3 e ta tu  na stanow iskach przy
gotow ania danych w  punk tach  raportu jących . 3-etatow a 
obsługa ośrodka obliczeniowego pełni równocześnie fu n k 
cje dyspozytorów  zm ianowych. W edług oceny użytkow nika 
system u SEKON-M  przyczynia się do lepszego w ykorzysta
n ia kon tenerów  poprzez skrócenie czasu, jakiego w ym a
gają  n iek tóre e lem entarne czynności eksploatacyjne, i ogól
nego czasu obrotu  kontenerów .

Osiągnięto rów nież zm niejszenie pracochłonności czyn
ności spraw ozdaw czych. R edukcji ulegną koszty ponoszone 
przez przedsiębiorstw o w  zw iązku z poszukiw aniam i zagu
bionych kontenerów .
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Niektóre zagadnien ia  projektowania systemu 
za rzq d za n ia  bazq danych

System y zarządzania bazą danych to jeden  z najc iekaw 
szych i coraz bardziej niezbędnych składników  nowoczes
nego oprogram ow ania użytkowego m aszyn cyfrowych. Z na
ne i's to sow ane  już od w ielu la t za granicą, u n as  w  k ra ju  
doczekały się zaledw ie k ilku  zastosowań. Na tak i stan  rze
czy m a niew ątpliw ie w pływ  m. in. i to, że system y ofero
w ane przez firm y zagraniczne są dość kosztowne. W tej 
sy tuacji na tu ra ln e  w ydają  się działania podejm ow ane w  
różnych ośrodkach, aby m aszyny krajow e, a przede wszy
stk im  R-32, w yposażyć w  system y zarządzania bazą da
nych (SZBD) w łasnej, k ra jow ej konstrukcji. T aki też cel 
staw ia sobie zespół z Z akładu  System ów W yszukiw ania 
i T eleprzetw arzania Inform acji w Insty tucie M aszyn M a
tem atycznych (MERA-IMM), p racu jący  nad SZBD pod na
zwą SAD.

W niniejszym  artyku le  przedstaw im y niektóre n a jb a r
dziej in te resu jące problem y, na jak ie  natrafiono  w  trakcie 
pro jek tow ania system u, oraz p rzy ję te  rozw iązania.

POJĘCIA PODSTAW OW E
„Baza danych”, „bank  danych”, rzadziej „system  zarzą

dzania bazą danych” to obecnie zw roty najczęściej w ystę
pujące w  lite ra tu rze  inform atycznej i' m niej lub  bardziej 
fachowych dyskusjach  o zastosow aniu kom puterów . Nie od 
rzeczy więc będzie w yjaśnienie, jak ie  znaczenie przypisu je 
się tym  pojęciom  w  niniejszej pracy. Otóż przez „bazę d a 
nych” rozum ie się pew ien obszerny i złożony kom pleks d a 
nych, odpow iadający sw oją zaw artością (lecz n ie  stru k tu rą) 
m niej w ięcej tem u, co daw niej nazyw ano zbiorem  k a r to 
tek. Dane te, aby mogły służyć w ielu różnym  zastosow a
niom, w inny być odpowiednio zorganizow ane. S tosow ane 
organizacje danych (s tru k tu ry  logiczne lub  m odele danych) 
na ogół zacierają  gran ice w ystępujące pom iędzy k arto tek a 
mi. Na zorganizow anych odpowiednio danych, stosow nie do 
potrzeb aplikacyjnych, w inny być w ykonyw ane odpow ied
nie operacje w yszukiw ania, m odyfikacji, w prow adzania itp. 
Rolę „organizatora” danych i w ykonaw cy operacji na bazie 
danych spełn ia „system  zarządzania bazą danych”. N adaje 
on danym  „ksz ta łt” oglądany przez użytkow nika, na ogół 
znacznie różniący się od ich postaci fizycznej. „System  za
rządzania bazą danych” w raz z podległą m u „bazą” nazyw a 
się n ierzadko „bankiem  danych”. To osta tn ie  pojęcie jest 
szczególnie często nadużyw ane. Bywa, że określenie to s to 
su je się do nazw ania naw et p roste j -karto teki. W pracy  n i
niejszej będziem y więc un ika li tego term inu .

WYMAGANIA STAW IANE BAZOM DANYCH
Stw orzenie kom pleksu danych, przystosowanego do róż

norodnych "sposobów użytkow ania, w ym aga n ad an ia  tem u 
kom pleksow i pew nych szczególnych w łaściwości, takich 
jak :

•  m inim alizacja redundancji (nadm iaru) danych
® możliwość w ykonyw ania wszystkich podstaw ow ych ope

rac ji na danych, tj. .wyszukiwania, dopisyw ania, m odyfi
kac ji i usuw ania danych

® efektyw ne m etody dostępu do danych w edług różnorod
nych k ry teriów

0  ochrona danych przêd zniszczeniem  i niepożądanym  do
stępem .

Omówimy pokrótce każdy z tych problem ów.

R edundancja danych

Zagadnienie to w iąże się ściśle z zachow aniem  w iarygod
ności i w ew nętrznej niesprzeczności danych. Pow tórzenia 
danych w  bazie mogą bow iem  prow adzić do tego, że baza 
nie opisuje w iernie i jednoznacznie rzeczywistości. Dzieje 
się tak  np. gdy operacja  m odyfikacji bazy n ie uw zględni

wszystkich m iejsc w ystępow ania m odyfikow anej danej. 
O taką pom yłkę w cale nie je s t trudno w  trakcie użytkow a
n ia bazy. Zw róćm y też uwagę, że naw et jeśli nie popełni 
się takiego błędu, to z rac ji sekw encyjnej m odyfikacji po
szczególnych danych, m am y do czynienia z  chw ilowym i 

' sprzecznościam i w  bazie, k tóre mogą zakłócić inne czyn
ności zw iązane z korzystaniem  z bazy, a  w ykonyw ane rów 
nocześnie z jej m odyfikacją.

Idealnym  rozw iązaniem  problem u redundancji byłaby ta 
ka sy tuacja, w  której każda dana w ystępuje tylko raz. T a
kie rozw iązanie prow adzi jednak  na ogół do znacznego 
skom plikow ania bazy (znaczna liczba powiązań), to zaś 
odbija się negatyw nie na innych cechach bazy. Dlatego też 
żadna z istn iejących  baz nie jest pozbaw iona pewnego n ad 
m iaru  danych.

O peracje na danych

Zestaw  operacji na bazie danych je s t in teg raln ie zw ią
zany z aparatem  tw orzenia logicznej s tru k tu ry  bazy. S tru k 
tu ra  bazy lub  — jak  się najczęściej mówi — „m odel d a 
nych” determ inu je  rodzaj w ykonyw anych n a  bazie ope
racji.

Bez przesady m ożna powiedzieć, że m odel danych p rze ja 
w ia się w łaśnie poprzez operacje na danych bazy. Je d n ak 
że, jakiekolw iek n ie byłyby to operacje, ich treść musi 
idealn ie odpowiadać potrzebom  użytkow nika danych. Te 
zaś dają  się zdeterm inow ać następująco:
— użytkow nik, sięgając do bazy, operu je na ogól pojęciem  

dokum entu jako pewnego zestaw u danych dotyczących 
tego sam ego obiektu , pojęcia, zdarzenia, zw iązku itp.; 
najczęściej będzie szukał dokum entu, którego w ybrane 
pozycje spe łn ia ją  określone w arunk i

— w prow adzając do bazy nowe dane lub zm ieniając ist
niejące, będzie rów nież często stosował pojęcie doku
m entu  (nowego — w prow adzanego lub istniejącego w 
bazie)

— elim inując dane z bazy i przenosząc je często do a r 
chiwum , także będzie- akcentow ał dokum ent jako pew ną 
jednostkę m anipulacji danym i.

W fizycznym  kształcie bazy dokum enty jako pojęcie ze
w nętrzne nie m uszą mieć swoich odpowiedników. W ydaje 
się jednak , że taka zgodność obrazu logicznego i fizycznego 
bazy byłaby pożyteczna dla użytkow ników , a i system  za
rządzania bazą danych zyskałby na prostocie.

Dostęp do danych

Jest to zagadnienie w dużym  stopniu  niezależne od lo
gicznej s tru k tu ry  danych. Chodzi o tak i apara t, k tóry  u- 
sp raw niałby  w yszukanie w  bazie zestaw u danych spełn ia
jących określone w ym agania. W lite ra tu rze  inform atycznej 
m ożna znaleźć szereg sposobów rozw iązania tego zagadnie
nia. W ydaje się jednak , że w szystkie one w yraźnie u stę
pują m etodzie lis t inw ersyjnych. Świadczy o tym , m. in. 
fak t, że je s t ona najczęściej stosow ana w  system ach ZBD. 
Je s t to jednakże m etoda dość kosztow na, gdyż uspraw nia jąc  
dostęp do danych, w ydatn ie pogarsza efektyw ność innych 
operacji, obciążając je dodatkow ym i czynnościam i m odyfi
kacji sam ych list inw ersyjnych.

W budow anie ap a ra tu  lis t inw ersy jnych  do uniw ersalnego 
system u ZBD n ak ład a  ¡na w szystkich jego użytkow ników  
obowiązek zadeklarow ania nazw  tych danych bazy, które 
będą stosow ali jako  k ry te r ia  w yszukiw ania. U żytkow nik . 
m usi być przy  tym  św iadom y, że
— w yszukiw anie w edług cech nie zadeklarow anych będzie 

dużo w olniejsze
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TABELA 1. Schemat graficzny Łazy dla przykładu ewidencji szkolenia pracowników

Opla dokumentów 
„KURS" Obowiązkowy

"Wydanie kursu

Symbol
Tytuł kursu

U czestnik
kursu przygoto

wawczy
D ata W yklaclowca

Nazwisko
Symbol
komórki

organizacyjnej

X005 Elem enty AOOfl 25.IX.77 J .  KOW ALSKI M AREK K A M IŃ SK I TR
Inform atyki C118 W. M ALINO

W SKI JACEK

JA N NOWAK NO

dokum ent n r  ] TADEUSZ • SO B IE SK I KM

1

30.XI.77
W. M ALINO
W SKI ZENON POLAK RS

M. JA S IŃ SK I ANTONI R O JE K ST

dokum ent n r 2 A010 Programowanie XG05 19.IX.77 Z. NOWAK JA N NOWAK NO
w języku FO RTRA N J3123

AOOL

— im  większa jest liczba k ry teriów  szybkiego w yszukiw a
nia, tym  niższa jest efektyw ność wszystkich operacji 
zm ieniających zaw artość bazy.

Inaczej mówiąc, użytkow nicy bazy sta ją  wobec problem u 
znalezienia kom prom isu pomiędzy efektyw nością w prow a
dzania i pobierania danych z bazy.

Ochrona danych

U tw orzenie bazy danych, czyli skupienie w  jednym  m iej
scu (pam ięci zew nętrznej maszyny) dużej liczby danych, 
w iąże się ze znacznym i kosztam i. N iem ały j e s t . bowiem  
koszt przygotow ania .m aszynowych nośników  w ejściow ych 
i sam  koszt w czytania danych. Nic dziwnego zatem , że za
łożona baza danych jest szczególnie chroniona przed zni
szczeniem. Służą do tego m. in. specjalne m echanizm y 
w budow ane w  system  zarządzania bazą danych. Do n a j
częściej stosow anych należy okresow e kopiow anie bazy na 
nośniku przechow yw anym  w odpow iednio chronionym  a r 
chiwum , połączone z system atycznym  rejestrow aniem  wszy
stk ich  zm ian w bazie. T rzeba jednak  pam iętać, że zarówno 
ten, jak  i inne sposoby ochrony nie pozostają bez w pływ u 
n a  efektyw ność operacji system u zarządzania. Skoro każda 
m odyfikacja zaw artości bazy m usi być odnotow ana w  spe
cjalnej h isto rii bazy, to operacja  m odyfikacji m usi trw ać 
dłużej. T rzeba się z tym  pogodzić, jeśli chcemy uniknąć 
u tra ty  bazy i kosztów  je j odnow ienia.

Z aw artość bazy w ym aga często ochrony przed niepożą
danym  dostępem . Jeśli w  bazie zgrom adzono znaczną licz
bę danych poufnych (np. dane personalne), to sku tk i p rze
chw ycenia tych danych przez osoby nieupow ażnione mogą 
być nad  w yraz szkodliwe. Toteż p ro jek tan t system u zarzą
dzania bazą danych zobowiązany je st w budow ać w system  
środki p rogram ow e, k tó re  w ydatn ie zm niejszą praw dopodo
bieństw o takiego zdarzenia. T rzeba pam iętać jednak , że 
sam  m echanizm  program ow y nie rozw iązuje całego p rob le
m u ochrony bazy, głów nie dlatego, że jest stosunkowo ła 
tw y do rozszyfrow ania. Należy także przewidzieć środki 
organizacyjne i techniczne zapobiegające niepożądanym  do
stępom  do m aszyny, a m echanizm y program ow e w  SZBD 
w inny  być dobrze przystosow ane do użytych środków  tech
niczno-organizacyjnych.

W istn iejących  system ach stosow ane są bardzo różne m e
chanizm y ochrony danych p rzed  niepożądanym i użytkow 
nikam i, o zróżnicow anej skuteczności. M echanizm  o w ię
kszej skuteczności podnosi koszty eksploatacyjne system u. 
W ym aga bow iem  w ięcej czasu i pam ięci m aszyny d la iden
ty fikacji użytkow nika oraz spraw dzenia czy jego życzenia 
mieszczą się w  granicach jego upraw nień . Sam e up raw n ie
n ia mogą być rów nież zadaw ane na różne sposoby. Zależy 
to od s tru k tu ry  bazy, a przede w szystkim  od stopnia zróż
nicow ania upraw nień  użytkow ników  do korzystan ia z b a 
zy. Sposób definiow ania, a zatem  i zm ian upraw nień , nie 
pozostaje bez w pływ u n a  koszty obsługi system u.

Już  z tego pobieżnego przeglądu głównych w ym agań s ta 
w ianych system om  ZBD widać, że są to w ym agania m ię
dzy sobą sprzeczne. Z aprojektow anie dobrego system u w y
m aga rozw iązań kom prom isow ych. N iestety, w yznaczenie 
rozw iązań godzących w sposób optym alny sprzeczne w y
m agania je s t zagadnieniem  m ało lub  w cale nie sform alizo
w anym , więc, co za tym  idzie, op iera się w  dużym  stopniu 
na wyczuciu p ro jek tan ta .

LOGICZNA STRUKTURA DANYCH 

Rola modelu danych

O m aw iając problem  w yboru operacji na bazie danych 
stw ierdziliśm y, że są  one ściśle zależne od obranej logicz
nej s tru k tu ry , czyli tzw. m odelu danych. Obecnie w y jaśn i
my bliżej rolę, ja k ą  odgryw a model danych w  system ie 
ZBD.

Bazę danych możemy sobie w yobrazić jako  dużą kolek
cję danych elem entarnych , z k tórych każda m a sw oją n a 
zwę i w artość. Czynności w ykonyw ane na bazie danych 
przez uży tkow nika w ym agają n a  ogół dostępu do pew nych 
zestaw ów  danych elem entarnych , w  których poszczególne 
dane dobierane są bądź w edług ich nazw y, bądź w artości. 
Rzecz prosta, nie może się to odbywać w  sposób zupełnie 
dowolny, ponieważ w bazie danych (całej kolekcji danych 
elem entarnych), opisującej pew ną rzeczyw istość, tylko część 
spośród w szystkich m ożliwych zestaw ów  m a znaczenie 
praktyczne. Zatem  dane elem entarne m uszą być m iędzy 
sobą pow iązane w  tak i sposób, aby schem at pow iązań od
pow iadał rzeczyw istym  w łaściw ościom  obiektów  (i re lacji 
pomiędzy nimi), k tóre pragniem y opisać w  bazie danych.

W prow adzenie pow iązań pom iędzy danym i e lem entarny
m i zam ienia luźną kolekcję danych e lem entarnych  w zor
ganizow aną bazę danych. Pozostaje pytanie: ja k i przyjąć 
schem at pow iązań, aby wykazać różnorodność pow iązań 
w ystępujących w  rzeczyw istości pom iędzy opisyw anym i 
obiektam i oraz danym i opisującym i te obiekty. Inaczej: 
jak i przyjąć model danych?

Struktura danych w  system ie SAD

Istn ie je  w iele koncepcji organizacji logicznej bazy da
nych. Np. p raca  [1] w ym ienia aż 23 m odele danych. Z pe
w nością trzy  z nich odgryw ają czołową rolę. Są to m o
dele: h ierarch iczny , sieciowy i relacyjny. Z ainteresow anych 
bliżej w łaściw ościam i tych m odeli odsyłam y do p racy  {2]. 
Dotychczas b rak  jest w śród specjalistów  jednom yślności 
co do w yboru jednego z m odeli jako podstaw y realizow a
nych system ów  ZBD. W osta tn ich  la tach  pew ną przew agę 
zdaje się uzyskiw ać model relacy jny , nie został on jednak  
dotąd należycie zw eryfikow any praktycznie.

W ym ienione modele są niew ątpliw ie un iw ersalne, lecz 
m ają  tę  isto tną wadę, że są trudne  w  im plem entacji. P rzy
jęcie k tóregokolw iek z nich jako podstaw y system u SAD



byłoby, naszym  zdaniem , krokiem  ryzykow nym , a co n a j
m niej spowodowałoby znaczne w ydłużenie czasu realizacji 
system u. D latego też obrano  na początek w zględnie prostą 
s tru k tu rę  logiczną bazy, dzięki czemu uzyskano je j p rze j
rzystość i zbliżenie obrazu bazy do form y, jaką dane przy
b iera ją  poza system em  kom puterow ym .

Nie ulega w ątpliw ości, że w  prak tyce m am y najczęściej 
do czynienia z dokum entam i opisującym i pew ne obiekty, 
takie ja k  w yroby, m aszyny, ludzie, m ateria ły  itp. Opisy 
obiektów  danego typu m ają  zw ykle jednolitą  struk tu rę , tj. 
jednolite nazew nictw o i kolejność pozycji. W szystkim  ta 
kim  dokum entom  możemy przyporządkow ać zatem  w spólny 
opis ich stru k tu ry , a jem u z kolei nadać w bazie znaczenie 
specjalne. Całą kategorię dokum entów  tego sam ego typu 
możemy przedstaw ić ja k  w  tabeli 1.

Zauw ażm y, że poszczególne dokum enty należące do tej 
sam ej kategorii, a w ięc m ające ten sam  opis s tru k tu ry , 
mogą różnić się nieco między sobą, a to z powodu w ystę
pow ania pozycji w ielokrotnych. W naszym  przykładzie do 
takich  pozycji należą:
— pozycje IM IĘ w  ram ach  pozycji grupow ej UCZESTNIK
— pozycje UCZESTNIK i WYKŁADOWCA w ram ach  po
zycji grupow ej WYDANIE KURSU
oraz pozycja OBOWIĄZ. KURS PRZYGOT.

Liczba tych pozycji w  poszczególnych dokum entach może 
być różna, w ięc i całe dokum enty m ają różne długości. F i
zyczna postać zapisu takich  dokum entów  może w  tej sy tu a
cji odbiegać nieco od stanu, jak i w idzi użytkow nik (konie
czność segm entacji dokum entu): Nie narusza to jednak  lo
gicznej s tru k tu ry  bazy danych, k tó rą  widzi i posługuje się 
użytkownik.

W podanym  przykładzie (tabela 1) m ożna spostrzec p e 
w ną redundancję  inform acji. W kolum nie (pozycji) OBO- 
WIĄZ. KURS PRZYGOT. w ystępują sym bole kursów , k tó 
re  zapew ne są rów nież odnotow ane w  pozycji SYMBOL 
KURSU odpow iadających im  dokum entów .

Ten nadm iar inform acji m ożna usunąć posługując się 
odpow iednio odsyłaczam i. Pojęcie to nie w ym aga specja l
nego w yjaśn ian ia, gdyż je st pow szechnie stosow ane w  te 
chnice dokum entacy jnej i litera tu rze . W naszym  przyk ła
dzie zam iast pow tarzać sym bol ku rsu  w  kolum nie OBO- 
WIĄZ. KURS PRZYGOT. w piszem y inform ację o treści: 
PATRZ DOK. NR ...

Założyć oczywiście należy, że w szystkie dokum enty są 
jednoznacznie ponum erow ane.

W naszym  przykładzie zastosow anie odsyłaczy może być 
znacznie szersze. W tabeli 2 pokazano schem at bazy d a 
nych, zaw ierający  3 kategorie dokum entów  powiązanych 
między sobą odsyłaczami.

Dalsze rozszerzanie stosow ania tego ap a ra tu  prow adzi do 
pow stania dokum entów  zaw ierających w yłącznie odsyłacze. 
Takie dokum enty  nazw ano w  nom enklaturze system u SAD 
dokum entam i relacyjnym i. W tabeli 3 pokazano schem at 
naszej bazy danych dla takiego przypadku.

O zakresie w ykorzystania odsyłaczy w  bazie danych d e
cyduje p ro jek tan t bazy. On tylko bowiem może trafn ie  
ustalić kom prom is pom iędzy nadm iarem  danych a prostotą 
schem atu i łatw ością uży tkow ania bazy w  każdym  kon
k retnym  przypadku.

TABELA 2. S '!icm a( ewidencji szkolenia pracowników z ograniczonym zasiosowa- 
nicm odsyłaczy

Opis dokumentów 
, K U R S "

dokum ent n r 1

Symbol 
1 kursu

Tytuł kursu
Obowiązkowy

kurs
przygotowawczy

V005 Elem enty
Informatyki

p a trz  dokum ent 
n r............

pa trz  dokum ent 
n r............

A016

.

Programowanie 
w języku 
FORTRAN

patrz  dokum ent 
n r 1

patrz  dokum ent 
nr ............

pa trz  dokum ent 
n r............

Opis dokumentów
„W Y D A N IE
K U RSU ’*

dokum ent n r 3

dokum ent nr 4

Opis dokumentów 
„PRACOW NIE.“

dokum ent n r 5

dokum ent n r C 

dokum ent n r 7 

dokum ent n r 8 

dokum ent n r 9

K urs D ata W ykładowca Uczestnik

patrz  
dokum ent 
nr l

25. ł X .
J . KOW ALSKI patrz  doku 

m ent nr 5
W. MALINO
W SKI

patrz  doku
m ent n r 0

patrz doku
m ent nr 7

patrz 
dokum ent 
n r 2

3Ö.XI. W. M ALINO
W SKI

patrz  doku
m ent nr S

M. JA SIŃ SK I patrz doku
m ent n r 4)

I mi** Nazwisko'
Symbol komórki 

organizacyjnej

M AREK KAM IŃSKI TR

JA C E K

JA N NOW AK NO

TADEUSZ SO BIESK I KM

ZENON POLAK RS

ANTONI R O JE K ST

Różnim y dw a sposoby im plem entacji ap a ra tu  odsyłaczy 
w  system ie zarządzania bazą danych.

I sposób. W najprostszym  przypadku odsyłacz um iesz
czony w  pozycji dokum entu  w skazuje cały inny dokum ent, 
nie precyzując m iejsca, w  k tórym  zna jdu je  się w łaściw a 
w artość pozycji dokum entu  w skazującego. O bowiązuje w te 
dy schem at przedstaw iony na rys. 1.

P ob ran iu  z bazy dokum entu  zaw ierającego odsyłacze 
może, lecz nie m usi tow arzyszyć pobranie dokum entów  
w skazyw anych przez odsyłacze. Je st to bow iem  potrzebne 
tylko w tedy, gdy in te resu ją  nas w artości pozycji, w k tó 
rych zna jdu ją  się odsyłacze. Ten sposób realizacji odsy ła
czy n ak łada pew ne ograniczenie na k ry teriu m  w yszukiw a
nia dokum entów . N ie m ożna m ianow icie określić w aru n 
ków  odnoszących się do w artości pozycji, k tó re  są w  bazie 
zastąpione odsyłaczam i. T aki w arunek  zostanie z in terp re
tow any, jako  dotyczący w artości odsyłacza, czyli num eru 
dokum entu.

II sposób. W tym  przypadku odsyłacz w skazuje nic tylko 
dokum ent, ale i jego pozycję, k tó re j w artość z kolei należy 
trak tow ać jako w artość pozycji dokum entu  pierw otnego. 
Schem atycznie będzie to w yglądało jak  na rys. 2.

Je s t to sposób bez w ątp ien ia  korzystniejszy dla użytkow 
nika, gdyż pozw ala na szybsze dotarcie do w łaściw ych 
w artości pozycji dokum entu  pierw otnego. Jego im nlem enta-

7



R y s. 2. S c h e m a t  I I  s p o s o b u  s to s o w a n ia  o d s y ła c z y  (d 
p  — p o z y c ja )

d o k u m e n t ,

TABELA 3. Schemat ewidencji szkolenia pracowników z zastosowaniem dokumentów 
relacyjnych (dokumenty . PRACOWNIK” 1 „KURS” rozostają takie Jak w tót>tl< 2)

Opis ilokum entóv 
„OBGANIZACJA 
K U RSÓ W '

dokum ent nr 1

dokum ent nr 2

cja nastręcza jednak  szereg problem ów  koncepcyjnych i r e 
alizacyjnych, takich  jak  np.:
— czy odsyłacze m ają  tw orzyć łańcuchy i jak ie j długości?
— jak  dalece zautom atyzow ać in te rp re tac ję  odsyłaczy w 

system ie ZBD?

Istn ie je  wiele zagadnień w spólnych dla obu sposobów 
stopowania odsyłaczy. M ożna tu  w ym ienić choćby koniecz
ność uw zględniania konsekw encji sk reślan ia  tych doku
m entów , do których odw oływ ały się inne dokum enty bazy. 
Mówiąc ogólniej — je st to zagadnienie operow ania n a  do
kum entach pow iązanych odsyłaczam i, z tym , że w  p ierw 
szym  przypadku  jego rozw iązanie leży w  sferze oprogram o
w ania użytkow nika, zaś w drugim , przynajm nie j częścio
wo, w inno być uw zględniane w  m echanizm ach SZBD.

W system ie SAD rea lizu je się na razie p ierw szy sposób 
stosow ania odsyłaczy. W ydaje się, że naw et ta p rosta  im 
plem entacja m echanizm u odsyłaczy będzie bardzo uży
teczna w  praktyce.

ZAKOŃCZENIE

Zespół p ro jek tu jący  i realizujący system  SAD chciałby 
osiągnąć dw a podstaw ow e cele:
® w yposażenie kom putera  R-32 w  możliwie wygodny 

,i efektyw ny system  program ow y, u ła tw iający  tw orzenie 
i użytkow anie baz danych

#  prow adzenie badań  system ów  zarządzania bazą danych 
tj. w łaściw ości eksploatacyjnych i problem ów  im plem enta
cji system ów  program ow ych tego typu.

R ealizacja pierw szego celu jest już b liska ' gdyż oddanie 
system u do rozpow szechnienia przew idziane jest na po
czątek 1978 r. N atom iast prace badawcze zm ierzające do 
w eryfikacji i udoskonalenia (być może znacznego p rzebu
dowania) system u zna jdu ją  się w  stad ium  początkowym .
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Sądzimy, że w  końcu 1978 r. uda się odpowiedzieć na py 
tania, w jak im  stopniu  system  SAD je st przystosow any 
do typow ych potrzeb w zakresie prow adzenia i użytkow a
nia bazy danych i jak ie  ew entualnie nowe rozw iązanie 
należałoby zastosować, aby uzyskać m aksym alne w alory 
użytkowe.

L IT E R A T U R A :

[1J L'. K e r s c h b e rg ,  A . K e rs c h b e rg ,  A . K lu g , D . . T s ic h r i tz ls :  „A  T a 
x o n o m y  o f  D a ta  M o d e ls ” . U n iv e r s i ty  o f  T o r o n to ,  T e c h . R ep . 
C SR G -70, M a y  1976
[2] C. J .  D a te :  „ A n  I n t r o d u c t io n  to  D a ta b a s e  S y s te m s ”  A d d is o n  — 
W es le y  P u b l .  C o m p . 1975
[3j „ O g ó ln y  o p is  s y s te m u  z a r z ą d z a n ia  b a z ą  d a n y c h  S A D ” — o p ra ć , 
w e w n . M E R A -IM M  (Z a k ła d  S y s te m ó w  W y s z u k iw a n ia  i  T e le p rz e -  
tw a r z a n ia  In f o rm a c j i ) ,  g ru d z ie ń  1978

Problem y m etodyczne System u Państwowej Inform acji Statystycznej
(Se m in a riu m  w B łażejew ku  5 — 7 p a źd z ie rn ik a  br.)

Z r e z y g n o w a n ie  z d o ś w ia d c z e ń  z w ią z a n y c h  z s y s te m a m i o b ie k 
to w y m i n a  rz e c z  o p ra c o w a n ia  s p e c y f ic z n y c h  m e to d  d o ty c z ą c y c h  
p r o je k to w a n ia  s y s te m ó w  c e n t r a ln y c h  s tw o rz y ło  k o n ie c z n o ś ć  p r z e 
p ły w u  in f o r m a c j i  m ię d z y  z e s p o ła m i p r o je k tu ją c y m i  i w d r a ż a j ą 
c y m i t a k ie  s y s te m y . J a k  d o ty c h c z a s  k o n ta k ty  te g o  ro d z a ju  m ia ły  
c h a r a k t e r  i n c y d e n ta ln y .  C h o d z i n a to m ia s t  o to , b y  k o n f r o n ta c ja  
p o d o b n y c h  d o ś w ia d c z e ń , o b e jm u ją c a  z e s p o ły  z  c a łe g o  k r a j u ,  u ł a 
tw iła  s f o r m u ło w a n ie  p o d s ta w  m e to d y c z n y c h  d o  r e a l iz a c j i  s y s te 
m ó w  p a ń s tw o w y c h .

J e d n y m  z  c z te r e c h  s y s te m ó w  p a ń s tw o w y c h  J e s t  S y s te m  P a ń 
s tw o w y  I n f o r m a c j i  S ta ty s ty c z n e j  — S P IS . O  r a n d z e  te g o  s y s te 
m u  n ie  t r z e b a  p r z e k o n y w a ć  C z y te ln ik ó w  IN F O R M A T Y K I. D o b rz e  
w ię c , ż e  w  ś la d  za  p o s tu la ta m i  p ie rw s z e g o  s e m in a r iu m  n a u k o w e 
go  S P IS -7 6  — k o le jn e  (d ru g ie )  s e m in a r iu m  p o ś w ię c o n e  b ę d z ie  m e 
to d o m  p r o je k to w a n ia  i  w d r a ż a n ia  c e n t r a ln y c h  s y s te m ó w  in f o r m a 
ty c z n y c h .

S e m in a r iu m  to  c d b ę d z ie  s ię  w  d n ia c h  5—7 p a ź d z ie r n ik a  b r . 
w  B ła ż e je w k u  k o ło  P o z n a n ia .  O rg a n iz a to ra m i  s ą :  O ś ro d e k  B a d a w -  
c z o -R o z w o jo w y  S P IS , Z a rz ą d  M e c h a n iz a c j i  i A u to m a ty z a c j i  o p r a 

c o w a ń  S ta ty s ty c z n y c h  o ra z  P T E  — D y r e k c ja  S z k o le n ia  E k o n o m i
c z n e g o  w  W a rs z a w ie .  U d z ia łe m  w  s e m in a r iu m  o r g a n iz a to r z y  s t a 
r a l i  s ię  z a in te r e s o w a ć  p r z e d s ta w ic ie l i  k a d r y  k ie ro w n ic z e j  j e d n o 
s te k  p r o je k tu ją c y c h  i  w d r a ż a ją c y c h  c e n t r a ln e  s y s te m y  in f o r m a 
ty c z n e ,  in f o r m a ty k ó w - a n a l i t y k ó w  ty c h  s y s te m ó w , k ie ro w n ik ó w  
o ś ro d k ó w  p ro w a d z ą c y c h  p r a c e  n a d  s y s te m a m i c e n t r a ln y m i ,  u ż y t 
k o w n ik ó w  ty c h  s y s te m ó w , a  ta k ż e  k o o r d y n a to r ó w  s y s te m ó w  c e n 
t r a ln y c h ,  p r a c o w n ik ó w  n a u k o w o -b a d a w c z y c h  z a jm u ją c y c h  s ię  m e 
to d a m i a n a l iz y  s y s te m o w e j ,  p r o je k to w a n ie m  i  w d ra ż a n ie m  s y s te 
m ó w  c e n t r a ln y c h ,  p r o g r a m is tó w  s p e c ja l iz u ją c y c h  s ię  w  te m a ty c e  
b a n k ó w  i  b a z  d a n y c h  o ra z  s p e c ja l i s tó w  o d  o p r a c o w y w a n ia  k la s y 
f ik a c j i ,  n o m e n k la tu r  r e je s t r ó w  i tp .  e le m e n tó w  tz w . b a z y  n o r m a 
ty w n e j  s y s te m ó w  c e n t r a ln y c h .

N a s e m in a r iu m  p o ru s z o n e  b ę d ą  n a s tę p u ją c e  p r o b le m y :
— m e to d y  a n a l iz y  i  p r o je k to w a n ia  c e n t r a ln y c h  s y s te m ó w  i n f o r 
m a ty c z n y c h
— s e m io ty c z n e  a s p e k ty  p r o je k to w a n ia  s y s te m ó w  c e n t r a ln y c h
— b a n k i  d a n y c h  i s y s te m y  z a r z ą d z a n ia  b a z a m i d a n y c h  o ra z
— d o ś w ia d c z e n ia  z p r a k ty c z n y c h  w d ro ż e ń  c e n t r a ln y c h  s y s te m ó w  
in f o r m a ty c z n y c h .  (K B )
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A kłualne problem y kom puteryzacji. C z ę ś ć  4

O rg a n iza c ja  obsługi użytkowników komputerów

Cytowany wcześniej *) program  rozw oju kom puteryzacji 
do 1980 r. w skazuje, że na rozwój ten znaczny w pływ  m ają 
m. in. takie czynniki, jak :
— odpow iednia organ izac ja kom pleksow ych dostaw  sprzę

tu  i oprogram ow ania
— rozwój serw isu  sp rzętu  i oprogram ow ania
— rozwój produkcji oprogram ow ania
— in tensyfikac ja  p rac projektow ych i s tandaryzacja  syste

mów
— odpow iednia organizacja zaopatrzenia w  m ateria ły  eks

ploatacyjne.

Zgodnie z podziałem  zadań M inisterstw o Przem ysłu M a
szynowego g w aran tu je  kom pletne dostaw y sprzętu w raz 
z oprogram ow aniem  i sprzętu  uzupełniającego, serw is te c h 
niczny, im port kom pletacyjny i uzupełniający oraz w spół
działa w  szkoleniu k ad r użytkow ników  i obsłudze p rodu
kowanego sprzętu . M inisterstw o Łączności zaś zobowiązane 
jest do eksp loatacji i serw isu  sprzętu  transm isji danych.

Rozwój m iędzynarodow ej w ym iany tow arow ej w  ram ach 
Jednolitego System u stw orzył ponadto dodatkowo potrzebę 
nowych form  organizacyjnych w zakresie dostaw  i eksplo
atacji sprzętu  i jego oprogram ow ania.

Zasadnicze k ierunk i zostały zatem  uw zględnione w p ro
gram ie. R ealizacja ich pow inna w ięc doprowadzić do w ła
ściwej organizacji kom pleksow ej obsługi użytkow ników.

O bsługa kom pleksow a, zorganizow ana zgodnie z po trze
bam i użytkow ników , obejm uje w szystkie zagadnienia do
tyczące dostaw  środków  kom puteryzacji i zw iązanych 
z tym  usług, przy czym użytkow nik  m a do czynienia ty l
ko z jednym  p artn e rem  — najlep iej z dostaw cą środków 
kom puteryzacji, k tó rym  jest przem ysł kom ptuerow y. P rze
m ysł ten, w spółpracując z innym i gałęziam i przem ysłu i z 
zapleczem  naukow o-badaw czym  w  k ra ju  i za granicą, może 
się rów nież podjąć kom pleksow ej obsługi użytkowników.

P rzyjąw szy takie założenie, spróbujm y określić zadania 
przem ysłu kom puterow ego w  zakresie kom pleksow ej ob
sługi użytkow ników . Oto one:
•  usta lan ie potrzeb i możliwości potencjalnych użytkow 
ników  na tle  ak tualnych  k ierunków  rozw oju gospodarki 
narodow ej
•  um ieję tn ie  przygotow ana i prow adzona propaganda na 
tem at zastosowań kom puterów
•  dobrze zorganizow ane doradztw o
•  projek tow anie pow tarzalnych system ów  autom atyzacji 
kom puterow ej i technologii p rze tw arzan ia  oraz pomoc uży t
kow nikom  w  przygotow aniu ich jednostek  do w drożenia 
system ów
•  w ytw arzan ie oprogram ow ania podstawowego i użytko
wego pow tarzalnego, prow adzenie cen tralne j biblioteki 
oprogram ow ania o raz serw isu oprogram ow ania
•  szkolenie i doskonalenie użytkow ników  oraz prow adzenie 
ogólnodostępnych, wzorcowych ośrodków obliczeniowych, 
św iadczących usługi obliczeniowe
•  kom pletow anie (z uw zględnieniem  im portu  kom pletacyj- 
nego), w stępna eksp loatacja oraz dostarczanie (w tym  — 
na zasadach dzierżawy) system ów  kom puterow ych
•  instalow anie i urucham ianie system ów  kom puterow ych 
u użytkow ników
•  prow adzenie serw isu  sprzętu, dostarczanie części zam ien
nych i m ateria łów  eksploatacyjnych oraz upow szechnianie 
doświadczeń eksploatacyjnych, a także prow adzenie stałej 
obsługi technicznej u użytkow ników  na zasadach scen tra
lizow anej obsługi technicznej

‘) Z o b .:  A k tu a ln e  p r o b le m y  k o m p u te r y z a c j i .  C zęść  3. K ie ru n k i  
z a s to s o w a ń  k o m p u te r ó w  i  o r g a n iz a c ja  p rz e d s ię w z ię ć .  IN F O R M A 
T Y K A  n u m e r  7.

® zapew nianie (poprzez w spółpracę z resortem  budow nic
twa) pro jek tów  obiektów  ośrodków  obliczeniowych i w yko
naw stw a dla tych obiektów.

S tałe badania i analiza k ierunków  rozw oju gospodarki 
narodow ej daje możliwość dostosow yw ania przem ysłu kom 
puterow ego do potrzeb poszczególnych gałęzi. Dotyczy to 
zarówno produkcji sprzętu  i oprogram ow ania, jak  i ob
sługi użytkowników. Na tle tych badań i analiz mogą być 
określane potrzeby poszczególnych grup  użytkow ników  oraz 
ich możliwości, zarówno z punktu  w idzenia przew idyw a
nych nakładów  na rozwój zastosowań, jak  i poziom u przy
gotow ania danej g rupy  użytkow ników  do zastosow ań lub 
ich rozszerzania. Z tych badań  pow inny rów nież w ynikać 
zakres i p rogram  propagandy zastosowań.

Przygotow yw anie i prow adzenie p ropagandy  zastosowań 
w ym aga w pierw szym  rzędzie przyjęcia i stosow ania je 
dnolitego słow nika pojęć oraz standaryzacji używ anej sym 
boliki, a następnie pow ołania odpow iednich kom órek lub 
w yznaczenia pracow ników , do k tórych obowiązków nale
żałoby opracow yw anie m ateria łów  inform acyjnych, orga
nizowanie konferencji, sem inariów , w ystaw  itp.

D oradztwo jest jedną z najtrudn iejszych  funkcji. W ym a
ga doświadczonej kad ry  specjalistów  (w najrozm aitszych 
zakresach), a takich  wciąż b raku je . I  tak  np. doradztw o 
w  zakresie zastosowań pow inni prowadzić specjaliści, k tó 
rzy m ają  za sobą etapy: p ro jek tow ania system ów  autom a
tyzacji kom puterow ej, ich w drażania i eksploatacji oraz 
szkolenia użytkowników. S tąd m. in. w yn ika konieczność 
obowiązkowego, stałego doskonalenia k ad r w łasnych do
staw ców  środków  kom puteryzacji, a także potrzeba ro ta 
cji kadr.

Zarów no propaganda zastosowań, jak  i doradztw o nie 
mogą się obyć bez stale aktualizow anych katalogów  środ
ków  kom puteryzacji.

P ro jek tow anie system ów  autom atyzacji kom puterow ej 
oraz w ytw arzanie oprogram ow ania w ym agają — aktualn ie  
i w  przyszłości — odpow iedniej koncentracji sił w  jedno
stkach zajm ujących się statutow o tą  działalnością. Prze-* 
m ysł kom puterow y, jako dostaw ca środków  kom puteryza
cji, pow inien skupić podstaw ow ą kad rę  p ro jek tan tów  i p ro 
gram istów , organizując ich pracę w  ośrodkach kilkusetoso
bowych.

N ajw ażniejszym  założeniem w  zakresie p ro jek tow an ia sy
stem ów  i w ytw arzan ia oprogram ow ania pow inna być po
w tarzalność, um ożliw iająca przyspieszenie zastosowań oraz 
uw olnienie użytkow ników  od konieczności za trudn ian ia  in 
form atyków  profesjonalnych, którzy z czasem p rzestają  
być po prostu  w ykorzystyw ani.

P ro jek tow anie system ów  i w ytw arzan ie oprogram ow ania 
w ym agają ujednolicenia faz dokum entacji projektow ej, 
program ow ej i eksploatacyjnej oraz technologii i o rgan iza
cji p rzetw arzania, a także w prow adzenia niezbędnych s ta n 
dardów .

Przem ysł kom puterow y pow inien rów nież prow adzić cen
tra ln y  re je s tr  system ów  pow tarzalnych i indyw idualnych 
oraz cen tra lną  bibliotekę oprogram ow ania i jego serw is. 
K atalogow anie pro jektów  system ów  i program ów  oraz 
prow adzenie cen tralne j biblioteki oprogram ow ania i jego 
dystrybucji w  pow ażnym  zakresie zostały opracow ane w  
ram ach  Jednolitego System u.

Należałoby także w prow adzić pow szechnie obowiązujące 
zasady w yceny i obrotu oprogram ow aniem , z uw zględnie
niem  p referen c ji dla opracow ań pow tarzalnych.

Jednostk i zajm ujące się pro jektow aniem  system ów  i w y
tw arzaniem  oprogram ow ania pow inny m ieć sta tu tow y obo
wiązek w spółpracy z użytkow nikam i w  okresie ich przy
gotow yw ania się do w drażan ia oraz w  trakc ie  w drażania 
systemów.

W ram ach obsługi użytkow ników  niezbędne są ogólnodo
stępne wzorcowe ośrodki obliczeniowe, św iadczące usługi 
obliczeniowe. N ajbardziej w łaściw ym  posunięciem  byłoby 
powiązać te ośrodki z ośrodkam i szkoleniowym i.



O środki szkoleniowe w inny prow adzić szkolenie i dosko
nalenie k ad r użytkow ników  oraz kadry  w łasnej dostaw cy 
środków  kom puteryzacji, obejm ujące: w prow adzanie now e
go sprzętu  i oprogram ow ania, przechodzenie pracow ników  
na nowe stanow iska pracy, przygotow yw anie w ykładow 
ców itp. *

Oprócz wyżej w ym ienionej działalności konieczne jest 
p row adzenie w ośrodkach szkoleniowych sem inariów , kon
ferencji i kursów  o zasięgu m iędzynarodow ym , w y n ik a ją
cych z potrzeb w spółpracy m iędzynarodow ej w  ram ach  
Jednolitego System u.

D ziałalność szkoleniowa, prow adzona n a  rzecz użytkow 
ników i na potrzeby w łasne — dostawcy środków  kom pu
teryzacji, w iąże się m erytorycznie z kształceniem  kadr 
w  szkolnictw ie wyższym. W spółpraca szkół wyższych, za j
m ujących się kształceniem  w  zakresie zastosow ań kom pu
terów  oraz ośrodków  szkoleniowych przem ysłu kom pute
rowego je s t ak tualn ie koniecznością i dałaby korzyści obu 
partnerom .

Z kształceniem , szkoleniem  i doskonaleniem  kad r w iążą 
się problem y u jednolicenia program ów  nauczania i szko
lenia, skryptów  i podręczników , produkcji pomocy nauko
wych, w ykorzystan ia środków  audiow izualnych i kom pu
terów  w  tej działalności, a ponadto bardzo istotny problem  
bazy hotelow ej dla słuchaczy kursów .

K om pletacja, w stępna eksp loatacja i dostaw y system ów 
kom puterow ych w ym agają od dostawcy tak iej organizacji 
tych czynności, aby czas przeznaczony na instalow anie 
i urucham ianie system ów  u użytkow ników  był skrócony 
do niezbędnego m inim um . Podkreślić tu  należy, że chodzi 
o w stępną eksploatację system ów  kom puterow ych, 
z uw zględnieniem  w ym agań system ów  autom atyzacji kom 
puterow ej, a nie w stępną eksploatację w y łąten ie  urządzeń, 
ponieważ przeprow adzenie przez dostaw cę w stępnej eksplo
a tac ji system u daje w łaśnie możliwość m aksym alnego skró
cenia czasu potrzebnego na uruchom ienie system u u uży t
kow nika.

Po rozpoczęciu eksploatacji bieżącej dostaw ca świadczy 
użytkow nikow i usługi serw isow e w  zakresie sprzętu  i opro
gram ow ania i dostarcza części zam ienne, a pow inien rów 
nież dostarczać m ateria ły  eksploatacyjne i upowszechniać 
dośw iadczenia eksploatacyjne.

Powszechnie p rak tykow ana jest obsługa techniczna indy
w idualna, co oznacza, że użytkow nik za tru d n ia  w łasny p er
sonel obsługi technicznej i zaopatru je się sam  w  części za
m ienne u dostaw cy, a m ateria ły  eksploatacyjne zakupuje 
u ich producentów  lub  dostawców. Je s t to rozw iązanie n ie
korzystne. Znacznie lepszym , a naw et optym alnym , byłby 
system  scentralizow anej obsługi technicznej, k tó ry  oznacza, 
że personel tej obsługi byłby zatrudniony  głów nie w  od
działach służb serw isow ych dostaw cy, św iadcząc użytkow 
nikow i usługi w  zakresie obsługi technicznej na podstaw ie 
odpow iedniej umowy, k tó rą  m ożna nazw ać abonam entem  
serw isow ym .
T ak zorganizow ane służby serw isow e zajm ow ałyby się 
bieżącą konserw acją sprzętu  u użytkow ników  i in te rw e
niow ałyby w  przypadkach  aw arii tego sprzętu , łącznie z do
starczeniem  potrzebnych części zam iennych, a naw et w y
m ianą urządzeń, k tórych n ap raw a u użytkow nika jest n ie
możliwa w  czasie określonym  um ow ą. U użytkow ników  
znajdow ałyby się tylko zestaw y często w ym ienianych czę
ści, a w  oddziałach służb serw isow ych zestaw y rzadziej w y
m ienianych części zam iennych, pokryw ając np. 50—70% 
potrzeb obsługiw anych system ów. K om plet części zam ien
nych, pokryw ający  w szystkie potrzeby użytkow ników , zna j
dować się pow inien w  cen tralnym  m agazynie serw isowym . 
System  uzupełn ian ia części w  m agazynach pow inien za
pew niać natychm iastow e dostaw y aw ary jne, 2—3 dniowe 
dostaw y pilne oraz norm alne dostaw y uzupełniające w  cią
gu jednego tygodnia.

W edług badań przeprow adzonych w  CSRS w  odniesieniu 
do trzydziestu insta lacji system ów  kom puterow ych — k o 
rzyści ze scentralizow anej obsługi technicznej są nas tępu 
jące:
— zm niejszenie za trudn ien ia  personelu obsługi technicznej 
o 31,0%
— zm niejszenie części zam iennych (według ich w artości) 
o 51,0%
— zm niejszenie ap a ra tu ry  pom iarow ej (według je j w ar
tości) o 75,5%.

Dostawca środków  kom puteryzacji może także zapew niać 
użytkow nikom  opracow yw anie dokum entacji projektow ej 
obiektów  ośrodków  obliczeniow ych poprzez w spółpracę 
z jednostkam i reso rtu  budow nictw a. Pogłębiając tę w spół
pracę m ożna doprow adzić do zapew nienia użytkow nikom
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------------ zlecenia, realizacja
------------współpraca

P o ż ą d a n y  p r z e b ie g  r e a l iz a c j i  o b s łu g i u ż y tk o w n ik ó w

również w ykonaw stw a pow tarzalnych obiektów  obliczenio
wych przez w yspecjalizow ane przedsiębiorstw o budow la
no-m ontażow e.

Obowiązki zw iązane z obsługą użytkow ników  (w tym  
organizacja i realizacja dostaw  środków  kom puteryzacji 
na zasadach generalnych  dostaw), rozpoczynają się od pod
p isan ia um ow y z użytkow nikiem . A ktualn ie b rak  doku-; 
m entu ustalającego zasady sporządzania i zakres umów
0 dostaw y środków  kom puteryzacji. S tosow ane są um owy 
określane w  zasadzie jednostronnie przez dostawców, co 
nie zawsze odpow iada w ym aganiom  użytkow ników .

Po obustronnym  podpisaniu um ow y rozpoczyna się jej 
realizacja, k tórej celem je s t doprow adzenie do bieżącej 
eksploatacji system u au tom atyzacji kom puterow ej u użyt
kow nika. Z ilustrow ano to na rysunku , p rzedstaw iając po
żądany przebieg realizacji obsługi użytkowników.

Bardzo korzystną dla użytkow ników  byłaby fo rm a dzier
żawy sprzętu, w iążąca się w  n a tu ra ln y  sposób z system em  
scentralizow anej obsługi technicznej. Umowa o dzierżawę 
pow inna określać użyteczny czas pracy system u kom pute
rowego oraz dopuszczalne przerw y, a także obsługę sy- 
system u. D zierżaw a w yklucza kłopoty użytkow nika, zw ią
zane z organizacją i realizacją obsługi system u kom putero
wego, z zaopatrzeniem  w  części zam ienne i m ateria ły  eks
p loatacyjne oraz z w ym ianą sprzętu  w m iarę n a ra s ta ją 
cych potrzeb, k tóre to czynności znacznie efektyw niej m o
że realizow ać dostaw ca.

O płaty za dzierżaw ę zależą od konfiguracji sprzętu oraz 
od zakresu  św iadczonych usług i u sta la  się je  w  postaci 
m iesięcznej ceny dzierżawy.

N a poruszone w  niniejszym  rozdziale problem y organiza
cji procesu obsługi użytkow ników  należałoby zwrócić uw a
gę w  działalności zarów no przem ysłu  kom puterow ego, k tó 
ry  je s t głów nym  dostaw cą środków  kom puteryzacji, jak
1 organów  koordynujących rozwój kom puteryzacji w  n a
szym  k ra ju . T rudności w  dostosow aniu tej działalności do 
potrzeb użytkow ników  m uszą być pokonane, jeżeli chcemy 
doprowadzić do rea lizacji podstawowego celu kom putery
zacji.

T r z y  p ie rw s z e  a r t y k u ł y  z  c y k lu  „ A k tu a ln e  p r o b le m y  k o m p u t e r y 
z a c j i "  u k a z a ły  s ię  w  n a s t ę p u ją c y c h  n u m e r a c h  IN F O R M A T Y K I: 
w  n r .  0 — Cz ęść  I . C z y n n ik i  w a r u n k u ją c e  r o z w ó j  k o m p u te r y z a c j i ;  
w  n r .  7 — Część  2. K ie r u n k i  z a s to s o w a ń  k o m p u te r ó w  i  o rg a n iz a 
c ja  p r z e d s ię w z ią ć ;  w  n r .  8 — C zęść  3. P o t r z e b y  u ż y t k o w n ik ó w .
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Metoda wyboru struktury sieci komputerowej 
na przykład zie  przedsiębiorstw a  
CTH  P O LM O Z B Y T  (2)

W 1. części artyku łu , opublikow anej w  num erze S IN F O R 
M A T Y K I, om ówiono przedsięw zięcia poprzedzające praca 
projektow e nad struk tu rą  sieci kom puterow ej. Przedstaw io
no rów nież schem at procesów epd, oparty na strukturze  
inodułów  przetw arzania, stanow iących e lem en ty  fu n k c jo 
nalne pro jektow anej sieci.

W n in ie jsze j części a rtyku łu  zostaną om ówione zagadnie
nia doboru sprzę tu  kom puterow ego oraz system ów  trans
m isji danych dla poszczególnych elem entów  sieci.

DOBÓR MODUŁÓW SPRZĘTOWYCH

Zróżnicowane zapotrzebow anie na prace obliczeniowe w 
poszczególnych jednostkach organizacyjnych przedsiębior
stw a skłoniło p ro jek tan tów  do w prow adzenia pew nej u n i
fikacji sprzętow ej. O dpow iednio do m odułów  przetw arzan ia 
przyjęto  m oduły sprzętow e, definiow ane zdolnością prze- 
tw arzaniow ą kom putera (m inikom putera) w  zależności od 
realizow anych zadań system ow ych i lokalnych.

Moc obliczeniową danego m odułu szacowano na podsta- 
,wie przew idyw anego zapotrzebow ania na prace związane 
z rea lizacją w ybranych  zadań na poziomie przedsiębiorstw  
w ojew ódzkich, na poziomie cen tra li o raz przedsiębiorstw  
obrotu sam ochodam i i częściami zam iennym i POSiCZ. 
Przy czym uw zględniano rodzaj realizow anych prac, liczbę 
użytkow ników , częstotliwość korzystan ia z system u, rodzaj 
term inali o raz technikę w spółpracy system ow ej.

Na podstaw ie zebranych danych określono typ  kom pute
ra, param etry  procesora (w tym  pojem ność PAO), rodzaj 
kanałów , pojem ność i typ kanałów  m ultipleksorow ych, 
liczbę i pojem ność buforów  liniowych, rodzaj pam ięci ze
w nętrznych, zestaw  urządzeń w e-w y.

P aram etry  techniczne poszczególnych zestaw ów  kom pu
terow ych dobierano k ie ru jąc  się następującym i kry teriam i:
— ograniczeniam i czasowymi, determ inującym i w ym agany 
czas odpowiedzi system u kom puterow ego d la danego ogni
w a system u zarządzania przedsiębiorstw em
— kosztam i realizacji planow anego w yposażenia technicz
nego.

K ry terium  pierw sze determ inow ało w yposażenie sprzęto
we, zapew niające w ym aganą w ydajność (przepustowość) w  
określonym  czasie. K ry terium  drugie ograniczało dowol
ność w yboru  sprzętu  ze względu na koszt w yposażenia.

I tak, m etodą ko le jnych  przybliżeń, ustalono ostatecznie 
konfigurację sprzętow ą odpow iadającą określonym  po trze
bom.

R elacja m odułów  przetw arzan ia, w yrażona zestaw am i 
kom puterow ym i, je s t następująca:

Moduł C entrum  Obliczeniowego — kom puter dużej mocy 
z możliwością pracy  w ielodostępnej w  system ie zdalnego 
p rzetw arzan ia, np. typu  IBM 370/145 lub  2 X 32

M oduł P rzetw arzan ia  I — kom puter średniej mocy z m o
żliwością p racy  w ielodostępnej, np. typu R-32

M oduł P rzetw arzan ia  II — kom puter m ałej mocy do p ra 
cy w ielodostępnej, np. typu R-20

M oduł P rzetw arzan ia  III  — m inikom puter do pracy  lokal
nej, typu MERA-400

Moduł IV — węzeł kom unikacyjny, oparty  np. na m in i
kom puterze typu PDP-11/05 (lub SM-3) do obsługi linii 
transm isji danych średniej szybkości przesyłania.

SYSTEMY ABONENCKIE I TRANSM ISJA DANYCH

Ze w zględu n a  zróżnicow ane potrzeby użytkow ników  je 
żeli chodzi o dostęp do zasobów obliczeniowych system u — 
przy ję to  następu jące rodza je  punktów  abonenckich (AP):

(1) AP — do pracy  dialogowej, na użytek  kierow nictw a
(2) AP — do p rze tw arzan ia  w sadowego, na użytek  kom ó

rek  organizacyjnych p lanow ania, księgowości, 
k ad r itp.

(3) AP — typu ew idencyjnego do jednostronnego w prow a
dzania danych do system u inform atycznego.

Pierw szy typ AP realizow any jest na bazie urządzeń ty
pu: m onitor ekranow y z k law ia tu rą  oraz d ru k a rk ą  znakow ą 
lub d ru k ark a  m ozaikow a z k law iatu rą .

Drugi typ AP realizow any je s t na bazie m in ikom putera 
MERA-300, IBM-3741.

Trzeci typ AP realizow any je s t na bazie urządzeń typu 
re je s tra to r  kasowy, k law ia tu ra  alfanum eryczna itp.

Typ i rodzaj AP, stanow iących s tru k tu rę  system u abo
nenckiego, ustalono n a  podstaw ie dokonanej k lasyfikacji 
przedsiębiorstw . Odpowiednio określono rodzaj łącz i sy 
stem ów  transm isji danych pom iędzy poszczególnymi ele
m entam i sieci.

Przew idziano następujące szybkości i rodzaje transm isji 
danych: połączenia w  relacjach
CO — M Pt : system y transm isji danych średniej szybkości 

1200/2400 bodów, z w ykorzystaniem  lin ii dzierżaw io
nych

CO — M Pn i M PUI: system y transm isji danych średniej 
szybkości 600/1200, z w ykorzystaniem  lin ii kom uto
w anych

MP — AP drugiego typu: transm isja  średniej szybkości 
600/1200 bodów, z w ykorzystaniem  lin ii dzierżaw io
nych

MP — AP pierw szego i d rug iega typu: transm isja  z w yko
rzystan iem  linii te legraficznych o szybkości p rzesy ła
n ia do 200 bodów.

Ze względu na w ysokie koszty w yposażenia technicznego 
oraz dzierżawy lin ii łączności zdecydowano, że połączenia 
z CO system am i transm isji danych pracu jącym i na łączach 
stałych (dzierżawionych) będą m iały jednostk i organizacy j
ne wyposażone w  m oduły p rzetw arzania typu  pierwszego. 
Pozostałe połączenia będą realizow ane na łączach kom uto
w anych w edług harm onogram u w  ustalonych seansach 
w spółpracy. W tym  celu, aby nie obciążać mocy oblicze
niow ej kom putera C entrali, pełniącego w  sieci funkcję  
elem entu głównego, zdecydowano się na zorganizow anie w ę
zła kom unikacyjnego, obsługującego ruch  telekom unikacyj
ny  danych napływ ających  i w ychodzących z CO.

Szybkość system ów  transm isji danych w  poszczególnych 
relacjach  ustalono na podstaw ie efektyw nego obciążenia 
dobowego połączeń stałych, a dla połączeń kom utow anych 
b rano  pod uw agę przesłanie żądanej objętości bloków  da
nych w  seansach w spółpracy. Na tym  etap ie opracow ania
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nie dokonano jednak  w yboru  protokółów  oraz procedur 
w spółpracy w  sieci. Zagadnienia te pow inny być przedm io
tem  szczegółowych analiz na etapie p ro jek tu  technicznego. 
Ogólny schem at pow iązań elem entów  funkcjonalnych  sieci 
przedstaw iono na rysunku .

Zestawienie sprzętu Komputerowego 1 urządzeń transmisji danych według typów 
i przeznaczenia

A  - A P  (punkt abonencki) dialogowy 
O  ~ A P  przetwarzania partiowego 
O  -A P  ewidencyjny 
CO -  centrum obliczeniowe 
W K- węzeł komunikacyjny

M~ moduły przetwarzania 
-  transmisja przez 

linie telefoniczne
 transmisja prziez

linie telegraficzne

S c h e m a t  id e o w y  p r o je k to w a n e j  s ie c i z p r z y k ła d a m i  p o łą c z e ń

TECHNOLOGIA PRACY I TYPIZACJA SPRZĘTU

D la celów re je s trac ji danych w  źródłach ich pow staw a
n ia przy ję to  taśm ow e i dyskowe nośniki m agnetyczne. Sto
sow anie nośników  papierow ych (taśm  i kart) ograniczono 
do przygotow ania program ów  i obliczeń naukow o-technicz
nych.

Ze względu na stosow anie w  przem yśle m otoryzacyjnym  
sprzętu  kom puterow ego firm y  IBM, pro jek tow ana sieć 
przedsiębiorstw a POLMOZBYT w  m iarę możliwości po
w inna być organizow ana na sprzęcie spełn iającym  w a ru n 
ki w spółpracy technicznej i program ow ej z tym  sprzętem . 
S pełniają je  kom putery  Jednolitego System u EMC oraz sy 
stem y transm isji danych i w yposażenie punktów  abonenc
kich produkcji k rajow ej lub k rajów  RW PG.

ETAPY REALIZACJI

Ze względu na duże nak łady  finansow e oraz rozm iar 
i złożoność przedsięw zięcia zaproponow ano realizację p rac 
projektow o-w drożeniow ych w  dwóch etapach: e tap  I do 
1980 roku, e tap  II  — do 1985 roku

•  E tap  I:
— rozbudow a CO o elem enty sprzętow e, zapew niające 

organizow anie zdalnego p rze tw arzan ia  na w ybranych  k ie
runkach  oraz p racę w ielodostępną lokalnego system u abo
nenckiego, obsługującego dyrekcję i kom órki sztabow e Cen
tra li

— zorganizow anie ośrodków  p rze tw arzan ia  . w  jednost
kach organizacyjnych wg standardów  ustalonych dla mo
dułu  pierw szego oraz lokalnych system ów  abonenckich tych 
jednostek

JLp. Rodzaj sprzętu Typ

u Si 
a  £o  r>,
o  -o

Użyt!

s:
o
OO
O

own»k

.X o 
o  —
'7. 2
o  > .2
£  £ Ł

o
03

> . Ti 
2  T
co o

1 Zestawy kom pute
rowe:

— średn’ej mocy lt-32 X • -  . - '
— mplej mocy 11-20 - X X -
— m inikom pute

rowe * MERA 400 — ' - X

2. P u n k ty  aboneu Kie EG 8562 X X - -
— dialogowe: D7M *tOK X X X X

— przetw arzania
partiowego: TBM-374J - X X

MERA. 312 - - X

— ewidencyjne R ejestra tor
kasowy -  ' - - X

3. Urządzenia
transm isji
danych:

— przez linie
telegraficzno
(konetor sygna
łów telegra
ficznych ' TGF X X X X

— przez linie
telefoniczne EC S006

000/1200 X X ■ X X

EC 8008
1200'2101' X X -  ■■ —

4. Procesor SM 3
kom unikaty  i ny (PDP-11,05) X - -

5. Zestawy
m uItipłeksorow? EC-8401 X - ' - -

EC-8410 - X X -
Autow/.ywak EC-8162 • - X X -

— zainstalow anie sprzętu  do prze tw arzan ia  lokalnego w 
przedsiębiorstw ach regionalnych posiadających trzy i w ię
cej zakładów  produkcyjnych.

•  E tap II:
— dalsza rozbudow a CO o instalację  procesora kom uni

kacyjnego oraz urządzeń system u abonenckiego
— zainstalow anie system ów  kom puterow ych w  pozosta

łych przedsiębiorstw ach regionalnych
— zainstalow anie urządzeń system ów  abonenckich wg za

łożonej konfiguracji sprzętow ej
— zainstalow anie system ów  transm isji danych w  poszcze

gólnych relacjach  m iędzywęzłow ych.

KOSZTY REALIZACJI PRZEDSIĘWZIĘCIA
Obliczono nakłady  finansow e, jak ie nalesy ponieść ńa 

zorganizow anie sieci obliczeniow ej przedsiębiorstw a, bio
rąc pod uwagę:
— zakup i instalację  sprzętu kom puterowego
— prace projektow o-w drożeniow e
— koszty eksploatacji sprzętu
— płace personelu.

Ustalono rów nież okres zw rotu nakładów  poniesionych 
na budow ę sieci. Okres ten wynosi 3—5 lat, licząc od chwili 
oddania do eksp loatacji określonej in sta lacji sprzętow ej.

Zw rot poniesionych nakładów  przew iduje się uzyskać 
poprzez szacow ane efekty  w ym ierne o raz niew ym ierne, w y
rażające się w uspraw nien iu  następujących dziedzin dzia
łalności przedsiębiorstw a:
— ograniczenie do niezbędnych poziomów zapasów  części 

zam iennych (obniżenie akum ulacji)
— operatyw ne sterow anie w ykorzystaniem  deficytow ych 

części i zespołów  zam iennych
— popraw a poziomu obsługi klientów  poprzez skrócenie 

czasu oczekiw ania na w ykonanie usługi.
W projekcie przygotow anym  dla CTH POLMOZBYT za

w arto  rów nież w ytyczne do opracow ania branżow ych p la
nów inw estycyjnych obiektów  budow lanych, planów  przy
gotow ania k ad ry  specjalistów  itp. przedsięwzięć.
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Danych Politechniki Warszawskiej

Ja k  Fran cu zi uczq się informatyki?

Społeczna dyskusja  na tem at nauczania in fo rm a tyk i w  szkołach podstaw ow ych, 
średnich i w yższych  oraz gw ałtow ny rozw ój now ej gałęzi w iedzy , jaką jest in fo r
m atyka , a także zapotrzebow anie gospodarki narodow ej na inżyn ierów  in form a
tykó w  skłan ia ją  do zastanow ien ia  n ad  ty v i, jak  pow inno  w yglądać w  n a szym  
kra ju  kształcenie w  dziedzinie in form atyk i. Pomocne będą tu  dośw iadczenia k ra 
jów , w  których  in form atyka  jest jedną z  przodujących gałęzi gospodarki i bardzo 
w ażnym  przedm io tem  lub k ieru n k iem  studiów  w  szkołach. Toteż szczególnie in te 
resujące i cenne są spostrzeżenia na tem at francuskiego system u  nauczania in 
fo rm a tyki, przekazane w  poniższym  artyku le  przez absolw entkę W yższej S zko ły  
In fo rm a tyk i i M atem atyki Stosow anej (École Nationale Supérieure d’in form atique  
et des M athém atiques Appliquées de Grenoble — ENSIM AG ).

Szkolnictwo francuskie nie jest jednolite. System  szkół 
państw ow ych jest skom plikow any i nie w szystkie dyplom y 
są jednakow o honorow ane, a co za tym  idzie, nie zapew 
n ia ją  jednakow ego s ta rtu  w  pracy  zawodowej. N iem niej 
in form atyki m ożna się zacząć uczyć już w szkole średniej. 
Na ry sunku  poniżej podano s tru k tu rę  szkolnictw a, uw zglę
dn iającą przygotow anie absolw entów  do pracy w poszcze
gólnych zawodach.

NAUCZANIE NA POZIOMIE SZKOŁY ŚREDNIEJ

•  W ykształcenie średnie techniczne prow adzone jest w 
szkołach typu  technikum , co d a je  możność podjęcia p ra 
cy w  zawodzie program isty, operatora m aszyny cyfro
w ej oraz tam , gdzie w ym agana jest um iejętność obcho
dzenia się z m ateria łam i inform atycznym i (np. dziu r
kow anie kart, spraw dzanie kart, zarządzanie taśm oteką 
etc...).

0  W ykształcenie średnie, um ożliw iające dalszą kon ty n u a
cję nauki, d a ją  licea w ydające dyplom  „b aca lau réa t”. 
Dyplom ten, rów noznaczny z polską m atu rą, um ożliwia 
w stęp  na uczelnie uniw ersyteckie. Istn ie je  k ilka rodza
jów tak ich  dyplom ów w  zależności od przedm iotów  w y
branych  w  ostatn ich  la tach  nauk i w  liceum . „B acalaurć- 
a t” typu  H  odpow iada nauczaniu, w  k tórym  połowa za
jęć to godziny poświęcone przedm iotom  specjalistycznym  
z zakresu  in fo rm atyk i (głównie program ow aniu).

NAUCZANIE NA POZIOMIE SZKOL WYŻSZYCH

Istn ie ją  cztery możliwości zdobycia w ykształcenia w yż
szego niż średnie. W szkołach:
1) In stitu ts  U n iversita ires de Technologie IUT (un iw ersy

teckie in sty tu ty  technologii)
2) In stitu ts  de P rogram ation  (insty tu ty  program ow ania)
3) na U niw ersytecie
4) w  G randes Écoles.
Ad 1) Są to in sty tu ty  utw orzone przy n iek tórych  un iw er
sy tetach. D ają one możliwość kształcenia się w  różnych 
dziedzinach techniki. W ydziały inform atyczne specjalizują 
się głów nie w  inform atyce stosow anej w zarządzaniu (pro
gram ow anie). Do IUT przy jm ow ani są m aturzyści po odpo
w iednim  egzam inie kw alifikacy jnym . Po dw u la tach  nauki 
(otrzym aw szy uniw ersy teck i dyplom  technologiczny — D i
plôm e U niversita ire  de Technologie) mogą rozpocząć p ra 
cę zawodową.
Ad 2) Is tn ie ją  dw a In sty tu ty  P rogram ow ania: jeden w  P a 
ryżu, d rugi w  G renoble. K ształcą one wysoko w ykw alifi
kow anych specjalistów  oprogram ow ania. W zależności od 
liczby la t nauk i można otrzym ać kolejno dyplom y: p ro g ra
m isty zastosowań, program isty  zagadnień naukow ych i eks
p erta  w  p rze tw arzan iu  inform atycznym .
Ad 3) Trzy ośrodki un iw ersy teck ie — Paryż, G renoble
1 Toulouse — um ożliw iają kształcenie się w  dziedzinie in 
form atyki. S tudia trw a ją  cztery la ta  i polegają na zdobyciu 
kolejno czterech dyplom ów : C l, C2, C3, C4. Dyplomy Cl 
i C2 są rów now ażne dyplom owi ogólnych studiów  u n iw er

syteckich — Diplôme d ’E tudes U niversitaires G enerales 
(DEUG), a odbyte stud ia  dają  g runtow ne w ykształcenie m a
tem atyczno-fizyczne. Dyplom C3 nazyw any jest także L i
cence, natom iast C4 — M aîtrise. W przypadku studiów  in 
form atycznych jest to  dyplom  M aîtrise  ¿ ’Inform atique. Na 
n iektórych un iw ersy te tach  m ożliwe jest zrobienie specja lne
go dyplom u C4 z in fo rm atyk i stosow anej dla tych, którzy 
poprzednio nic wspólnego z in fo rm atyką nie mieli. Uzy
skanie tego dyplom u um ożliw ia pewnego rodzaju  przekw a
lifikow anie się naw et po k ilku latach pracy w  innym  za
wodzie.

Zdobywszy M aîtrise d ’in fo rm atique, m ożna poświęcić się 
pracy naukow ej, a w ięc robić dok to ra t — o ile zdobędzie 
się dodatkow o dyplom  D.E.A. (Diplôme d Etudes A ppro
fondies — dyplom  studiów  specjalistycznych), w y ró w n u ją
cy różnice poziomów między stud iam i uniw ersyteckim i 
a politechnicznym i (w G rande Ecole). W n iek tórych  ośrod
kach uniw ersyteckich  (m. in. w  Grenoble) m ożliwe są spe
cjalne stud ia in form atyki stosow anej w  zarządzaniu, uw ień
czone dyplom em  M aîtrise in form atyki stosow anej w  zarzą
dzaniu — M aitrise d ’in form atique A ppliquée a la  Gestion 
(MIAG). Mimo że trw a ją  one cztery ła ta  dyplom  MIAG 
liczy się tak  jak  inne dyplom y M aitrise i n ie  może być 
porów nyw any z dyplom am i inżynierów .

Ad 4) G randes Ecoles to Państw ow e Wyższe Szkoły Inży
n iersk ie (ENSI — École N ationale S upérieure d ’Ingenieurs) 
o najw iększym  prestiżu  w  k ra ju . D ają one w ykształcenie, 
k tóre można porów nać z w ykształceniem  uzyskiw anym  na 
polskich politechnikach, a „Diplôme d ’Ingen ieur” odpow ia
da polskiem u dyplom ow i m agistra inżyniera. Istn ie ją  jed 
nak  różnice w  organizacji adm in istracy jne j i naukow ej 
między polską po litechniką a francuską G rande École. W 
całej F rancji istn ieje  k ilkadziesią t wyższych szkół typu  
G rande École. W większości są  to szkoły jednokierunkow e, 
to  znaczy kształcące inżynierów  w  określonej dziedzinie, np. 
inżynierów  m echaników  lub inżynierów  elektryków . W ta -

M g r in ż . ( in g é n ie u r  d e  1’E N S IM A G ) 
M O N IK A  O B R Ę B S K A  ro z p o c z ę ła  
s tu d ia  w  1971 r .  n a  W y d z ia le  E le k 
t r o n i k i  P o l i te c h n ik i  W a rs z a w s k ie j .  
W  1973 r .  o t r z y m a ła  s ty p e n d iu m  M i
n i s te r s tw a  N a u k i ,  S z k o ln ic tw a  W y ż 
s zeg o  i T e c h n ik i  n a  d a lsz e  s tu d ia  za 
g r a n ic ą .  W  197G r. o b ro n i ła  p r a c ą  
m a g is te r s k ą  i  u z y s k a ła  D ip lô m e  
d ’I n g e n ie u r  d e  l ’É c o le  N a t io n a le  S u 
p é r ie u r e  d 'i n f o r m a t iq u e  e t  d e  M a 
th é m a t iq u e s  A p p liq u é e s  d e  G re n o 
b le , o d p o w ia d a ją c y  d y p lo m o w i m a 
g is t r a  In ż y n ie ra  in f o r m a ty k a  ze  s p e 
c ja ln o ś c ią  p r o j e k t a n t a  m a s z y n  c y 
f r o w y c h .  O b e c n ie  J e s t  n a  S tu d iu m  
D o k to r a n c k im  S y s te m ó w  P r z e tw a 
r z a n ia  D a n y c h  P W .
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S t r u k t u r a  s z k o ln ic tw a  I r a n c u s k ie g o  z  u w z g lę d n ie n ie m  n a u c z a n ia  
i n f o r m a ty k i

E n s e ig n e m e n t  s e c o n d a i r e  — N a u c z a n ie  o g ó ln e  i  s p e c ja l is ty c z n e  
E n s e ig n e m e n t  te c h n iq u e  — N a u c z a n ie  te c h n ic z n e  
E n s e ig n e m e n t  p r iv é  — N a u c z a n ie  p r y w a tn e
B .P .I . — B r e v e t  P r o fe s s io n a l  d ’in f o r m a t iq u e  — z a w o d o w y  d y 

p lo m  z in f o r m a ty k i
C .A .P .F .I . — C e r t i f i c a t  d ’A p t i tu d e  a u x  F o n c t io n s  d e  l ’I n f o r m a 

t iq u e  — z a ś w ia d c z e n ie -u p ra w n ie n ie  d o  w y k o n y w a n ia  
z a w o d u  in f o r m a ty k a  

C la ss e s  p r é p a r a to i r e s  — K la s y  p rz y g o to w a w c z e  
C2 D E U G  C l — D y p lo m  o g ó ln y c h  s tu d ió w  u n iw e r s y te c k ic h  
I.U .T . in f o r m a t iq u e  — U n iw e r s y te c k i  i n s t y t u t  te c h n o lo g i i  i n f o r m a 

ty k a
I n s t i t u t  d e  P r o g r a m m a t io n  — I n s ty tu t  p ro g r a m o w a n ia  
G ra n d e s  É c o le s  — P a ń s tw o w e  w y ż sz e  s z k o ły  in ż y n ie r s k ie  
M .T .A .G . — M a ît r is e  z in f o r m a ty k i  s to s o w a n e j  w  z a r z ą d z a n iu
D .E .A . — D y p lo m  s tu d ió w  s p e c ja l i s ty c z n y c h
C4 M a ît r is e  in f o r m a t iq u e  C3 — M a ît r is e  z  in f o r m a ty k i  
D o c to ra t  d ’I n g e n ie u r  — D o k to r a t  p o l i te c h n ic z n y  
D o c to ra t  — D o k to r a t  u n iw e r s y te c k i  
T h è s e  d ’E t a t  —  D o k to r a t  p a ń s tw o w y

nie po m aturze trw a  dwa la ta . Można je  uzyskać w  dw o
jak i sposób: albo na uniw ersytecie, zdobyw ając dyplom  
DEUG, albo w  specjalnych k lasach przygotowawczych, do 
których  są kw alifikow ani ty lko najlepsi m aturzyści. Ce
lem  nauk i jest o trzym anie gruntow nej w iedzy z m atem a
tyki, fizyki, chemii, języka ojczystego i obcego (często też 
z rysunku  technicznego), gdyż są to  przedm ioty egzam ina
cyjne. K andydaci przy jęci na stud ia  dysponują w ystarcza
jącą w iedzą ogólną, aby m ożna było od I roku przystąpić 
do nauczania przedm iotów  specjalistycznych.

Po trzech  la tach  w  ENSI o trzym ują oni dyplom  sw ojej 
szkoły (np. Diplóm e dT ngenieur de 1’ENSIMAG) i mogą 
rozpocząć p racę zawodową w  przem yśle łub poświęcić się 
pracy  naukow o-dydaktycznej, co jest rów noznaczne z kon 
tynuow aniem  studiów  (zob. rysunek).

S tudia doktoranckie trw a ją  na ogół trzy  la la  (These de 
D octeur Ingenieur), a uw ieńczeniem  karie ry  naukow ej jest 
zrobienie tzw . dok to ra tu  państw ow ego (D oclorat d ’Etat), 
k tó ry  zazwyczaj w ym aga k ilku  la t pracy  naukow ej.

Należy wspom nieć, że bardzo rozpow szechniony jest we 
F ran c ji system  przyjm ow ania „sous t i t re ”, to znaczy za 
okazaniem  uznaw anych dyplom ów. Polega on na tym , że 
do danej szkoły można być przy ję tym  na pierw szy lub d ru 
gi rok  bez egzam inu w stępnego, jeśli posiada się jeden 
z dyplom ów  rów now ażnych. Na przykład  m ając już „Mai- 
tr ise” i będąc prym usem  można dostać się na drugi rok 
ENSI. Jednak  liczba m iejsc dla tak ich  kandydatów  jest 
ograniczona.

O ddzielna sp raw a to tzw. „rok specja lny”, na który 
przyjm ow ani są kandydaci m ający już jeden dyplom  inży
n ie ra  i p ragnący uzupełnić w ykształcenie w innej specja l
ności. D ostają oni dyplom  inżyniera danej szkoły z zazna
czeniem „rok specja lny”.

KSZTAŁCENIE INŻYNIERÓW INFORMATYKÓW  
W ENSIMAG

Na przykładzie ENSIMAG pragnę pokazać, jak  są zor
ganizow ane wyższe studia techniczne z in form atyki.

N auka w  ENSIMAG trw a trzy  la ta. K andydaci p rzy jm o
w ani po egzam inie konkursow ym  m ają już za sobą w spo
m niane wyżej 2-letn ie przygotow anie pom aturalne . Uczel
n ia m a dostęp do ośrodka obliczeniowego, w  k tórym  zn a j
du ją  się m aszyny IBM 360/67, C1I-IRIS 80 oraz IBM 1401 
i PDP 8. W budynku szkoły liczne te rm inale  um ożliw iają 
pracę w  czasie rzeczyw istym  na m aszynach IBM i CII. Do 
dyspozycji są też: labora to rium  m aszyn analogowych, labo
ra to riu m  układów  logicznych i labora to rium  elektroniczne.

Rok szkolny podzielony jest na dw a sem estry . Po każdym  
sem estrze odbyw ają się egzam iny ze w szystk ich  przedm io
tów. Zaliczenie roku odbyw a się na podstaw ie średniej w y
ciągniętej ze w szystkich ocen.

P ierw szy rok  stud iów  poświęcony je st zdobyciu podsta
wow ych w iadom ości z in form atyki oraz odpow iedniem u

kim  przypadku szkoła odpow iada jednem u polskiem u w y
działowi politechniki, np. E.N.S. d ’E lectronique et de R a
d ioélectricité w G renoble można porów nać z w ydziałem  
E lek tron ik i Politechniki W arszaw skiej. N iektóre starsze 
szkoły stały  się z upływ em  czasu w ielodyscyplinarne 
i tak  np. sław na paryska École de Mines lub  E.N.S. de 
Ponts et Chaussées kształcą inżynierów  z założenia w szech
stronnych.

W stosunkow o niedaw no rozw iniętych ośrodkach un iw er
syteckich w szystkie E.N.S.I. są zgrupow ane adm in istracy j
nie w in sty tu ty  politechniczne, np. w  G renoble istn ieje In 
s titu t N ational Polytechnique de G renoble (INPG), w  T u
luzie — INPT, w  Nancy — INPL (INP de Loraine).

S tud ia wyższe w  zależności od szkoły mogą trw ać 3, 4, 
5, a naw et 6, tylko w  Ecole Norm ale) lat. Do szkół 4- 
i w ięcej -letn ich  przyjm ow ani są m aturzyści po zdaniu od
powiedniego egzam inu kw alifikującego.

Aby dostać się do szkoły trzy le tn ie j trzeba zdać ogól
nokrajow y egzam in konkursow y, do którego przygotow a-

W ty m  b u d y n k u ,  u  p o d n ó ż a  A lp , m ie ś c i  s ię  É c o le  N a t io n a le  
S u p e r ié u r e  d ’i n f o r m a t iq u e  e t  d e s  M a th é m a t iq u e s  A p liq u é e s  d e  G re 
n o b le  — E N S IM A G
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pogłębieniu w iedzy z m atem atyki. W ykładow e przedm ioty 
przedstaw ione są w  tabelce. 1H odpow iada 25 godzinom 
(zegarowym ) zajęć rocznie. Zajęcie typu TD (Travaux 
dirigés — prace nadzorow ane) to w ykłady  połączone z ćw i
czeniam i. A systent rozszerza pojęcia z w ykładu, a naw et 
w prow adza nowe elem enty. S tudenci s ta ra ją  się aktyw nie 
rozum ieć nowe zagadnienia i znaleźć ich zastosow ania. Za
jęcie typu  TP  (T ravaux p ratiques — prace praktyczne) to 
ćwiczenia, n a  k tórych studenci pow inni sam odzielnie roz
w iązać postaw ione przed nim i zadanie. O dbyw ają się rów 
nież tzw. ćw iczenia laboratory jne. N orm alne zajęcia p ier
wszego roku są poprzedzone jednotygodniow ym  stażem  
z Algolu W (5 X 8 godz.). Dzięki tem u od pierw szych dni 
studenci biegle stosu ją jeden język program ow ania.

Na drugim  roku istn ieje  możliwość w ybran ia jednego 
z dwóch k ierunków : p rzetw arzan ia danych lub m etod n u 
m erycznych. Liczba godzin przeznaczonych na zajęcia 
w spólne przewyższa liczbę godzin przeznaczonych na zaję
cia kierunkow e. Zajęcia w spólne poświęcone są pew nym  
działom  m atem atyk i oraz dalszem u doskonaleniu w  pro
gram ow aniu. N a k ie runku  p rzetw arzan ia danych studenci 
w prow adzani są w  zagadnienia budow y m aszyn m atem a
tycznych oraz ich odpowiedniego oprogram ow ania. W pro
gram ie studiów  przew idziana je st rów nież dw utygodniow a 
w ycieczka szkoleniowa do któregoś z w iększych ośrodków 
inform atycznych za g ran icą (finansow ana przez szkołę).

Po drugim  roku  wszyscy m uszą odbyć dw um iesięczny 
staż  zawodowy (przew idziane są jednak  dw a m iesiące w a
kacji, gdyż zajęcia trzeciego roku  rozpoczynają się w  listo
padzie).

N a trzecim  roku k ie runek  prze tw arzan ia  danych dzieli 
się na dw ie specjalności: jedna zachow uje nazw ę p rze tw a
rzan ia  danych (T ra item en t de l ’Inform ation), d ruga to bu 
dow a m aszyn m atem atycznych (Conception des O rd ina
teurs). N iewiele je s t zajęć obowiązkowych, w ykłady  mogą 
być dow olnie w ybrane przez studenta , tak, aby w sum ie 
m ógł się on w ykazać zaliczeniem  7 godzin zajęć tygodnio
wo w  ska li rocznej.

Trzeci rok  je st przeznaczony w  przew ażającej m ierze na 
w ykonanie sam odzielnego pro jek tu , stanow iącego podstaw ę 
oceny um iejętności pracy  indyw idualnej studen ta  i nada
nia mu ty tu łu  m ag istra  inżyniera. Tem aty pro jektów  są 
w ysuw ane przez różne zespoły naukow ców  działających 
w ENSIM AG lub w  innych szkołach, a także przez k ie
row ników  naukow ych różnych zakładów  przem ysłow ych. 
Jedynym  w arunk iem  akceptacji przez R adę N aukow ą szko
ły proponow anych tem atów  je st odpow iedni stopień tru d 
ności.

Cechą charak terystyczną takich pro jektów  je st ich 
„związek z p rak ty k ą”. Postaw ione problem y w ynikają 
z rzeczyw istego zapotrzebow ania na rozw iązanie, a dyplo
m an t zna jdu je  się pod opieką zespołu, k tórem u zależy na 
p raktycznych w ynikach jego pracy. Przykładow o takim  te 
m atem  może być rea lizacja pewnego system u operacy jne
go, zdefiniow anie nowego języka do s te row an ia  procesam i 
w  czasie rzeczyw istym , sta tystyczna lokalizacja błędów 
i uste rek  w  m aszynie m atem atycznej itp.

Zakład A rch itek tu ry  M aszyn Cyfrowych (Equipe d ’A rchi- 
tec tu re  d ’O rd inateur associé au C entre N ational des Re
cherches Scientifiques No 7) (znak zakładu przy tytule) pro
w adzi in tensyw ne badania dotyczące koncepcji nowych 
s tru k tu r  cyfrowych. Między innym i ostatnio dużo uw agi 
poświęca się a rch itek tu rze  rozłożonej oraz możliwościom 
stw arzanym  przez m ikroprocesory. K iedy przygotow yw ałam  
w  tym  zakładzie sw oją pracę dyplom ow ą, m iałam  okazję 
zapoznać się z system em  ALICE. System  ten został zrea li
zowany przez jednego z pracow ników  Zakładu i służy do 
sym ulacji sieci m ikroprocesorow ych w raz z pam ięciam i.

* * *

S tru k tu ra  wyższego szkolnictw a technicznego we F ra n 
cji je s t jak  w idać bardzo skom plikow ana. O grom na liczba 
różnych dyplom ów w ydaw anych absolw entom  przez po
szczególne insty tucje naukow e pow oduje trudności w  ok re
śleniu ich w artości. Często w artość przypisyw ana dyplo
mowi nie odzw ierciedla rzeczywistego poziomu nauczania 
lecz zależy od rang i szkoły.

T A D E L A
Zajęcia dowolne wybierane spośród kilkudziesięciu wykładów prowadzonych 
w ENMMAC! lub na Uniwersytecie

llo k Przedm iot W ykład TD TP

1 A naliza m atem atyczna 
M etody num eryczne 
Itachunek prawdopodobieństwa 
Algebra
Programowanie liniowe 
llachunek  analogowy 
In form atyka ogólna 
U kłady logiczne 
Budowa m aszyn cyfrowych 
Program owanie 
Angielski 
Sport

1 11 15 
1 H 
1 11 
0 11 30
0 11 30
1 U

1 11 
1 11

1 H  30

1 I I  30
1 I I  30
2 II
0 11 30 
0 11 30
2 II
3 11
0 11 30
1 II

1 II

2 11 
2 11

1 11 30

2 II

W stęp do teorii grafów 
Lingwistyka m atem atyczna 
A lgorytm y nie numeryczne 
S ta ty styka  
Program owanie 
Angielski

Kierunek metod numerycznych

1 IŁ
1 II
2 I I
1 H  30

1 11 
2 I I  
2 II 
2 H 
1 H  
1 11 30

—

Sieci transportu
Program owanie dynamiczne
Optym izacja
Dyskretyzacja
Optym  izacja kom binacyjna

1 11 
0 11 30 
2 11 
2 H 
0 H  30

1 II

2 11 
2 11 
1 11

1 It 
I I I

K ierunek przetwarzania danych

A rchitektura  m aszyn cyfrowych 
Elektronika 
K om pilacja 
System y operacyjne 
Projektowanie układów 

logicznych 
K ierunek metod numerycznych

1 H  
1 11 
1 11 
1 I I  30

1 II

1 H  
1 II 
411

1 II

1 II  

0 11 30

a M etody statystyczne 
Zarządzanie 
Analiza danych 
W ykłady dowolne

1 11 
1 11 
0 I I  30 
3 11

— —

Kierunek przetwarzania danych

1) Specjalność przetw arzanie 
danych

M etody statystyczne 
Zarządzanie 
Analiza danych 
System y operacyjne 
System y bazy danych 
W ykłady dowolne

1 11 
1 11
0 11 30 
2 U
2 11
1 11 30

—
—

2) Specjalność projektowanie 
m aszyn

E lektronika
Pam ięci m aszyn cyfrowych 
W ejścia/W yjścia 
Niezawodność systemów 
W ykłady dowolno

1 II  
• 1 11 

1 II
1 II
2 11

0 II  30
5 II  30

—

Zaletą system u francuskiego są dyplom y pośrednie — po
m iędzy m atu rą  a dyplom em  m agisterskim . P raw ie każdy 
rok  studiów  jest usankcjonow any dyplom em  o określonej 
nazwie. Można w ięc zawsze p rzerw ać naukę, a następnie 
kontynuow ać ją  naw et po k ilku  latach. Zdobyty poziom 
wiedzy uznaje się rów nież przy  podejm ow aniu pracy. Tym 
czasem w system ie polskim  studen t naw et czw artego roku 
może się w ylegitym ow ać jedynie św iadectw em  dojrzałości.

Z punk tu  w idzenia naukow ego bardzo korzystn ie na po
ziom nauczania w pływ a duża sw oboda studentów  w  w ybo
rze w ykładów  oraz praw dziw ie koleżeńskie i przyjazne sto
sunk i między kad rą  dydaktyczną a studentam i. Dzięki 
w spólnym  dyskusjom  i poprzez swoich przedstaw icieli w 
radzie naukow ej uczelni studenci mogą mieć znaczny 
w pływ  na program  zajęć.
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Ja k  z a r z ą d z a ć  program ow aniem ?
P ra k ty k a  osta tn ich  la t w ykazuje, że m ożna skutecznie 

kierow ać p racą  program istów  oraz że p ro jek t p rogram isty
czny m ożna zaplanow ać, a następnie zrealizow ać zgodnie 
z planem .

Poniżej zostanie om ówiona koncepcja program ow ania ze
społowego oraz sposób jego rea lizacji na podobieństw o dzia
łalności inżynierskiej.

Rozpoczniemy od opisania działalności pew nej firm y, k tó 
r a  za cel postaw iła sobie popraw ę zarządzania w  swoim  
dziale inform atycznym .

Przedsiębiorstw o to (duże tow arzystw o ubezpieczeń) ma 
scentralizow any system  prze tw arzan ia  danych. Bazę sp rzę
tow ą stanow ią dw a kom putery  IBM 370/158 z pam ięciam i 
o pojem ności po 2 M bajtów , funkcjonu jące pod nadzorem  
system u VS1, oraz term inale IBM  3751, za instalow ane w 
agencjach terenow ych. K om unikacja w ew nątrz  system u od
byw a się, w oparciu  o m etodę TCAM. W dziale EPD p ra 
cuje 123 program istów  i analityków  (przy czym nie rozróż
nia się funkcji p rogram isty  i analityka).

W 1973 r. postanow iono ulepszyć system  zarządzania p ra 
cam i program istycznym i. D la realizacji tego celu obrano 
trzy następujące k ierunk i działania:
1) kształcenie w łasnych program istów  i analityków
2) zastosow anie m etody program ow ania zespołowego
3) w ykorzystanie technik  system atycznego program ow ania.

KSZTAŁCENIE PROGRAMISTÓW I ANALITYKÓW
Selekcji kandydatów  dokonyw ano m etodą testow ą PAT 

(Program m er A ptitude Test). M yślą przew odnią było w y
bran ie  najlepszych ludzi, n aw e t jeżeli m iałoby to dopro
w adzić do stw orzenia arm ii sam ych „pułkow ników ”. N a
stępnie początkującego pracow nika kształcono w  sam ej f ir 
mie, przy  czym instruk to ram i byli program iści przedsię
biorstw a.

Podstaw ow y kurs p rogram ow ania trw ał 10 tygodni i obej
m ował: główne zasady ubezpieczeń, sporządzanie schem atów 
blokowych, COBOL, JCL, program ow anie analityczne (to- 
-down), program ow anie s tru k tu ra ln e  i użycie bibliotek. 
P ostępy oceniano na podstaw ie egzam inów. Nie w ykładano 
natom iast an i m etody HIPO , ani zasad „Zespołu Głównego 
P rogram isty”. U czestników  kursu  dzielono n a  grupy 3 do 
5-osobowe. Zgodnie z zasadam i opisanym i przez W einberga 
ku rsanci przez cały czas pozostaw ali w  tej sam ej grupie, 
k tó ra  później stanow iła jeden zespół roboczy.

METODA PROGRAMOWANIA ZESPOŁOWEGO
Zespół działa jako spó jna jednostka. Jego członkowie 

tw orzą projekt, konsu ltu ją  go z użytkow nikam i, p rog ram u
ją i w ykonują testow ania.

W ydaje się, że skuteczność działania tak iej s tru k tu ry  za
leży od spełnienia następujących w arunków :
— wszyscy program iści o rien tu ją  się w  całości p ro jek tu
— istn ieje w ypróbow any zespół zasad program ow ania
— zasada program ow ania może być w yelim inow ana przy 

jednogłośnej zgodzie całego zespołu
— testow anie program ów  odbyw a się pod kontro lą nieza

leżnego arb itra .
O statn i w arunek  m a znaczenie czynnika am bicjonalnego, 

ponieważ pow oduje, że członkowie każdego zespołu s ta ra ją  
się uruchom ić program  przy najm niejszej liczbie przebie
gów testow ych. P rzyjęto  zasadę odrzucania i ponownego pi
san ia program u jeżeli po trzech przebiegach testow ych 
w ersja  p ierw otna n ie je s t popraw na. W ydaje się, że reg u 
ła ta u ła tw ia  przyszłą konserw ację program ów .

Stw ierdzono również, że p raca zespołowa spowodowała 
zm niejszenie fluk tuacji pracow ników .

TECHNIKI SYSTEMATYCZNEGO PROGRAMOWANIA
Czterech doświadczonych program istów  opracowało na 

ochotnika zestaw  zasad program ow ania. Zasady te  nakazy
w ały m. in. stosowanie program ow ania s truk tu ralnego , 
p rogram ow ania analitycznego o raz używ anie bib lio tek  p ro 
gram ów . F irm a ocenia, że now e techn ik i w  istotny sposób 
u ła tw iły  i popraw iły  jakość program ow ania, zm niejszając 
m. in. liczbę b łędów  w program ach. N arzucenie i p rzestrze
ganie powyższych zasad dało w  efekcie standaryzację  p ro
gram ów , pozw alającą zrozum ieć program  rów nież przez ze
spół, k tó ry  nie był jego autorem .
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Ma to szczególne znaczenie dla konserw acji program ów , 
ponieważ czynności tych z reguły nie w ykonuje zespół au 
torski. Ocenia się, że dokonanie m odyfikacji p rogram u 
przez zespół n ieau torsk i w ym aga ok. 10% więcej czasu.

TYPOWY CYKL REALIZACJI

Typowy cykl realizacji system u inform atycznego obejm uje 
następujące fazy:
1. W ybór p ro jek tu
2. B adanie w ykonalności p ro jek tu
3. A naliza i szczegółowy pro jek t system u

Faza ta  prow adzi do w yspecyfikow ania w szystkich pro
gram ów  i podprogram ów  (bez specyfikow ania ich k o n stru k 
cji logicznej), przy jęcia w stępnej koncepcji zbiorów  i fo r
m atów  danych oraz usta len ia zasadniczych procedur eks
p loatacji system u i k ry teriów  jego oceny. W fazie tej n a
leży też ustalić n ieprzekraczalny term in  zam rożenia u sta
lonego zakresu fu n k cji system u oraz określić p rocedurę 
w prow adzania zm ian do p ro jek tu .
4. P ro jek tow anie program ów
Celem tej fazy  jest określen ie s tru k tu ry  program ów  i ich 
w zajem nych pow iązań, zdefiniow anie szczegółowych opisów 
danych (do poziomu rekordów ), opisanie logiki program ów  
w postaci schem atów  blokow ych lub  tablic decyzyjnych, 
analiza efektyw ności system u w stosunku do założeń w raz 
z ew entualnym i jego m odyfikacjam i, sporządzanie harm o
nogram u realizacji program ów , uzgodnienie całości p ro jek 
tu z dyrekcją przedsiębiorstw a oraz dokonanie w ym aga
nych przez nią zm ian. Należy ustalić n ieprzekraczalny  te r
m in zakończenia pro jek tow ania program ów  oraz określić 
procedurę w prow adzania zm ian do tych projektów .
5. P rogram ow anie

W fazie tej odbyw a się kodowanie, przygotow anie zesta
wu testów , kom pilacja ¡i testow anie program ów , a także 
badanie ich efektyw ności.
6. R ealizacja końcowa

Polega na in teg rac ji poszczególnych program ów  oraz te 
stow aniu  całości system u.
7. K om pletow anie dokum entacji system u
8. Eksploatacja i konserw acja

Faza ta obejm uje rozpoczęcie eksploatacji, w skazanie po
żądanych zm ian w  projekcie system u lub w program ach 
i ew entualne dokonanie koniecznych zm ian. O bejm uje rów 
nież opracow anie te rm inarza  w prow adzenia zm ian, określa
jącego ścisłe daty  w ykonania i w prow adzenia popraw ek 
do całości system u.

Należy zwrócić uw agę na szczególnie istotne znaczenie 
dwóch zam rożeń usta leń  p ro jek tu  pod koniec faz 3 i 4. 
W punktach tych należy ustalić fo rm alne procedury  zm ian, 
um ożliw iające jednoznaczną ocenę celowości popraw ek oraz 
ich odrzucenie lub skierow anie do natychm iastow ej rea li
zacji.

T aka fo rm alna procedura u tru d n ia  bezkrytyczną rea liza
cję wszelkich zm ian, jak ich  dom aga się użytkow nik. Do
św iadczenie w ykazało już w ielokrotnie, że użycie takiej 
p rocedury  jest bardzo korzystne dla pom yślnej rea lizacji 
projektów .

Obecnie istn ieją dw ie drogi rozw iązania problem u popra
wy efektyw ności p rogram ow ania: inżynieria oprogram ow a
nia oraz s tru k tu ra  organizacy jna funkcji program ow ania.

INŻYNIERIA OPROGRAMOWANIA
Czy oprogram ow anie je st w ytw orem  sztuki, czy też mo

że być w ytw arzane za pomocą m etod inżynierskich? Czy 
oprogram ow anie pow inno być trak tow ane po inżyniersku? 
P y tan ia  te  były przedm iotem  licznych dyskusji i badań 
w ostatn ich  latach.

P roblem  należy u jąć  w  dwóch zasadniczych aspektach: 
technologii inżynierii oprogram ow ania oraz zarządzania pro
jek tam i program istycznym i.

Technologia inżynierii oprogramowania
Dla budow y oprogram ow ania zaleca się na ogół stoso

w anie zasady pro jek tow ania i rea lizacji „od góry do dołu”, 
zarówno w  odniesieniu do oprogram ow ania podstawowego, 
jak  ii oprogram ow ania użytkowego.

M etoda ta przew iduje 3 etapy: ustalenie arch itek tu ry , 
p ro jek t szczegółowy i realizację. W każdym  z etapów  bie
rze się pod uw agę całość system u, program y oraz dane, 
uw zględniając przy tym  problem  efektyw ności rozw iązań.



Na etapie opisu arch itek tu ry  określa  się ogólny plan  b u 
dowy system u, podejm ując np. decyzję czy p ro jek t p ro 
gram ów  m a być m odularny, s tru k tu ra ln y  lub m onolitycz
ny. Należy rów nież określić k ry teria , w edług których system  
będzie oceniany.

Dla oceny końcowej w ersji system u m ożna podać k ry te 
ria  dotyczące:
— pro jek tu  podstawowego (czy system  m a być un iw ersa l

ny, prosty, m odularny, w ykonany za pomocą znanych 
technik?)

— budow y i działania system u (czy zasoby zostały w yko
rzystane w sposób optym alny, czy system  jest skutecz
ny i czy rzeczywiście odpow iada potrzebom  użytkow ni
ków?)

—- możliwości w prow adzenia zm ian (czy system  i program y 
są zrozum iałe przez osoby trzeoie, czy system  może być 
m odyfikow any, rozszerzany, adaptow any i przenoszony 
na inny  sprzęt?)

— planow ania i usta len ia harm onogram u (czy system  bę
dzie gotowy w  odpow iednim  term inie?)

W sw ojej „Psychologii p rogram ow ania” W einberg w yka
zał rów nież jak  ważne je s t w yjaśnienie ¡informatykom 
uczestniczącym  w  realizacji pro jek tu , czego się od nich 
oczekuje. Np. czy należy m inim alizow ać w ym agania odno
szące się do param etrów  eksploatacyjnych (takich, jak  po
jem ność pam ięci operacy jnej, czas w ykonania operacji itp.), 
czy też należy m aksym alnie skracać czas opracow ania p ro
gram ów ? Czy należy m aksym alnie ułatw ić przyszłą kon
serw ację system u, k ładąc nacisk  na czytelność program ów  
źródłowych, czy też stw orzyć m aksym alne u ła tw ien ia  dla 
użytkow nika, k ładąc nacisk na łatw e odczytyw anie tabu 
logram ów  w ynikow ych? Jeśli życzenia użytkow ników  nie 
zostaną jednoznacznie sprecyzow ane, może zdarzyć się, że 
program iści b łędnie z in terp re tu ją  postaw ione zadanie.

Na etap ie opisu arch itek tu ry  należy rów nież określić spo
sób upew nian ia się o jakości rozw iązań system u. W tym  
zakresie istn ieją  dw a zasadnicze sposoby: pierwszy z nich 
jest już szeroko stosowany, drugi natom iast zna jdu je  się 
dopiero w stad ium  eksperym entu . P ierw szy sposób to oczy

wiście testow anie program ów  i całego system u, drugi to 
„udow adnianie popraw ności” program u.

Mogłoby się w ydaw ać, że w  sw ojej długiej h isto rii te 
stow anie dorobiło się już metodologii. Tak jednak  nie jest, 
testow anie bowiem nie rozw iązuje całości problem u. W ia
domo, że testy  mogą w ykazać istn ienie błędów, lecz nie 
mogą gw arantow ać ich całkow itej elim inacji, ponieważ 
nie m ożna prześledzić w szystkich m ożliwych ścieżek w  
program ie.

Niezbędne byłoby stw orzenie narzędzia pozwalającego 
udowodnić popraw ność program u w  taki sam  sposób, w  j a 
ki w ykazuje się niepraw dziw ość tw ierdzenia m atem atycz
nego.

Technik udaw adnian ia popraw ności program ów  nie moż
na do tej pory uw ażać za elem ent inżynierii oprogram ow a
nia. Rozm iary program ów , do których m ożna stosować te 
techniki, są zbyt m ałe, aby je  uznać jako  dojrzałe do sto
sow ania. Można jednak  mówić o dowodzeniu popraw ności 
„ jąd ra” system u, a  następnie przeprow adzać testow anie 
pozostałych części tego system u.

Jeśli chodzi o etap  p ro jek tu  szczegółowego to należy 
stw ierdzić, że nie znam y dotąd żadnej zadow alającej m e
tody opisu tego procesu. Pew ną pomocą może być sp ra 
wozdanie B akera, dotyczące zastosow ania m etody „Zespołu 
Głównego P rogram isty” do budowy system u w yszukiw ania 
inform acji na potrzeby redakcji dziennika „New York 
T im es”.
G łówny p rogram ista  rozpoczyna swą pracę od zakodow a
nia m odułu najwyższego poziomu i zdefin iow ania odpo
w iednich powiązań. G łówny program ista  pow inien rów 
nocześnie opracow yw ać program  oraz pro jektow ać <i tw o
rzyć dane, począwszy od m odułów najwyższego poziomu. 
Przechodząc do m odułów  niższego poziomu, pow inien skon
centrow ać się na problem ach przepływ u ste row an ia oraz 
pow iązań program ow ych. P ro jek tow anie i realizację  po
szczególnych funkcji pow ierza się innym  program istom , 
przestrzegając jednak  zawsze zasady „od góry do dołu”.

Na etapie rea lizacji p rog ram ista  m a do dyspozycji pew 
ną liczbę narzędzi, takich  jak  języki program ow ania, kom 
pilatory , system y operacyjne, system y zarządzania bazam i 
danych, a także nowoczesne m etody system atycznego pro
gram ow ania.

Zarządzanie projektami programistycznymi
W stosow aniu zasad zarządzania inżynierskiego do two

rzenia oprogram ow ania można wyróżnić następujące ele
m enty postępow ania:
— przejrzyste zdefiniow anie zadania
— jasną  iden tyfikację faz p ro jek tu  (całość system u należy 

podzielić na części, a opracow ania szczegółowe realizo
wać równolegle z ilościowym i k ry teriam i oceny syste
mu)

— zastosow anie norm  i konw encji, u ła tw iających przyszłe 
m odyfikacje system u oraz chroniących przedsiębiorstw o 
przed negatyw nym i sku tkam i f lu k tu ac ji program istów

— kontrolę m odyfikacji (patrz punk ty  3 i 4 typowego cy
klu realizacji)

— określenie term inów  i faz realizacji p ro jek tu  (nie nale
ży ograniczać się do usta len ia jedynie ostatecznego te r
m inu ukończenia pro jek tu , lecz w prow adzić pew ną licz
bę term inów  pośrednich)

— zarządzanie postępem  prac (zgoda na rozpoczęcie ko le j
nego etapu je st w ydaw ana przez dyrekcję dopiero po 
zatw ierdzeniu w yników  poprzedniego etapu).

Elem enty te stanow ią istotę inżynierskiego podejścia do 
zarządzania pro jek tam i program istycznym i. Nie jest ono 
nowością i było już z powodzeniem  stosow ane w przeszło
ści przy realizacji w ielk ich  projektów , np. przy  tw orzeniu 
oprogram ow ania pro jek tu  APOLLO. Należy jednak  pam ię
tać, że zarządzanie p ro jek tam i program istycznym i różni się 
od zarządzania typow ym i przedsięw zięciam i -konstrukcyj
nymi. W przypadku oprogram ow ania m am y do czynienia 
ze znacznie większą złożonością i losowością zdarzeń, w y
n ikającą z n iem aterialnego charak teru  program ów .

Dla zw olenników  powyższych poglądów kluczem  do sku 
tecznego zarządzania jest w łaściw a s tru k tu ra  organizacyjna 

'fu n k c ji program ow ania.

STRUKTURA ORGANIZACYJNA FUNKCJI 
PROGRAMOWANIA

Znane są następujące 3 podstaw owe s tru k tu ry  propono
w ane dla organizow ania funkcji program ow ania:
•  h ie rarch ia  wielopoziomowa
•  zespoły o ustalonej s truk tu rze
•  zespoły adaptacyjne.

17



Hierarchia wielopoziomowa

Przykładem  tak ie j s tru k tu ry  organizacyjnej program ow a
n ia jest IBM F edera l System  Division (FSD), gdzie p ro jek 
ty  w ykonyw ane są w  czasie od 2 do 6 la t i w ym agają ze
społów  skupiających  od 3 do ponad 800 program istów . 
W arto zauważyć, że IBM FSD odgryw ało w ielokrotnie w io
dącą rolę w  opracow yw aniu m etod zespołowego program o
w ania.

S tru k tu ra  zarządzania w  tej in sty tuc ji jest siln ie zh ie ra r
chizow ana. K ierow nicy pierwszego poziomu m uszą mieć 
nie tylko odpow iednie kw alifikacje techniczne, ale również 
m uszą um ieć uczyć, nadzorow ać i oceniać pracę podległych 
im  program istów . W yróżniający się kierow nicy pierwszego 
poziom u sta ją  się k ierow nikam i drugiego poziomu, k ie ru 
jącym i zespołam i pierwszego poziomu. U sta lają  oni rów 
nież cele, oceniają zaaw ansow anie p rac i podejm ują decy
zje dotyczące ak tualnych zadań.

W  przypadku bardzo w ielkich pro jek tów  w p ro w ad zi sie 
dodatkow e poziomy zarządzania, na czele których stoi szef 
pro jek tu . W  m iarę  podnoszenia się poziomu następu je  od
dalan ie się od szczegółów i technik  program ow ania. Z r a 
cji swych zadań kierow nicy wyższych poziom ów są w spo
m agani przez asystentów  technicznych.

W IBM FSD w yróżnia się cztery kategorie program istów . 
P ierw sza z nich to pro jek tanci tw orzący koncepcje i n a j
w ażniejsze program y system u, d ruga to specjaliści od re a 
lizacji i in teg racji program ów , trzecią — stanow ią p rog ra
m iści w spom agający specjalistów  wyższej kategorii, 
a czw arta — najliczniejsza — to zwykli szeregowi p ro g ra
miści.

Zespoły o ustalonej strukturze

N ajbardziej znanym  przykładem  zespołu o ustalonej 
s truk tu rze  je st IBM -ow ski zespół głównego program isty. 
Jego koncepcja jest podobna do zespołu chirurgicznego. 
G łów ny p rogram ista  jest w spom agany przez zapasowego 
program istę o raz asysten ta program ow ania, podobnie jak  
chirurgow i pom agają p ielęgniarki, anestezjolodzy itp. N a
stępnie, w  m iarę potrzeb, do zespołu w łączani są dodatko
wi program iści i analitycy.

Zespoły adaptacyjne

Tw órcą koncepcji zespołu adaptacyjnego je st W einberg. 
P re fe ru je  on tw orzenie zespołów sk ładających  się z 6 do 
10 osób. W zespole takim  nie m a wyznaczonego k ierow 
nika. K ierow nictw o pełnią różni członkowie zespołu, zależ
n ie od kw alifikacji i ak tualnych  potrzeb zespołu.

G łów ną cechą koncepcji W einberga jest program ow anie 
„nie egocentryczne” (albo altruistyczne). W  tradycy jnej o r
ganizacji program ow ania program  je st przydzielany jed 
nem u program iście, k tó ry  tw orzy koncepcję, koduje, u ru 
cham ia oraz tw orzy dokum entację. W ten sposób program  
s ta je  się jakby cząstką au to ra : każdy w ięc błąd znaleziony 
przez kogokolw iek w  jego program ie uznanym  już za za
kończony autor odbiera jako a tak  na jego osobę. Jak  
tw ierdzi W einberg, zespół może program ow ać w  sposób nie 
egocentryczny. K ażdy członek zespołu przegląda program y 
innych jego członków, analizu je je  i w skazuje ew entualne 
błędy. W ten sposób program  sta je  się produktem  całego 
zespołu.

Obie opisane powyżej s tru k tu ry  organizacyjne zespołów 
opiera ją się przew ażnie n a  składzie 8-osobowym. Ja k  na
leży postępować w  przypadku  p ro jek tu , d la  rozw iązania 
którego nie w ystarcza zespół 8-osobowy Pow inno się w  ta 
kim  przypadku stw orzyć h ierarch ię  zespołów. Zespól n a j
wyższego poziomu zajm ow ałby się opracow aniem  całościo
wej a rch itek tu ry  system u. N astępnie każdy z członków 
takiego zespołu obejm ow ałby kierow nictw o zespołu p ro g ra 
m istów  drugiego poziomu. Tego rodzaju  podział może być 
kontynuow any zgodnie z w ym ogam i konkretnego projektu.

Wzrost wydajności pracy programistów

Każdy z trzech om ówionych powyżej rodzajów  organi
zacji różnie w pływ a na efektyw ność program ow ania. Przy 
czym jakiekolw iek porów nanie ma z konieczności ch a rak 
te r subiektyw ny, poniew aż trudno  jest m ierzyć w ydajność 
pracy program istów .

P rzy s tru k tu rze  h ierarchicznej możliwości oddziaływ a
nia na w ydajność pracy  personelu  są tak ie sam e, jak  w  
każdym  innym  dziale przedsiębiorstw a. M ożna w ięc od
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działyw ać na m otyw ację pracow ników , m aksym alnie u ła 
twić im w spółpracę z m aszyną, uczyć kierow ników  zasad 
spraw nego zarządzania itp.

Poniew aż należy liczyć się z fluk tuacją  personelu, n iezbę
dna je s t dobra dokum entacja robocza program ów . Każdy 
program  pow inien znać oprócz jego au to ra  przynajm niej 
jeden  członek zespołu; stanow i to niezbędne zabezpieczenie 
na w ypadek odejścia au to ra  program u z zespołu.

N atom iast w  przypadku zespołu o ustalonej struk tu rze  
sp raw a p rzedstaw ia się inaczej. P rzede w szystkim  zespo
łem k ieru je  zdolny p rogram ista, k tóry  najpraw dopodobniej 
jest bardzo w ydajny. Ponadto  je st on zw olniony z w ię
kszości obowiązków adm inistracy jnych , k tóre m ogłyby ob
niżyć jego w ydajność. Podstaw ow ym  źródłem  w ydajności 
zespołu o ustalonej s tru k tu rze  je s t wyższa jakość kodow a
nia, k tó ra  z reguły  w yklucza późniejsze popraw ki. Gala 
g rupa program uje w  sposób nie egocentryczny W tym  sen
sie, że każdy czyta p rogram y kolegów. P raca  je st w ykony
w ana przez ludzi najbardzie j kom petentnych, a ograniczone 
rozm iary zespołu u ła tw ia ją  kom unikację, zm niejszając 
rów nocześnie ryzyko nieporozum ień. Zespół je s t także za
bezpieczony przed sy tuacjam i kryzysow ym i. F unkcje  głów
nego program isty  może w  każdej chw ili p rzejąć jego asys
tent, gdyż w  tym  typie organizacji f lu k tu ac ja  je s t z jaw is
k iem  norm alnym . W szystkie decyzje dotyczące m odyfikacji 
p rogram ów  są podejm ow ane przez k ierow nika zespołu.

Zespół adap ta tyw ny  m in im alizuje s tra ty  w ydajności w y
nikające z is tn ien ia  h ierarch ii. Pod w ielom a względam i 
w  sw ej działalności przypom ina on zespół o ustalonej 
struk tu rze , chociaż w ystępu ją  tu  isto tne różnice. W zespole 
tak im  ludzie uczą się p racy  kolektyw nej, Źródłem  w y d a j
ności zespołu jest możliwość w ydobycia ta len tu  każdego 
z jego członków. K toś może być bow iem  św ietnym  p ro jek 
tan tem , a inny potrafi z ła tw ością w ykryw ać błędy, nie 
um iejąc ich napraw ić. Zespół rozdziela m iędzy sobą zada
n ia w  tak i sposób, aby jak  najlep iej w ykorzystać u m ie ję t
ności swych członków.

W einberg opisał eksperym ent, k tóry  polegał na tym, że 
dwom  zespołom  program istów  polecono opracow anie tak ie
go samego program u. Zadaniem  jednej z g rup było jak  n a j
szybsze napisanie program u, podczas gdy d ruga m ia ła  stw o
rzyć w  tym  czasie program  działający możliwie na jefek 
tyw niej. G rupa „szybka” potrzebow ała do uruchom ienia 
program u zaledw ie połowy liczby przebiegów  w ykonanych 
przez grupę „efek tyw ną”,- lecz czas w ykonania pierwszego 
program u był sześć razy  dłuższy od czasu w ykonania d ru 
giego program u. Zauważono jednak , że program  „szybki” 
był bardziej elastyczny i ła tw iej m odyfikow alny niż p ro
gram  „efek tyw ny”, a w ięc mógł być zm ieniony tak, aby 
zm niejszyć w spom nianą różnicę czasów w ykonania. N aj
lepiej zatem  w ym agać od program istów  szybszego opraco
w yw ania program ów  oraz stw orzyć im  możliwości zw ię
kszania efektyw ności działania tych program ów .

Czy zespół adap ta tyw ny  może stw orzyć oprogram ow anie 
zgodne z k ry teriam i inżynierskim i?

W ydaje się, że tak  po tw ierdzają to p rzynajm nie j do
św iadczenia zebrane przez w spom niane na w stępie tow a
rzystw o ubezpieczeń.

Bardzo isto tne jest inne py tan ie: jak ie  jest praw dopodo
bieństw o, że zespół adap ta tyw ny  opracuje oprogram ow anie 
w  sposób inżynierski? W analizow anym  pi'zypadku rozw ią
zaniem  problem u było stw orzenie i narzucenie przez k ie
row nictw o określonych konw encji p rogram ow ania. N arzu
cenie takich  konw encji pozw ala na zrozum ienie program ów  
au to rstw a jednego zespołu przez inny zespół. Jeżeli jednak  
zespoły byłyby pozostaw ione sam e sobie, w ydaje się, że 
praw dopodobieństw o inżynierskiego w ytw orzenia oprogra
m ow ania zależałoby od poziomu kw alifikacji oraz dyscy
pliny w ew nętrznej zespołu.

A czy zespoły tak ie p rzestrzegałyby w yznaczonych te r
minów? W ydaje się, że zespół o usta lonej s tru k tu rze  ła 
tw iej podda się dyscyplinie koniecznej w  realizacji inży
nierskiego podejścia do problem u tw orzenia oprogram ow a
nia. S tru k tu ra  taka w ydaje  się łączyć zalety h ierarch iczne
go kierow nictw a z zaletam i w ydobyw ania cech twórczych 
oraz spójności zespołu.

Opracował Stanisław MATWIN
na podstawie INFORMATIQUE
NOUVELLE, marzec 1977



P rze g lą d  zastosow ań Inform atyki w planow aniu i za rzq d za n iu -1 9 7 7
(Sym p o zju m  K o m isji In form atyki p rzy  Z a r z q d z ie  G łó w n ym  PTE)

Jednym  z podstaw ow ych zadań K om isji In form atyki przy 
Zarządzie G łów nym  Polskiego T ow arzystw a Ekonom iczne
go je st sta łe  upow szechnianie najefek tyw niejszych  syste
mów inform atycznych stosow anych w  p lanow aniu  i zarzą
dzaniu. Tem u celowi służyć będzie również ogólnopolskie 
sym pozjum  naukow e organizow ane 8 listopada br. w  W ar
szawie.

Sym pozjum  poświęcone będzie głów nie prezentacji n a j
bardziej w artościow ego dorobku w  dziedzinie p ro jek tow a
nia, w drażania i stosow ania inform atycznych system ów 
planow ania i zarządzania, opracow anych w  ostatn ich  k ilku 
latach. Na sym pozjum  om ówiona będzie rów nież problem a
ty k a  zw iązana z m etodologią pro jek tow an ia  i badania efek
tyw ności inform atycznych system ów  obiektowych, reso rto 
w ych i rządowych, a także dokonana zostanie ocena n a j
nowszych k ierunków  rozw oju zastosow ań inform atyki w 
gospodarce narodow ej.

O rganizując to sym pozjum  K om isja Inform atyki ZG PTE 
zm ierza do tego, by podobne spotkania stanow iły stałą, do
roczną p la tform ę w ym iany dośw iadczeń w  dziedzinie p ro 
jek tow an ia i eksp loatacji inform atycznych system ów  p la
now ania i zarządzania, a zwłaszcza systemów, k tórych sto 
sow anie efek tyw nie usp raw nia określone dziedziny działa l
ności jednostek  gospodarki narodow ej.

O zainteresow aniu  sym pozjum  św iadczą liczne zgłoszenia 
zarów no ze strony  osób zawodowo upraw iających  in fo rm a
tykę stosowaną, jak  i użytkow ników  inform atyki, odpo
w iedzialnych często za bardzo istotne dziedziny działalno
ści gospodarczej w  sferze planow ania i zarządzania. K on
fro n tac ja  tych dwóch środow isk w  dyskusji problem owej 
może przynieść znaczne korzyści obu stronom , zwłaszcza 
że treść m ateriałów  przygotow anych na sym pozjum  obej
m uje dość szeroki zakres problem ów, jak ie po jaw iają  się 
obecnie przed p ro jek tan tam i inform atycznych system ów  
obiektowych, resortow ych i rządowych.

W cz te rech -re fe ra tach  głównych zaprezentow ane zostaną 
ak tua lne  k ierunk i rozw oju zastosow ań inform atyki w  go
spodarce narodow ej, problem y pro jek tow an ia i stosow a
nia inform atycznych system ów  rządow ych i resortow ych 
oraz ocena roli kadry  kierow niczej w  tw orzeniu system u 
inform atycznego.

W 22 kom unikatach  przedstaw ione zostaną system y re 
sortow e przem ysłu maszynowego, chemii, handlu  zagra
nicznego i żeglugi, przem ysłu budowlanego, om ówione zo
staną  w ybrane system y obiektow e w spom nianych resortów , 
a także tak ie  tem aty, jak: in teg racy jna ro la banków  d a 
nych w system ach inform atycznych p lanow ania i zarzą
dzania, ak tu a ln e  problem y pro jek tow ania System u P a ń 
stw ow ej Inform acji S tatystycznej SPIS, rozwój techniki 
te leprzetw arzan ia w  św ietle potrzeb budowy system ów  in 
form atycznych zarządzania. Ponadto  om ówione zostaną as
pekty  organizacji i efektyw ności zastosow ań inform atyki 
w  gospodarce narodow ej, trendy  rozw ojow e bazy środków  
technicznych inform atyki, problem y przygotow ania p rzed 
siębiorstw a do inform atyzacji, a także w ybrane elem enty 
m etodyki pro jek tow ania obiektow ych system ów  in fo rm a
tycznych oraz problem  popraw nej organizacji ośrodków 
obliczeniowych, jak  rów nież ochrona inform acji w  środo
w isku prze tw arzan ia  oraz ak tua lne  k ie runk i rozw oju opro
gram ow ania użytkowego kom puterów  Jednolitego System u.

P rzedstaw iona niżej tem atyka sym pozjum  zaw iera ocenę 
k ierunków  rozw oju i dośw iadczeń w  w ybranych system ach 
obiektowych, resortow ych i rządowych, co należy tra k to 
w ać jako pun k t w yjścia do szerokiej dyskusji, zm ierzają
cej do stałego doskonalenia system ów  inform atycznych p la 
now ania i zarządzania.

Czytelnicy zain teresow ani m ateria łam i przygotow anym i 
na sym pozjum  m ogą sk ładać zam ów ienia do dnia 5 paź
dziernika pod adresem : Zarząd G łówny PTE —  K om isja 
Inform atyki, ul. Nowy Ś w iat 49, 00-042 W arszawa. O rien ta
cyjna cena 1 kom pletu  m ateriałów  — 300 zł.

€ z ^ c r / c i e  i  p r e i i M m e r i ł / c i e  M / F O M M I A T Y K Ę

U przejm ie inform ujem y, że już  można zaprenum erow ać 
INFORM ATYKĘ na rok 1978.

Do naszych dotychczasow ych prenum erato rów  zostaną ro 
zesłane now e wzory zam ów ień i cenniki oraz w arunki 
p renum era ty . N atom iast wszyscy Czytelnicy po raz p ierw 
szy zain teresow ani p renum era tą  INFORM ATYKI mogą uzy
skać w szelkie in form acje w  Zakładzie Kolportażu WCT 
NOT, ul. Mazowiecka 12, 00-018 Warszawa, teł. 26-80-16 . 
lub 26-80-17.

Zam ówienia insty tucji na rok 1978 będą realizow ane w 
zależności od kolejności zgłoszenia i po dokonaniu O płaty. 
Termin złożenia zamówienia oraz dokonania w płaty  (konto 
PKO: III O /W arszawa N r 1531-5021 WCT NOT) upływa 
z dniem  30 października 1977 r. (decyduje data  stem pla).

Indyw idualne zam ów ienia będą przyjm ow ane na 30 dni 
przed okresem  objętym  p renum era tą .

U przejm ie prosim y o ja k  najszybsze dokonyw anie w p ła
ty i p rzesłan ie zam ówienia.
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Dziesięć la t działalności ZETO w 
Koszalinie to dużo i jednocześnie b a r
dzo mało. Dużo, bo w  tym  czasie Za
k ład  w ypracow ał sobie w łasną oryg i
nalną m etodę pracy, k tó ra  staw ia go 
w  rzędzie inspiratorów  inform atyki w 
regionie. Mało zaś dlatego, że „praw 
dziw y” kom puter (ODRA 1305) o trzy
m ał on dopiero n iespełna dw a la ta  
tem u, co m usiało mieć w pływ  na roz
wój Zakładu.

Aby zobrazować koszalińskie m etody 
in form atyzacji gospodarki w yobraźm y 
sobie taką  sytuację.

Do dy rek to ra  przedsiębiorstw a zn a j
dującego się gdzieś w  północoych s tro 
nach Polski przybyw a przedstaw iciel 
ZETO w  K oszalinie i p roponuje w dro 
żenie system ów  inform atycznych. J e 
dnocześnie określa  korzyści, jakie 
przyniesie to przedsięw zięcie w spom 
nianem u przedsiębiorstw u.

Bywa często, że dyrek to r niezbyt 
chętnie w prow adza m etody in fo rm a
tyczne w  przedsiębiorstw ie, obaw iając 
się trudności i w ysokich kosztów 
zw iązanych z zakupem  o raz eksploa
tacją  sprzętu  obliczeniowego. K iedy 
jednak  ZETO oferu je  nie tylko w yko
rzystan ie w łasnego sprzętu  kom pute
rowego, ale także gw aran tu je  pomoc 
fachow ą, zw iązaną z dobraniem  odpo
w iednich  system ów , ich zakupem  i 
w drożeniem , to tak i dyrek tor przew aż
nie szybko naw iązuje kon tak t z Z a
kładem  Obliczeniowym.

W innym  schem acie działania, po
w szechniej dotąd praktykow anym , 
stroną insp iru jącą  je st przyszły użyt
kownik. Z darza się, nadal często, że 
dyrekcja przedsiębiorstw a nie chce n a
razić się na zarzut, że je s t nienow o
czesna i postanaw ia po prostu  jak  n a j
szybciej wdrożyć system  in fo rm aty 
czny. Bywa, że takie polecenie o trzy
m ało ona od sw ej jednostk i nadrzęd
nej. Z darza się także, że przed skon
sultow aniem  się z ZETO przedsiębior
stw o sam odzielnie kupu je  gotowy sy
stem . P rzykładem  takiego działania 
może być fab ry k a  obuw ia ALKA  w 
Słupsku, gdzie wdrożono system  o p ra
cowany w branżow ym  ośrodku p rze
m ysłu skórzanego w K rakow ie. Eks
p loatacja tego system u została jednak  
w krótce w strzym ana z pow odu błędów 
w  program ach. Dopiero po ich po p ra
w ieniu  przez ośrodek branżow y oraz 
przetestow aniu  w zakładzie wzorco
w ym  przem ysłu  skórzanego zostanie 
on ponow nie uruchom iony na po trze
by Słupska.

Aby uniknąć takich sy tuacji oraz 
kłopotów  zw iązanych z w drożeniem  
zakupionego, ale bardzo często n iew ła
ściwie w ybranego system u, ZETO w 
K oszalinie załatw ia k lien tów  w edług 
pierw szego schem atu.
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Zf Z J E D N O C Z E N I A  I H I E O M A T Y K M

D oradzają , o rgan izu ją ,
Na biurku  dyrek to ra  naczelnego, 

m gr. Janusza M aszkiewicza, leży lista 
najrozm aitszych przedsiębiorstw . Do
kładne in form acje o ak tualnym  stanie 
in form atyzow ania tych przedsiębiorstw  
oraz o ich m ożliwościach finansow ych 
m ają służyć planow em u w prow adzaniu  
in form atyki w  całym  rejon ie działania 
ZETO. Niewiele je s t tu ta j zakładów  
produkcyjnych, k tóre mogą kupić kom 
puter. Nie m a tu  bowiem  przedsię
biorstw  dorów nujących w ielkością Sto
czni im. K om uny P arysk iej w  G dyni 
lub  H ucie K atow ice. Jednym i z p ie r
wszych obsługiw anych przez ZETO 
były przedsiębiorstw a rybackie KU
TER, BARKA, SZKUNER i KORAB 
w D arłowie, K ołobrzegu, W ładysław o
wie i Ustce, dla k tó rych  opracowano 
system  „G ospodarki M ateria łow ej”. In 
nych zakładów  także nie stać  na to, 
żeby założyć w łasne ośrodki oblicze
niowe. Tak więc ZETO K oszalin speł
nia tru d n e  zadania ośrodka w iodące
go w  rejonie, gdzie rozwój in fo rm aty
ki przebiegał dotychczas bardzo wolno.

Pierw szy kom puter został zainstalo
w any w  roku 1975. To było duże w y
darzenie w  h istorii kom puteryzacji re 
gionu koszalińskiego.

K iedy zainstalow ano pierw szą w 
w ojew ództw ie ODRĘ 1305, okazało się 
nagle, że istn iał u tajony popyt na u- 
sługi obliczenięwe, k tóry  nie mógł być 
zaspokojony w łaśnie z powodu b raku  
kom puterów . W te j sy tuacji, aby szyb

ko „obłożyć” m aszynę, zdecydowano 
się uk ierunkow ać działalność głów 
nie na w drażanie gotowych systemów, 
eksploatacyjnie spraw dzonych przez 
inne zakłady w  k ra ju .

Z tego faktycznego zapotrzebow ania 
i możliwości Z akładu pow stała praco
w nia doradztw a, w drożeń i konserw a
cji, k tó rą  k ieru je  m gr W eronika K a- 
zim ierow icz-K obierska. P rzy jechała  tu 
w  1971 roku na staż podyplomowy. 
Przeszła kolejno etapy  program ow ania, 
pro jek tow ania i w drażania. D ośw iad
czenia te bardzo jej pom agają k iero 
wać praw idłow ym  przygotow aniem  in 
form atyzacji przedsiębiorstw .

Dział doradztw a je st obecnie w izy
tów ką ZETO K oszalin. P racu je  w  nim  
dw anaście osób po stud iach  m atem a
tycznych lub ekonom icznych. Do w ię
kszych zadań działu należy zaliczyć 
doradztw o przy opracow yw aniu kon
cepcji in form atyzacji zakładów  PO 
ŁAM w Szczecinku oraz KAZEL w 
Koszalinie. P ierw sze z tych przedsię
biorstw  realizuje program  in fo rm aty 
zacji w edług system u opracow anego w 
ZETO. Obecnie w draża ono podsyste
my: „Finansow o-K sięgow y” (FK), „K a
d ry ” oraz „Techniczne Przygotow anie 
P rodukc ji”.

WYSOKA JAKOSC DORADZTWA
O kres przygotow ań do w drożenia sy

stem u przez ZETO trw a  nie dłużej 
niż trzy  miesiące. W tym  czasie od-

G ló w n y  te c h n o lo g  m g r  in ż .  P io t r  K a l is z u k  w  ro z m o w ie  z  p rz e d s ta w ic ie le m  W y d z ia łu  
O rg a n iz a c j i  i I n f o r m a ty k i  w  N B P  K o sz a lin , m g r  K r y s ty n ą  M a lin k ą
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inform ałyzujq...

O p e r a to r z y  A d a m  Ż m u d z iń s k i  i S te fa n  G il o b s łu g u ją  O D R Ę  1305, z a in s ta lo w a n ą  w  W y ż 
s z e j S z k o le  In ż y n ie r s k ie j

delegow any doradca po zapoznaniu się 
z zakładem  ocenia i proponuje syste
my, k tóre mogą być w drożone w da
nym  przedsiębiorstw ie, uw zględniając 
jego możliwości, w arunk i eksploatacji 
i ograniczenia.

ZETO K oszalin posiada „bank syste
mów” zaprojektow anych w sieci Z je
dnoczenia Inform atyki. Zebranie i 
przeanalizow anie tych opracow ań jest 
dziełem specja listy  do spraw  m arke
tingu, Genowefy Jem ann. Tak więc 
doradca może łatw o korzystać ze zbio
ru  gotowych i spraw dzonych w eks
ploatacji system ów. Często doradca ba
da funkcjonow anie system u w  zak ła
dach, w  których jest on eksploatow a
ny. Do obowiązków doradcy należy 
także kon tro la nad w łaściw ym  przy
gotow aniem  dokum entów  źródłowych 
oraz założeniem  podstaw owych zbio
rów.

N astępnie prow adzi się szkolenie 
kadry  kierow niczej o raz pracow ników  
w ypełniających dokum enty.

Po w drożeniu system u funkcje do
radcy p rze jm ują  odpowiednio przygo
tow ani pracow nicy przedsiębiorstw a.

Tak w ygląda organizacja doradztw a 
w ZETO. A jak  patrzą  na tę form ę 
usług klienci Zakładu?

Odwiedziłem  odległy o k ilkadzie
sią t kilom etrów  od K oszalina jeden 
z w iększych w  wojew ództw ie Zakład

Radiow y UNITRA — ELTRA w Bia
łogardzie, w  którym  w prow adzone zo
stały  system y „FIC” i „G ospodarka 
M ateriałow a”. W dziale o rganizacji za
stałem  kierow nika, m gr. Józefa W oll- 
fa, i specjalistę do sp raw  epd, mgr. 
E dm unda Bądkowskiego.

Zakład za trudn ia  ponad tysiąc osób, 
a w artość produkcji osiąga k ilkaset 
milionów złotych. W ytw arza się tu ta j 
między innym i podzespoły do telew i
zorów i m agnetofonów.

W 1975 roku Zakład w  Białogardzie 
o trzym ał zalecenie od Zjednoczenia 
Przem yślu Elektronicznego UNITRA, 
aby w prow adzać system y in fo rm aty
czne. K orzystając z pomocy ZETO, do
konano odpow iednich przygotow ań or
ganizacyjnych i wdrożono pierw sze sy
stem y inform atyczne. Od październi
ka tego roku będzie eksploatow any sy
stem  ew idencji przedm iotów  n ie trw a
łych, a następnie system  technicznego 
przygotow ania i p lanow ania p roduk
cji.

D yrektor naczelny zakładu, m gr Ed
m und B łażejewski, bardzo chwali 
w spółpracę z ZETO. K ierow nictw o o- 
raz pracow nicy zakładu zajm ujący się 
zbieraniem  danych przeszli odpow ied
nie przeszkolenie. Ze względu na o- 
graniczone możliwości rozbudow y za
kładu  nie m ożna myśleć o większych 
nakładach  na sprzęt i dlatego planuje 
się jedynie zainstalow anie dziurkarek

i spraw dzarek  kart. Bez w spółpracy 
z ZETO Koszalin na kom puteryzację 
tego zakładu trzeba byłoby czekać b a r
dzo długo.

Inny przykład: W ojewódzkie P rzed
siębiorstw o H andlu  W ew nętrznego w  
Koszalinie. O w spółpracy z ZETO m ó
wi H elena P riadka, kierow nik działu 
elektronicznego prze tw arzan ia  danych.

Przedsiębiorstw o za tru d n ia  około 2 
tysięcy osób i pow iększa się w  szybkim  
tem pie. K om puteryzacja sta ła  się tu  
koniecznością wobec piętrzących się 
trudności w  prow adzeniu ew idencji 
ręcznej.

Istn ie je co prawda Ośrodek ZETO  
przy M inisterstw ie H andlu W ew n ę trz
nego w  W arszaw ie, k tó ry  dla nas i 
czterdziestu  ośm iu innych  przedsię
biorstw  w ojew ódzkich  pro jek tu je  sy 
stem y in form atyczne, ale rozw iązanie  
problem u wdrażania tych system ów  
znaleźliśm y jednak u  siebie, w  K osza
linie  — mówi H elena P riadka. Od 
października 1974 roku korzystam y z 
doradztw a organizacyjno-technicznego  
ZETO, k tó ry  w draża nam  ko lejne s y 
stem y branżowe. W ciągu k ilk u  m ie
sięcy zakodow ano in form acje źródło
we, dokonano zm iany obiegu d oku 
m entów , przeszkolono lu d zi oraz po
wołano kom órkę epd.

E lektronicznym  przetw arzan iem  da
nych objęte są obecnie branże: kon-

K ie ro w n ik  z m ia n y  R o m a n  S y ć  — p o d c za s  
k o n t r o l i  p r a c y  s z e ś c iu  j e d n o s t e k  p a m ię c i  
ta ś m o w e j  P T  3. C z te r y  d a lsz e  je d n o s tk i  
c z e k a ją  w  s ą s ie d n ie j  s a l i  n a  r o z p a k o w a n ie
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Wykaz system ów opracowanych w ZETO Koszalin na komputer 
ODRA 1300
@ „Gospodai*ka m ateria łow a” — system  KUTER
— dla przedsiębiorstw  „K u te r” w D arłow ie, „B arka” w  Kołobrzegu, 

„S zkuner” w e W ładysław ow ie i „K orab” w  Ustce
© „G ospodarka m ateria łow a” — system  MARO
— dla przedsiębiorstw  budow nictw a rolniczego w  Człuchowie, M iastku, 

Bytowie, Złotowie, W ałczu, Szczecinku, Słupsku, Koszalinie, Kołobrzegu, 
D raw sku, Św idw inie oraz innych przedsiębiorstw  zw iązanych z budow 
n ic tw em  rolniczym

•  „Ew idencja członków spółdzielni spożywców, udziałów  i dyw idend”
— dla spółdzielni „Społem ” w  K oszalinie i S łupsku 
® „G ospodarka m ateria łow a” — system  MATREM
— dla spółdzielni „Społem ” w  W arszaw ie i K oszalinie 
® „G ospodarka m ateria łow a” — system  TORMAT
— dla Z jednoczenia Technicznej Obsługi R olnictw a (POM w  Mościcach, 

Szczecinku i K arlin ie; ZTOR w G dańsku, O lsztynie i K ielcach)
® System  obrotu m ateria łem  nasiennym
— dla SGGW — A kadem ii Rolniczej w  W arszaw ie

Najważniejsze system y opracowane i wdrażane przez ZETO:
O Z jednoczeniowy system  gospodarki m ateria łow ej częściam i zam iennym i 

i przedm iotam i n ie trw ałym i — TOR (rozpowszechniany jest także 
w  innych zjednoczeniach w  kraju)

® „O brót m ateria łem  siew nym ” (w skali k raju)
® „Ew idencja i analiza rodów  ziem niaczanych” .

Systemy wdrożone:
® System  ew idencji i kon tro li krów  SYMLEK — dla S tacji Oceny Z w ie

rzą t
O System  obrotu  tow arow ego — dla AGROMY
® System  gospodarki m ateriałow ej — dla przedsiębiorstw  Zjednoczenia 

Budow nictw a Rolniczego

Obecnie opracowywany jest system zarządzania wieloobiektowym gospo
darstwem rolnym, obejmujący:
— planow anie produkcji roślinnej i zw ierzęcej
— bilanse paszowe
— gospodarkę m ateria łow ą i sprzętow ą
— zagadnienia agrotechniczne

.— zagadnienia finansow o-księgow e i koszty
— ¡analizę i sta tyątykę rolną.

W  Z E T O  K o s z a l in  k a ż d e  p rz e d s ię b io r s tw o  
m a  sw ó jij „ s z u f la d k ę ”

fekcyjna, dziew iarska, galan te ry jna  i 
częściowo b ranża urządzeń zm echani
zowanych. Ośrodek Obliczeniowy przy 
MHW opracow uje dla w szystkich 
b ranż  un iw ersalny  system , obejm u ją
cy podsystem y ew idencji obro tu  to 
w arowego, s ta tystyk i oraz rozliczania 
inw entaryzacji. G dyby nie szybka po
moc koszalińskiego Zakładu Oblicze
niowego, W PHW  w Koszalinie m usia
łoby otrzym ać tru d n e  do realizacji do
radztw o ze Zjednoczenia P rzedsię
biorstw  H andlu  W ew nętrznego, co o- 
czywiście opóźniłoby znacznie w dro
żenie system u. T akich  przykładów , w 
których ak tyw na postaw a in form aty
ków  Z akładu  rozw iązuje w  bardzo c- 
pera tyw ny  sposób problem y kom pute
ryzacji jednostek  gospodarczych, m o
żna by przytoczyć więcej. Dużo można 
się więc spodziewać po rozpoczętych 
już przedsięw zięciach, początki ZETO- 
-K oszalin były jednak  bardzo skrom ne.

NIE OD RAZU ...

P ierw sze kroki in form atyki w  Ko
szalińskiem  były bardzo ostrożne. W 
1967 roku pow stał Zakład O bliczenio
w y w  Koszalinie jako filia  ZETO 
Szczecin. Załoga licząca około 20 osób 
w ykonała n a  m aszynach licząco-anali- 
tycznych usługi o w artości 230 tysię
cy zł. Chociaż p ierw szy kom puter zó- 
s ta ł zainstalow any w  1975 roku, to już 
rok w cześniej w artość produkcji Za
k ładu  w yniosła praw ie 6,5 m iliona 
złotych. Podporządkow anie Zakładu 
ZETO w  G dyni o raz zainstalow anie 
kom putera  o tw iera  now y rozdział w 
jego historii. Oto n iek tó re  fak ty  i licz
by św iadczące o tem pie rozw oju. W 
1975 roku w artość produkcji w yniosła 
ponad 12 m ilionów  złotych, w  1976 — 
około 30 milionów. W  końcu tegoż ro 
ku zorganizowano filię w  Szczecinku, 
a  na początku 1977 zainstalow ano tam  
ODRĘ 1304. Realny — jak  się w yda-

D y r e k c ja  Z a k ła d u  w ie le  s w y c h  p la n ó w  w ią ż e  z  C e n t ru m  I n f o r m a ty k i ,  k t ó r e  m a  p o w s ta ć  
w  n a jb l iż s z y c h  la ta c h .  W id o c z n a  n a  z d ję c iu  m a k ie ta  b u d y n k u  u k a z u j e  ro z m ia r  i  w a lo ry  
a r c h i t e k to n ic z n e  in w e s ty c j i .
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je  — plan  na rok 1977 przew iduje o- 
siągnięcie w artości produkcji ponad 
40 m ilionów  złotych.

E kspansja usług zetowskich zaham o
w ała w  regionie pow staw anie ośrod
ków  branżow ych, zapobiegając rozpra
szaniu środków  inw estycyjnych. W 
kontynuow aniu  takiej polityki dy rek
cję Z akładu  popiera ją  i w spom agają 
w ojew ódzkie w ładze p arty jn e  i Urząd 
W ojewódzki. Bez tej w spółpracy tru 
dno byłoby osiągnąć in tegrację środ
ków  i celów.

Aby zrozum ieć p lanow any rozwój 
p rac  projektow o-program ow ych ZETO, 
trzeba bliżej scharakteryzow ać region 
koszaliński. Około 50% ogólnej po
w ierzchni za jm ują użytki rolne, w tym  
40% to państw ow e przedsiębiorstw a 
gospodarki ro lnej — najw iększy ob
szar w  skali k ra ju . Około 40% po
w ierzchni za jm ują  lasy, k tóre są po
tężną bazą surow cow ą dla przem ysłu 
drzewnego. W zrasta znaczenie rybo
łów stw a m orskiego, przem ysłu ry b n e
go i m orskiego o raz portów  m orskich. 
O dm ienna s tru k tu ra  ro ln ic tw a kosza
lińskiego i jego sy tuacja  kadrow a 
(wielkie gospodarstw a ro lne, rozwój 
w yspecjalizow anych form  hodow la
nych) zadecydow ały rów nież o specja
lizacji ZETO w  Koszalinie.

W 1976 roku zostało podpisane poro
zum ienie pom iędzy M inisterstw em  
R olnictw a i M inisterstw em  N auki

Szkolnictw a Wyższego i Techniki, o- 
k reśla jące podstaw ow e zasady in for- 
m atyzow ania rolnictw a. Ośrodki Z je
dnoczenia Info rm atyk i prowadzić bę
dą prace projektow o-program ow e i 
w drożeniowe w roln ictw ie w zam ian 
za środki na inw estycje i prace b a
dawczo-rozwojow e. Jednym  z zak ła
dów, którem u powierzono realizację 
tego porozum ienia, je s t koszalińskie 
ZETO. Stąd w ynika specjalizacja Z a
kładu. Znaczną część mocy projekto- 
w o-program ow ej przeznaczono n a  po
trzeby rolnictw a. P racam i tym i k ie
ru je  zastępca dyrek to ra do sp raw  p ro 
jek tow ania, m gr Zbigniew  Ziółkowski. 
Fachow ą pomoc zapew niono sobie n a
w iązując ścisłą w spółpracę m ery tory
czną z Insty tu tem  Z iem niaka w Boni
nie i A kadem ią Rolniczą w  W arsza-

W planach rozwojowych Zakładu 
przew iduje się powszechne w drażanie 
in form atyki w  roln ictw ie, zastosow a
nie system ów  inform atycznych do k ie
row ania produkcją, rozszerzenie usług 
na potrzeby handlu  oraz w łączenie in 
form atyk i do zarządzania gm inam i i 
województwem . Obsługa inform atycz
na m a obejm ow ać całe województwo 
i zaspokajać potrzeby w szystkich uży t
kowników.

W regionie koszalińsko-słupskim  o- 
bok rozbudow anego C entrum  Oblicze
niowego w  K oszalinie p lanu je  się za

łożenie ośrodków  filia lnych w  S łup
sku z kom puterem  R-32 oraz w  Koło
brzegu z ODRĄ 1305, przeniesioną z 
K oszalina. P ierw szy z nich będzie 
świadczyć usługi w  pełnym  zakresie, 
d rugi w  dziedzinie doradztw a i eks
p loa tac ji system ów. Istn ie je  już fi
lia w  Szczecinku (patrz INFORM ATY
KA nr 7/77), k tó ra  po w ym ianie jed 
nostki cen tralne j, dysponując kom pu
terem  ODRA 1305, będzie świadczyć 
usługi polegające głów nie na doradz
tw ie in form atycznym  i eksploatacji sy
stem ów. W Białogardzie, Bytowie, 
M iastku i Złocieńcu przew iduje się 
zorganizow anie stacji przygotow ania 
danych.

1 lipca 1977 r. ZETO Koszalin stal 
się sam odzielnym  przedsiębiorstw em . 
Wiąże się z \  tym  zatw ierdzenie sfo r
m ułow anego przez dyrekcję Zakładu 
„Program u Rozwoju P rzedsiębiorstw a 
ZETO K oszalin na la ta  1976—1980”. 
P rzew idziane w  bieżącym  roku  u ro
czystości zw iązane z dziesięcioleciem 
ośrodka będą okazją do p rzedstaw ie
nia planów  na następne dziesięciole
cie.

Jeżeli te am bitne plany zostaną zre
alizow ane, na b iu rku  dyrek to ra  nie bę
dzie już leżał „W ykaz potencjalnych 
użytkow ników ”. W szystkie przedsię
biorstw a zna jdą się w  obszernym  to
mie noszącym ty tu ł „W ykaz ak tu a l
nych użytkow ników ”.

T ekst i zdjęcia: A ndrzej KLIM EK

N a ra d a  dyrektorów  tech n iczn ych

Na przełom ie m aja  i czerw ca br. 
odbyła się narada  dyrek torów  techni
cznych sieci ZETO. T em atyka narady  
obejm ow ała m. in.
— analizę i w ykorzystanie sprzętu w 

I k w arta le  1977
— zastosow anie schem atów  przepływ u 

danych w ośrodku obliczeniowym
— organizację i m odernizację techno

logii p rzetw arzan ia
— zadania w  dziedzinie tw orzenia i 

konserw acji program ów
— om ówienie sprzętu  Jednolitego Sy

stem u.

Ciekaw ym  elem entem  narady  była 
prezen tacja system u ew idencji i s ta 
tystyki sprzętu  kom puterow ego ASYR, 
opracowanego w  ZETO G dynia. Sy
stem  ten ew idencjonuje zdarzenia 
zw iązane ze sprzętem , jak  aw arie, n a 
praw y, diagnozy, zm iany w  konfigu
rac ji itp. W ydruki system u um ożliw ia
ją statystyczną analizę działania sprzę
tu, uw zględniającą w ybrane cechy. 
System  ASYR zostanie praw dopodob
nie w prow adzony w  całym  Zjednocze
niu w  I kw arta le  1978 r.

Na naradzie zasygnalizow ano b rak  
w ielu bardzo potrzebnych norm , m. in.

takich , jak  skład dokum entacji p ro
jektow ej i program ow ej, dochodzenie 
do zdolności usługow ej. Szczególnie 
dużo m iejsca poświęcono rów nież p ro
blem om  kadry  i  je j szkolenia.

K olejna narada  odbędzie się w  paź
dziern iku , a jej tem atyka obejm ie:
— zasady rozliczania czasu pracy kom 

puterów  w  sieci ZETO
— problem y serw isu technicznego o- 

raz zaopatrzen ia i m agazynow ania 
części zam iennych

— dyspozycję mocą obliczeniową. 
Ustalono, że narady  dyrek torów  te

chnicznych będą odbyw ały się dw a r a 
zy w  ciągu roku. (jk)

C e n y  za  usługi inform atyczne

O bow iązujący cennik  usług in fo rm a
tycznych z roku  1975 nie uw zględnia 
sprzętu  kom puterow ego, k tóry  został 
w prow adzony do eksp loatacji w ok re
sie późniejszym . T aką m aszyną jest m. 
in. R-22.

K om isja O piniodawcza ds. Cen Z je
dnoczenia In fo rm atyk i zatw ierdziła 
niedaw no cenę 1 godziny pracy  R-22 
w  wysokości 4400 zł. W spółczynniki 
redukcji czasu przy pracy w ielopro- 
gram ow ej są następujące:

U stalona cena m a obowiązywać od 
15 stycznia br. do 31 m arca 1978 r. 
i dotyczy R-22, p racu jącej pod kon
tro lą  system u operacyjnego DOS. W ar

Pierwszy
program

Drugi
program

Trze'1!
program

Czwarty
program

Jeden program 1,00 _ _

Dwa program y 0,95 0,85 — —

Trzy programy 0,90 0,75 0,00 _

Cztery program y 0,85 0,70 0.55 0.45

to podkreślić, że w  ostatnio opracow a- noczenia In fo rm atyk i założono stałe
nym „Program ie rozw oju usług in fo r- obniżanie usług inform atycznych — w
matyczriych w  la tach  1978—80” Z jed- 1980 roku  o ok. 6,5%. (jk)
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„ B ie szcza d y  7 7 ”

poprzez upraw ian ie tu ry sty k i pieszej 
oraz zacieśnianie koleżeńskich więzów 
pomiędzy inform atykam i pracującym i 
w ZETO.

W ram ach  ra jd u  wytyczono dwie 
niezależne trasy: 8-dniową trasę  bi
w akow ą oraz trasę stalą, k tórej bazą 
było schronisko PTTK  w  W etlinie. 
W iększym powodzeniem  cieszyła się 
trasa  biw akow a, prow adząca z Luto- 
w isk przez Z atw arnicę, Pszczeliny, H a
licz, Tarnicę, U strzyki G órne, Połoni
nę C aryńską i W etlińską do W etliny. 
Zw olennicy trasy  sta łe j, natom iast, 
mogli uczestniczyć w 1-driiowych w y
cieczkach m. in. na Sm erek, Przełęcz 
Orłowicza, W ielką Rawkę, Połoninę 
W etlińską lub w  dow olnie zap lanow a
nych wycieczkach indyw idualnych.

Na specjalne podkreślenie zasługuje 
spraw ność organizatorów  ra jd u , k tó
rzy zapew nili doskonałych przew odni
ków na obu trasach, a naw et ra tow 
ników  GOPR w  czasie w ędrów ek noc
nych. D odatkow ą a trakc ją  była w spa
niała pogoda — od początku do koń
ca im prezy.

Liczba uczestników  ra jd u  — ok. 180 
osób — św iadczy o popularności, ja 
ką zyskała ta  im preza w śród in fo r
m atyków . Je s t to jednak  m aksym alna 
liczba uczestników , k tórej nie m ożna 
już ze względów organizacyjnych p rze
kroczyć.

W ieczorne spo tkan ia przy ogniskach 
u jaw niły  nie znane ta len ty  in fo rm a
tyków, okazało się, że po trafią  oni

znakom icie baw ić się i śpiew ać (a 
um iejętności tak ie nie są przecież n a 
szą narodow ą specjalnością). Ognisko 
na zakończenie ra jd u , połączone z kon
kursam i i w ręczeniem  nagród dla n a j
lepszych, przeciągnęło się do białego 
rana. P ierw szą nagrodę i puchar o- 
trzym ała drużyna z ZETO Gdynia.

(jk)

Z d ję c ia :  K  O K S Z Y Ń S K I i J .  W IU S S K L

W czerw cu odbył się III Ogólnopol
ski R ajd  In form atyków  „Bieszczady 
77”, zorganizow any przez Z arząd Głó
w ny Zw iązku Zawodowego E nergety
ków, ZETO Rzeszów o raz Z jednocze
nie Inform atyki.

Celem ra jd u  było propagow anie p ięk 
na Bieszczadów i ochrony przyrody, 
popularyzacja czynnego w ypoczynku
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Inform atycy w hali sportowej A Z S

Im prezy sportow e Zjednoczenia In 
fo rm atyk i p rzyb iera ją  coraz to nowe 
form y. Do tradycyjnych  już — choć to 
tradyc ja  bardzo m łoda — należy zali
czyć I M istrzostw a Polski In fo rm a
tyków  w  Piłce S iatkow ej, zorganizo
w ane po raz  pierw szy w  Olsztynie. 
Fakt, że z tak ich  form  czynnego w y
poczynku masowo korzysta ją  in fo rm a
tycy z ośrodków  zetowskich, dowodzi, 
że istn ieje duże zapotrzebow anie na 
sportow e form y rek reac ji w młodym 
środow isku inform atycznym .

Z bierając m ateria ły  do cyklu rep o r
taży w  ośrodkach obliczeniowych sieci 
ZETO, n ie jednokro tn ie m iałem  okazję 
stw ierdzić duże przyw iązanie in fo rm a
tyków  do swoich zakładów, ich troskę 
o to, aby zakład na tle innych w y
padł jak  najlepiej. W alka o w ysokie 
pozycje w różnych dziedzinach zaw o
dowych jest stym ulatorem  rozw oju nie 
tylko zakładów , ale także p rak ty k i i 
teorii in form atyki. Tę ze wszech m iar 
cenną konkurencję przenosi *lię obec
nie także na areny  sportow e. Sportow a 
rea lizacja  drużynow a jest kon tynua
cją ryw alizacji zawodowej.

Na pierw szych zaw odach s ia tk a rs
kich w Olsztynie walczyło dziewięć ze-

byw aly się w teren ie otw artym , to 
zawody w  piłce siatkow ej odbyw ały 
się w hali sportow ej, przy żywo do
pingującej publiczności.

Należy podkreślić, że olsztyńska im 
preza nie ograniczała się tylko do gry 
w piłkę siatkow ą. O rganizatorzy po
sta ra li się, aby uczestnicy możliwie 
przyjem nie spędzili urlop. W poblis
kiej s tadnin ie k o n i, . pDd fachow ą o- 
pieką instruk to rską , w iele osób chęt
nie spraw dzało swe um iejętności jeź
dzieckie. Z innych atrakcji wym ienić 
trzeba zwiedzanie P lane tarium  Lotów 
Kosmicznych — zbudowanego dla ucz
czenia pięćsetnej rocznicy urodzin Mi
kołaja  K opernika.

H ala sportow a AZS, w  której odby
w ały  się zawody, położona jest nad 
pięknym  jeziorem  w K ortowie. Je d 
nak  niska tem p era tu ra  wody nie poz
w ala ła  na kąpiel. Pom yślano w  ZETO 
Olsztyn i o tym  — chętni mogli ko
rzystać z basenu. Inne atrakcje , takie 
jak  zw iedzanie olsztyńskiej S tarów ki, 
dyskoteka w  kortow skim  klubie s tu 
denckim , w spólna zabaw a przy ognis
ku w ośrodku cam pingow ym  „To lu 
bię”, cieszyły się rów nież w ielkim  po
wodzeniem . D okładne in form acje o im-

O s tra  w a lk a  p rz y  s ia tc e .  N a  z d ję c iu  po  
p r a w e j :  a t a k u je  d r u ż y n a  z  L u b l in a

Z pewnością nic na tym  nie stracą 
ani sam e zawody ani organizatorzy.

K onkurencje sportow e dostarczyły 
uczestnikom  olsztyńskich zawodów 
w iele em ocji. Już  w chw ili losowania 
grup elim inacyjnych okazało się, że 
dwa bardzo silne zespoły z O lsztyna 
i z Gdyni spotkały  się w jednej g ru 
pie. Z w alk i o w ysoką pozycję odpadł 
w  efekcie ogólny faw oryt: ZETO Ol
sztyn. P ierw sze m iejsce w  klasyfikacji 
zajął zespól z Bydgoszczy, a następne 
— z L ublina oraz bardzo sym patycz
ny zespół z Gdyni. Ponadto  rozstrzyg
nięto szereg konkursów . N ajbardziej 
w szechstronnym  zaw odnikiem  został 
Je rzy  Sibczak z ZETO w Gdyni, k tó
ry  w ygrał także w  konkursie na u lu 
bieńca publiczności (gdyby nie kontu
zja tego sym patycznego zaw odnika, 
zespół z G dyni walczyłby chyba z 
w iększym  powodzeniem  o pierw sze 
miejsce). N ajlepszym  rozgryw ającym  
został W aldem ar K ępski z ZETO Byd
goszcz, jednocześnie jeden z n a jb a r
dziej w szechronnych zawodników. Za 
najlepszego w  obronie uznano dyrek
tora naczelnego ZETO Olsztyn, m gr. 
Kazim ierza Sołtysiaka.

O lsztyńskie zawody w piłce sia tko
wej odbyw ały się zgodnie z regu lam i
nem  sportow ym  Polskiego Związku 
P iłk i S iatkow ej, pod fachową opieką 
sędziowską, z zastosow aniem  rygorów  
obow iązujących na zawodach k lubo
wych. Rygorystyczne przestrzeganie 
przepisów  obow iązujących w  sporcie 
w yczynowym  nie pozwoliło na udział 
w grze, wszystkich chętnych.

I jeszcze jedna refleksja  sp raw o
zdawcy INFORM ATYKI. Jakże in te 
resująca byłaby k lasyfikac ja  na n a j
lepszego sia tka rza  w śród program is
tów, konserw atorów  lub analityków  i 
na najlepszego atakującego w śród dy
rektorów !

T ekst i zdjęcia: A ndrzej KLIM EK
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społów ośmioosobowych w  k lasy fika
cji drużynow ej. Zorganizow any w ypo
czynek połączono z możliwością kon
tak tów  środow iskow ych, a w alka spor
tow a była jedynie potw ierdzeniem  n a
tu ra ln e j potrzeby ryw alizacji ośrodków  
w  sieci Zjednoczenia.

O ile dotychczasowe im prezy rek re 
acyjne, takie jak  ra jd y  piesze, złazy, 
zawody narc iarsk ie i żeglarskie, od-

prezach w raz z p lanem  okolic uczest
nicy otrzym ali w specjaln ie przygoto
w anych folderach.

Nie zm ienia to fak tu , że „I M istrzo
stw a Polski Inform atyków  w  Piłce 
S iatkow ej” nie są m istrzostw am i w szy
stk ich  polskich inform atyków . Czy są 
m istrzostw am i w  sieci Zjednoczenia? 
To chyba także sp raw a dyskusyjna. 
N azyw ajm y zatem  te piękne im prezy 
skrom niej i tak  jak  na to zasługują.
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G E T O B  =  inform atyka p ragm atyczn a

O trudnej sy tuacji lokalow ej gdań
skiego ETOB-u, nazywanego potocznie 
GETOB-em, coś niecoś już wiedzą 
nasi Czytelnicy. D w a lata tem u w  w y-

Oprócz ośrodka w  G dańsku potrzeby 
inform atyczne budow lanych zaspokaja 
filia lny  zakład  w  Olsztynie, eksploa
tu jący  ongiś gdańską ODRĘ 1304. W

sum ie GETOB działa na rzecz blisko 
100 przedsiębiorstw  reso rtu  budow nic
tw a (w ty m  60 w  woj. gdańskim ), 
w śród k tórych  w iele je s t jednostek  o 
w artości rocznej p rodukcji liczonej w 
m iliardach  złotych. Do takich  „m iliar
derów ” należą m. in.: G dańskie P rzed
siębiorstw o Budow nictw a Przem ysło
wego, G dańskie P rzedsiębiorstw o B u
dow nictw a M ieszkaniowego, K om binat 
Budow y Domów w Kokoszkach, T rans- 
bud i Energopol czy M ostostal. P rzy 
takich  rozm iarach  przedsiębiorstw  in 
fo rm atyzacja je s t oczywiście koniecz
nością.

Poszczególne dziedziny działalności 
tych przedsięb iorstw  są obsługiw ane 
za pomocą standardow ych system ów. 
Oto one:
•  System  Autom atycznego Rozliczania 
G ospodarki M ateriałow ej SARGM, 
eksploatow any przez 36 przedsiębiorstw  
® System  A utom atyczny G ospodarki 
Środkarm  T rw ałym i SARS — dla 20 
przedsiębiorstw
•  System  Grupowego Rozliczania M a
teriałów  GRM — dla 9 przedsię
biorstw
•  System  Grupowego Rozliczania M a
teria łów  Lim itow anych GRML — dla 
3 przedsiębiorstw
•  System  A sortym entow ego Rozlicza
nia M ateriałów  ARM — dla 17 przed
siębiorstw
® System  E w idencji Z a trudn ian ia  — 
dla 5 przedsiębiorstw
•  System  E w idencji Osobowej — dla 
2 przedsiębiorstw

C z e rw ie c  1977. N o w a  s ie d z ib a  G E T O B -u  n a  u k o ń c z e n iu .  N ie d łu g o  p r z e p ro w a d z k a .
W  w id o c z n y m  n a  z d ję c iu  le w y m  s k r z y d le  b iu ro w c a  (d o ty c h c z a s o w a  s ie d z ib a  G E T O B -u ) 
k o m p u te r y  b y ły  je s z c z e  b a rd z ie j  s t ło c z o n e  n iż  lu d z ie  ...

w iadzie dla INFORM ATYKI dyrek to
rzy C entrum  ETOB opow iadali o po
w ażnych brakach  m etrażow ych w  pod
ległych ośrodkach.

Tuż przed w izytą w G dańsku oglą
dałem  pom ieszczenia C entralnego O- 
środka Info rm atyk i reso rtu  górnictw a 
w  K atow icach. To rażący kontrast.

Może nie tyle pracow nie p ro jek tan 
tów  i program istów , co pomieszczenia 
d la sprzętu , robią przygnębiające w ra 
żenie. Spora konfiguracja ODRY 1305 
(z PAO o pojem ności 128 K słów), 
sk ładająca się z 2 d rukarek , 2 czyt
ników  kart, 10 jednostek  pam ięci taś
m ow ej, 6 jednostek  pam ięci dyskowej 
(3 X 60 MB i 3 X 7,25 MB), w  n i
skiej salce o pow ierzchni 80 m 2 szczel
nie w ypełnia przestrzeń. Mieści się o- 
na zresztą 4 km  od głów nej siedziby 
GETOB-u, natom iast dziu rkark i k a rt 
zlokalizowano w praw dzie w  sąsiedz
tw ie innych służb, ale za to w m aleń
kich pokoikach. H ałas więc rozsadza 
ściany.

Tym czasem , tak  rozm ach, z jakim  
zinform atyzow ano gdańskie budow nic
two, jak  i plany rozw oju z trudem  to
le ru ją  opisane wyżej w arunki.

Ale czymże je st gdański ETOB? 
D ziałalnością obejm uje 5 wojew ództw : 
m acierzyste — gdańskie, elbląskie, o l
sztyńskie, ciechanow skie i ostrołęckie.

... c o  i l u s t r u j e  p o w y ż sz e  z d ję c ie .  Z a b r a k ło  n a w e t  p o m ie s z c z e n ia  n a  b ib l io te k ę  ta ś m . O p e 
r a to r z y  i k o n s e r w a to r z y  s p r z ę tu  o b i ja l i  s ię  o s ie b ie  i u r z ą d z e n ia .  W asz  s p ra w o z d a w c a  
p r z y z n a j e ,  ż e  t a k  t r u d n y c h  w a r u n k ó w  p r a c y  n ie  w id z ia ł  w  ż a d n y m  o ś ro d k u .  N a  z d ję c iu  
(w  le w y m  ro g u , n a  d o le )  w id o c z n e  je d n o s tk i  p a m ię c i  d y s k o w e j  IC L , o p o je m n o ś c i  z w ię 
k s z o n e j d o  BO M B
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•  System  Autom atycznego Rozliczania 
P rac  Ładow aczy SARPŁ — dla 2 
przedsiębiorstw
•  System  A utom atycznego Rozliczania 
P rac  K ierow ców  SARPK — dla po
jedynczych przedsiębiorstw
•  System  Autom atycznego Rozliczania 
Czynszów — dla pojedynczych przed
siębiorstw
© System  A utom atyczny G ospodarki 
M aszynam i Budow lanym i — dla poje
dynczych przedsiębiorstw

w ane przez pro jek tan tów  GETOB-u. 
Nie powinno to być p rzy ję te  w fo r
m ie nagany. To p raw da, że naw et na 
tych lam ach zdarzało mi się zachw y
cać spek taku larnym i pracam i w  w ie
lu innych ośrodkach inform atyki, ale 
pam iętać należy, że o przydatności in 
form atyki i jej efektyw ności decydują 
zazwyczaj także zwykłe, „przyziem ne” 
prace. A w ięc godne uznania jest to, 
że GETOB na ogół powiela lub ad ap 
tu je  opracow ane gdzie indziej syste
my. Po cóż bowiem  ' w yw ażać o tw arte

GEORGE-3. Zwiększyło to w ydatnie 
możliwości w ykorzystania ODRY do 
7-8 zadań realizow anych jednocześnie. 
Obecnie system  ten  eksp loatu je się 
przez niecałą jedną zm ianę, ale jesz
cze w  tym  roku zam ierza się przejść 
na w yłączną pracę pod nadzorem  GE- 
ORGE-3. Będzie to m ożliwe pod w a
runk iem  dalszej rozbudow y konfigu
rac ji ODRY, a przede w szystkim  zw ię
kszenia pojem ności pam ięci dyskow ej, 
k tó ra  byłaby jeszcze m niejsza, gdyby 
n ie um iejętności elektroników  GETOB-u 
— sposobem  gospodarczym  dokonali 
przestro jen ia  dysków 30 MB, uzysku
jąc w zrost ich pojem ności do 60 MB.

Sam a ODRA 1305 sp raw u je  się n ie
źle, czego dowodem jest fak t, że aw a
ryjność nie przekracza 3%. To p raw 
dziwy uśm iech losu,’ gdyż każde zw ię
kszenie aw aryjności mogłoby mieć po
ważne sku tk i z uw agi na liczbę eks
ploatow anych system ów  oraz problem  
spię trzen ia prac. Spiętrzanie się prac, 
szczególnie w  okresach spraw ozdaw 
czych, m a także inne konsekwencje. 
Szacuje się, że rocznie GETOB „prze
traw ia” blisko 10 m in kart, k tóre są 
tu ta j podstaw ow ym  nośnikiem  danych. 
Nie w szystkie bow iem  przedsiębior
stw a dysponują w łasnym i stacjam i 
przygotow ania danych i 22 dziurkark i 
p racu ją  sta le  na 2, a często na 3 zm ia
ny. Gdyby tak  dostać SEECHECKA — 
w zdycha się w  ETOB-ie ...

Zanim  pojawi się taka szansa, ETOB 
szuka rozw iązań zastępczych. K ry sta 
lizuje się koncepcja w prow adzania da
nych na nośniki m aszynowe poprzez 
w ykorzystanie m inikom puterów  MERA 
serii 300. K oncepcja ta zasługuje na 
bliższe omówienie.

P rzew idu je się w ięc zainstalow anie 
we w szystkich przedsiębiorstw ach m i
nikom puterów  MERA 300, k tóre słu 
żyć będą do w prow adzania danych pod

... k tó r e g o  f o to r e p o r t e r  s p o tk a ł  p o n o w n ie  — 
ty m  ra z e m  w  a s y ś c ie  m g r .  A le k s a n d ra  
K u ż m in a , g łó w n e g o  te c h n o lo g a  O ś ro d k a . 
O b a j p ra c o w a l i  o n g iś  w  g d y ń s k im  Z E T O , 
j a k  w ie lu  in f o r m a ty k ó w  n a  W y b rz e ż u

W  ta k ie j  s y tu a c j i  k ie r o w a n ie  p r a c ą  O ś ro d k a  n ie  j e s t  ła tw e .  A  s p r a w  c o ra z  w ię c e j .  M a jq  
o c z y m  d y s k u to w a ć  (od  le w e j ) :  w ic e d y r e k to r ,  m g r  in ż .  W ito ld  J o c h e r ,  g łó w n y  e k o n o 
m is ta ,  m g r  Z b ig n ie w  J e n k o w s k i ,  d y r e k to r ,  m g r  C ze s ła w  J a n i a k ,  g łó w n y  k s ię g o w y , m g r  
H e n r y k  N ie d b a ls k i ,  i  g łó w n y  a n a l i ty k ,  m g r  W a ld e m a r  K o w a ls k i ...

® System  G enerow ania Modelu O rga
nizacyjnego — dla pojedynczych 
przedsiębiorstw  oraz 
© System  H arm onogram ów  D yrekty
wnych
© System  Ew idencji Zapasów  M ate
riałow ych
® System  Rozliczeń O statecznych K o
sztów  P rodukcji, eksploatow ane przez 
coraz to nowe jednostki.

Około 10% czasu pracy kom putera 
zajm ują obliczenia inżynierskie na po
trzeby niektórych b iu r projektow ych 
i konstrukcyjnych. W ynika z tego n ie
zbicie, że GETOB jest raczej zoriento
w any na przetw arzan ie danych. P ra 
ce inżynierskie częściej realizow ane są 
przez b iu ra  projek tow o-konstrukcyjne 
na w łasnych m inikom puterach, w zglę
dnie n a  kom puterze ICL 4/70 — z- 
uw agi na dohre oprogram ow anie f ir 
m ow e (własność gdańskiego ZIPO).

Z figuru jących  w  powyższym w y
kazie tylko 3 system y zostały opraco-

drzwi? Po co angażow ać pieniądze i 
w ysiłek ludzki w  coś, co je s t już gdzieś 
gotowe?

Nie znaczy to bynajm niej, że 100-O- 
sóbowy zespół projektow o-program ow y 
narzeka na nadm iar wolnego czasu. 
A daptacje i konserw acja system ów, a 
także ciągle uspraw nian ie konstrukcji 
program ów  to bardzo absorbujące i 
pracochłonne zajęcia.

Rozm iar działalności i płynących z 
niej korzyści ilu stru ją  następujące d a
ne: w artość produkcji rocznej w  roku 
1976 w yniosła 53 m in zł, w  roku 1977 
pow inna ona w zrosnąć do 60 m in zło
tych.

ODRA 1305 pracu je  w ruchu  cią
głym  (pełne 3 zmiany), co i tak  nie 
zaspokajałoby zapotrzebow ania na 
prze tw arzan ie  danych, gdyby n ie p rze
jęcie z w rocław skiego ELWRO i w y
generow anie system u operacyjnego
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program ow aną kontro lą na kasety 
m agnetyczne. Z apisane w  ten sposób 
taśm y m agnetyczne podda się dalszej 
obróbce w  GETOB-ie. O bróbka ta  po
legać będzie na konw ersji zapisu d a
nych z taśm y kasetow ej na zapis na 
s tandardow ej półcalow ej taśm ie m a
gnetycznej w  form acie dostępnym  dla 
jednostek  pam ięci taśm ow ej PT-105. 
K onw ersja  będzie odbyw ać się poprzez 
m in ikom puter MERA serii 300, w y
posażony w  jednostkę cen tralną , d ru 
karkę DZM-180 (z k law iaturą), 2 je d 
nostki pam ięci kasetow ej, jednostkę 
pam ięci dyskowej i jednostkę pam ię
ci taśm ow ej PT-105, a także m onitor 
ekranow y i czytnik — perfo ra to r ta 
śm y papierow ej. Rozw iązanie to po
zwoli zdecentralizow ać ealy proces 
przygotow ania danych.

Oprócz w ym iernych korzyści w po
staci niższego kosztu przygotow yw ania 
danych, koncepcja ta  pozwoli na szer
sze i bardziej efektyw ne w ykorzysta
nie naszych najpopularn ie jszych  m in i
kom puterów , k tóre do tej pory nie cie
szyły się zbyt w ielkim  uznaniem  ol
brzym iej rzeszy potencjalnych użytko
w ników . Tym czasem , jak  w ykazuje 
dośw iadczenie GETOB-u, sprzęt ten 
ak tualn ie  odznacza się zadow alający
mi param etram i techniczno-eksploata
cyjnym i. Po udoskonaleniu kilku roz
w iązań konstrukcyjnych  i program o
wych (co w przypadku serii rzędu 100 
egzem plarzy nie będzie stanow ić dla 
p roducenta w ielkiego kłopotu) MERY 
300 mogą stać się dobrym i urządzenia
mi, specjalizow anym i w zakresie w pro 
w adzania danych na nośniki m agne
tyczne.

G dańska koncepcja, zrodzona z ak 
tualnych potrzeb budow nictw a obsłu

giwanego re jonu  może być wzorcowa, 
un iw ersalna, n ada jąca  się do stosow a
n ia w e w szystkich ośrodkach ETO re 
sortu  budow nictw a. Zwłaszcza że po
rozum ienie GETOB-u i MERY na
w ykonanie serii odpow iadającej po

trzebom  regionalnym  może być chyba 
rozszerzone.

W dalszej przyszłości m in ikom pute
ry  MERA 300 w  podstaw ow ym  zesta
wie — z jednostką cen tralną , d ru k a r
ką DZM-180 z k law iatu rą  i 2 jed -

K o n k u r e n c y jn o ś ć  in n y c h  k o m p u te r ó w  d o s tę p n y c h  n a  W y b rz e ż u  s p o w o d o w a ła  s p a d e k  p o 
p y tu  n a  o b l ic z e n ia  i n ż y n ie r s k ie  n a  O D R Z E . D u ż o  u w a g i p o ś w ię c a  im  s ię  je d n a k  
w  E T O B -ie . N a  z d ję c iu :  z e s p ó l p r o je k to w a n ia  s y s te m ó w  in ż y n ie r s k ic h  — m g r  J a d w ig a  
S te c , m g r  A n d rz e j  N ie z ię b lo , m g r  in ż . J e r z y  S o k o lo w ic z  ( k ie ro w n ik  z e s p o łu ) ,  m g r  E l
ż b ie ta  R a d z is z e w s k a , m g r  in ż . J a n u s z  B o ć k o w s k i i B o że n a  L iz u r e j

nostkam i pam ięci kasetow ej, mogą stać 
się standardow ym  w yposażeniem  w ie
lodostępnego system u abonenckiego, 
zbudowanego w  oparciu  o kpm puter 
ODRA 1305.

P lanom  GETOB-u sp rzy ja  — jako 
jedna z w ażniejszych okoliczności — 
zbliżająca się ku końcowi budow a no
wego obiektu. D obudow ywane do b iu 
row ca G PB P (dotychczasow a siedziba 
GETOB-u) pięciopiętrow e skrzydło ma 
być z końcem  tego roku  przekazane 
do użytku. Oprócz GETOB-u pomieści 
się tam  także ośrodek ETO N arodo
wego B anku Polskiego. B udynek po
w inien zaspokoić potrzeby GETOB-u 
na długie lata. Z m om entem  przeję
cia budynku zacznie się m aterializo- 
wać w izja w ielodostępnego system u.

N is k a  a w a r y jn o ś ć  O D R Y  1305 to  ta k ż e  w y n ik  u m ie ję tn e g o  o b c h o d z e n ia  s ię  ze  s p rz ę te m . 
N a  z d ję c iu  od  le w e j :  m g r  A n d rz e j  P ię tk o w s k i  — p r o j e k t a n t  s y s te m ó w , m g r  in ż .  J a c e k  
W ie rc iń s k i  — k ie r o w n ik  d z ia łu  p r z e tw a r z a n ia  o ra z  o p e r a to r z y  k o m p u te r a  — B o le s ła w  
T o m c z a k  i W ik to r  S in d e ra

Na ukończenie inw estycji czeka się 
w  GETOB-ie z niecierpliw ością. P rzy 
pom nijm y, że to oczekiw anie na lep 
sze w aru n k i pracy trw a już 6 lat. 
GETOB pow stał bow iem  1 stycznia 
1971 r., a jego zaczątkiem  była kom ór
ka in form atyki przy  G dańskim  Z jed
noczeniu Budow nictw a. Od tam tych 
dni ośrodek rozrósł się kadrow o i m a
terialn ie . Łącznie z filią  olsztyńską 
GETOB za tru d n ia  280 osób. Z końcem 
1973 r. o trzym ał nowoczesny kom pu
te r ODRĘ 1305, p rzekazując eksploa
tow any dotąd egzem plarz ODRY 1304 
do Olsztyna.
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F il ia  G E T O B -u  w  O ls z ty n ie  o b e jm u je  z a 
s ię g ie m  d z ia ła n ia  o p ró c z  m a c ie r z y s te g o  — 
w o je w ó d z tw a  c ie c h a n o w s k ie  i  o s tro łę c k ie .  
P o z o s ta ją c a  w  je j  d y s p o z y c j i  O D R A  1304 
c ią g le  n ie  c h c e 's i ę  z e s ta rz e ć .  T o  d u ż a  s a 
ty s f a k c j a  d la  k ie r o w n ik a  f il ii ,  m g r  M. 
S z c z e p a ń c z y k a

Rozwojowi GETOB-u pomógł nie
w ątpliw ie dobry k lim at wokół in for
m atyki, stw orzony przez przedsiębior
stw a reso rtu  budow nictw a. Ośrodek 
szybko zaczął być nie tylko potrzebny, 
ale w ręcz niezbędny. Poszukiw anie 
bardziej efektyw nych niż efektow nych 
rozw iązań zwiększało zaufanie k lien 
tów. Coraz wyżej oceniano GETOB, 
ale i dostrzegano jego problem y. To
też — w czasie krótszym  niż gdzie
kolw iek (1975—1977) — zapew niono 
GETOB-owi odpow iednie w arunk i lo
kalowe, zainw estow ano w sprzęt.

Niezależnie od działań organizacyj
nych GETOB podejm uje nowe zadania 
system owe. P rio ry te t m ają nadal o p ra 
cowane już gdzie indziej system y. J e 
dnocześnie przygotow uje się in form a
tyzację następujących dziedzin dzia

łalności przedsiębiorstw : inform ow anie 
o deficytow ych m ateriałach i sprzęcie, 
analizy za trudn ien ia  z możliwością śle
dzenia indyw idualnych karie r zawo
dowych, udoskonalenie system u „pla
ce” i w iele innych (wśród nich pak ie
ty programów' inżynierskich).

R ealizacja tak  bogatego program u 
zależy przede w szystkim  od ludzi. A 
że w  GETOBIE dobrych m ają ludzi — 
wszystko powinno się udać.

To praw da, że GETOB lansu je h a 
sło in fo rm atyk i bez ko turnów  — in 
form atyki pragm atycznej. Nie znaczy 
to jednak , aby taka in form atyka nie 
była ciekawa. A na pewno jest b a r
dzo potrzebna.

T ekst: K rystyn  BERNATOWICZ 
Zdjęcia: Je rzy  SOWA

G ie łd a  system ów m inikom puterow ych (5 )

Oto kolejna — p ią ta >) — lista opracow ań na m inikom pu
tery MERA, zgłoszonych do konkursów  giełdowych.2) Za 
n iespełna trzy m iesiące nastąpi rozstrzygnięcie konkursów . 
Ale nie tylko w konkursow ej konkurencji leży sens akcji 
giełdowej. W iele ośrodków  obliczeniowych skorzystała 
z prezentow anych na naszych łam ach system ów  m inikom 
puterow ych, inne podjęły tem aty  dotąd nie opracowane, 
szereg ośrodków  o zbliżonym  profilu  badań  naw iązało cen
ne kontak ty . G iełda ogłoszona .w naszym  czasopiśm ie przy
nosi w ięc n iew ątpliw ie duże korzyści w szystkim  za in tere
sow anym  użytkow nikom  system ów  m inikom puterow ych, 
a co za tym  idzie całej k ra jow ej inform atyce. Toteż nadal 
będziemy publikow ali in form acje o nowo zapro jek tow a
nych i eksploatow anych system ach. Chcielibyśm y, żeby by
ły one treściw e i czytelne. P rosim y zatem  o nadsyłanie in
form acji w edług następującego schem atu:
1. Nazwa opracow ania (ew. sym bol system u lub program u)
2. C harak terystyka zastosow ania (np. obliczenia k onstruk 

cyjne, planow anie, statystyka)
3. Liczba niezależnych program ów  (ew. o rien tacy jna  licz

ba rozkazów)
4 K onfiguracja (typ, liczba i rodzaj urządzeń p ery fe ry j

nych)
5. Nazwa i dokładny adres oraz telefon insty tucji, w k tó

re j powstało opracow anie, a także nazwisko au tora lub  
nazw iska au torów  opracow ania.

O pracow ania te  należy nadsyłać pod adresem : R edakcja 
INFORMATYKI, ul. Jasna  14/16, 00-041 W arszawa.

Poniżej prezen tu jem y następujące opracow ania w edług 
uprzednio przyjętych ustaleń:
•  nazw a opracow ania
— zastosow anie
— typ i konfiguracja m inikom putera
— autor
•  Obliczanie s tra t  hydraulicznych cieczy w  przew odach
— O bliczanie s tra t ciśnienia w yw ołanych oporam i przepły

wu
— MERA 302, MERA 303, MERA 304, MERA 305
— Bielskie B iuro P ro jek tów  B udow nictw a Przem ysłowego
•  Sieci cieplne w odne — w yznaczanie średnicy
— W yznaczanie średnicy przew odów  m agistralnych i w yli

czanie s tra t ciśnienia

‘) P o p r z e d n ie  l i s ty  o p ra c o w a ń  u k a z a ły  s ię  w  n u m e r a c h  5, 0, 7 
i 8 IN F O R M A T Y K I

:) S z c ze g ó ło w e  o m ó w ie n ie  g ie łd y  i  w a r u n k ó w  k o n k u r s ó w  z o s ta ło  
o p u b l ik o w a n e  w  n u m e rz e  4 IN F O R M A T Y K I

P r o s ty  w  o b s łu d z e  m in ik o m p u te r  M E R A  305 w y k o n u je  n a j r o z 
m a its z e  s k o m p lik o w a n e  o b lic z e n ia

F o t. A . K L IM E K

— MERA 302, MERA 303, MERA 304, MERA 305
— Bielskie Biuro P ro jek tów  Budow nictw a Przem ysłowego
•  Obliczenia tachim etryCzne
— Obliczanie w ynikow e do dziennika tachim etrycznego
— MERA 302, MERA 303, MERA 304, MERA 305
— Bielskie Biuro P ro jek tów  B udow nictw a Przem ysłowego

•  System  autom atycznego kosztorysow ania
— Zestaw ienia kosztorysowe
— MERA 302, MERA 303, MERA 304, MERA 305
— Bielskie Biuro P ro jek tów  B udow nictw a Przem ysłowego

® P rogram  ew idencji i b ilansow ania produkcji
— Zautom atyzow ana ew idencja zleceń i um ów w biurze 

projektów
— MERA 302 +  DZM, MERA 303, MERA 304, MERA 305
— Bielskie Biuro P ro jek tów  Budow nictw a Przem ysłowego

•  Obliczenie efektyw ności inw estycji
— W yznaczanie w skaźnika ekonom icznej efektyw ności in 

w estycji
— MERA 302, MERA 303, MERA 304, MERA 305
— Bielskie Biuro P ro jek tów  B udow nictw a Przemysłowego.

(A L K )
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„Techniki tw orzenia system ów inform atycznych”

W czerwcu br. w siedzibie Oddziału 
W ojewódzkiego NOT w  Lublin ie od
była się konferencja naukow a pt. „T e
chniki tw orzenia system ów  in fo rm a
tycznych”. O rganizatoram i kon feren 
cji byli: Ośrodek D oskonalenia K adr 
i Postępu Technicznego NOT oraz 
Zakład E lektronicznej T echniki O bli
czeniowej w  Lublinie. Celem konfe
rencji było zaprezentow anie i w szech
stronne przedyskutow anie najnow 
szych św iatow ych osiągnięć w  zak re 
sie metod i technik  tw orzenia syste- 
n r  w inform atycznych. O a trak cy jn o ś
ci tem atyki św iadczy fakt, że mimo 
istn iejących zaleceń oszczędnościowych 
w konferencji wzięło udział ponad 170 
uczestników  z 82 ośrodków sieci 
ZETO, resortow ych i branżow ych.

W arto podkreślić, że w  porów naniu  
ćo w ielu innych krajow ych, a naw et 
zagranicznych im prez inform atycznych, 
konferencja lubelska zasługuje n a  w y
soką ocenę, zarów no ze w zględu na 
w spom nianą już szczególną a tra k c y j
ność i ak tualność tem atyki, jak  i do
brą koncepcję realizacji.

A trakcyjność i ak tualność tem atyki 
w ynika z powszechnego poszukiw ania 
now ych bardziej skutecznych metod 
pro jek tow ania i program ow ania syste
mów inform atycznych, poniew aż m e
tody obecne stanow ią już n iew ątp li
wie czynnik lim itujący, a naw et h a 
m ujący dalszy rozwój zastosow ań dla 
masowo produkow anego sprzętu.

Dobra koncepcja rea lizacji konfe
rencji polegała natom iast na tym, że 
organizatorzy nie ty lko ściśle i jedno
znacznie określili p ro fil je j tem atyki, 
ale rów nież dopilnow ali poprzez s ta 
ranny  dobór niew ielkiej liczby re fe ra 
tów, aby nie nastąp iło  ześlizgnięcie się 
na zagadnienia m arginesow e, a naw et 
całkow icie rozbieżne z ustalonym  p ro 
filem  zagadnień.

Zjawisko to n ieste ty  notow ane jest 
coraz częściej, zwłaszcza w  przypadku 
konferencji o zbyt szerokiej czy w ręcz 
ogólnikowej tem atyce, pow odującej 
zrozum iałą dekoncentrację i znaczne 
zmęczenie, a w  konsekw encji n ieza
dow olenie uczestników .

Tak więc program  konferencji lu 
belskiej ograniczono do 6 zaledw ie r e 
feratów , k tórych  autorzy  bez szczegól
nych lim itów  czasowych mogli ze zn a
czną szczegółowością omówić i sko
m entow ać sw oje tem aty  w  uzupełnie
niu do rozdanych w szystkim  uczestn i
kom sta ran n ie  w ydanych pełnych k il- 
kudziesięciostronicow ych tekstów .

Główną in tencją organizatorów  było 
w yw ołanie po każdym  z refera tów  
bezpośredniej w ym iany poglądów u- 
czestników  na tem at przydatności i e- 
fektyw ności prezentow anych metod w  
w arunkach  polskich.

Pom im o upalnej pogody cel ten u- 
d;‘ło się osiągnąć, co moim zdaniem  
zawdzięczać należy w spom nianym  za
letom  program u i organizacji obrad.

O rganizatorom  konferencji udało się 
rów nież przygotow ać d la  uczestników  
pew ną niespodziankę, jak ą  był p ra 
wie godzinny re fe ra t gościa ze S zw aj
carii, prof. P au la  H aenni, na nieco 
ogólny, odbiegający od zasadniczego 
bardzo specjalistycznego program u, te 
m at. •

Tem atem  w ystąpienia prof. H aenni 
była „A kceptacja lub b rak  akceptacji 
postępu”. N aw iązyw ał on w  sposób 
filozoficzny i tłum aczył na tle ogól
nośw iatow ych zjaw isk  w  w ielu  dzie
dzinach działalności do typow ych po
staw  ludzkich, spotykanych szczególnie 
również przy w drażan iu  inform atyki. 
Nowe spojrzenie i logiczne uzasadnie
n ie tych postaw  w  skali historycznej 
przyczynić się może do psychicznego 
uodpornienia i zdobycia now ej a rg u 
m entacji przy forsow aniu postępu, co 
bardzo jest isto tne w  działalności każ
dego in form atyka.

Szczegółową tem atykę konferencji 
charak te ryzu ją  najlep iej ty tu ły  w ygło
szonych referatów :

•  „M etoda H IPO  do pro jek tow an ia i 
dokum entow ania system ów ” (mgr A n
drzej Ram ułt)
•  „P ro jek tow anie system ów  in fo rm a
tycznych z zakresu  zarządzania przy 
w ykorzystaniu  języka pro jektow ania 
system u PSL i ana lizato ra ; p ro jek tu  
system u (PSA)” (dr Zbigniew  M ała- 
żewski)
•  „P ro jek tow an ie system ów  w  o p ar
ciu o bazę danych” (mgr inż. Józef 
Czajkowski)

•  „P rogram ow anie s tru k tu ra ln e  i po
w iązane techn ik i” (m gr W ojciech S ta
wowy)

•  „Program ow anie m odularne i n a 
rzędzia testow ania program ów ” (mgr 
Tadeusz Być)

•  „Pro jek tow anie program ów  podej
ścia Jacksona” (m gr Jerzy  Kossow
ski).

R eferat w prow adzający, a także pod
sum ow anie i w nioski konferencji 
p rzedstaw ił je j sek re tarz  naukow y, ą 
jednocześnie d y rek to r ZETO LUBLIN, 
m gr inż. Je rzy  Różański.

W nioski przygotow ała na podstaw ie 
głosów w  dyskusji w ybrana w  p ie rw 
szym dniu  5-osobowa kom isja. M ają 
one ch a rak te r dezyderatów  i stanow ią 
w yraz poglądów uczestników  konfe
rencji, a także w ytycznych dla o rg an i
zow ania następnych  im prez tego ty 
pu. Z tych w łaśn ie względów w arto  
je  przytoczyć w  następu jącym  pełnym  
brzm ieniu:

1. Należy dążyć do zw iększenia in te n 
sywności w drażan ia  zaprezentow anych 
na konferencji techn ik  tw orzenia sy- 
'stemów poprzez organizow anie szko
leń, sem inariów  i publikow anie w cza
sopism ach fachowych, takich  jak  np. 
„In fo rm atyka” i „Zarządzanie”

2. In sty tuc je  w ydaw nicze pow inny 
zorganizow ać tan ie  serie  ak tualnych  
pub likacji z dziedziny nowoczesnych 
technik  pro jek tow an ia system ów  in fo r
m atycznych, program ów  i zbiorów d a 
nych, obliczeń pro jektow ych oraz m e
tod ilościowej oceny p roduk tu  p rog ra
mowego, a także położyć nacisk  na 
publikow anie tych in form acji w  is t
n iejących seriach  zw iązanych z in fo r
m atyką

3. Z uw agi na fak t istn ienia realnego 
zapotrzebow ania na spraw dzone w  
p rak tyce m etody ilościowej i jakościo
w ej oceny istniejących projektów , n a 
leży postulow ać podjęcie tego typu 
problem atyki przez odpow iednie in 
s ty tu ty  naukow o-badaw cze jak: In s ty 
tu ty  In form atyki przy wyższych uczel
niach, Ośrodek Badawczo-Rozwojowy
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Info rm atyk i oraz odpow iednie ośrodki 
resortow e
4. Należy organizacyjnie uporządkow ać 
poprzez zlecenie odpow iedniej jedno
stce badaw czej prow a lżen ia w szyst
kich czynności dotyczących zakupu, 
konserw acji, m odyfikacji i rozpowsze
chnian ia oprogram ow ania narzędzio
wego takiego jak  IDM ,z, PSL, PSA
5. U znaje się za bardzo celowe o rga

nizow anie tego typu konferencji i p ro 
ponuje żeby były to konferencje 
cykliczne, o rg .n izow ane przynajm niej 
raz na dw a la ta. M ając na uwadze 
zw iększenie efektyw ności tego typu 
konferencji proponuje się, aby w  p ro 
gram ie każdej następnej konferencji 
znała?;a się inform acja dotycząca po- 
zion .u wdrożeń i zastosow ań now ych 
te . h .i.k prezentow anych na poprzed
nich konferencjach

Ja k  w idać w nioski te  w  pełni po
tw ierdzają  w spom niany na w stępie 
fakt, że konferencja lubelska nie ty l
ko tra fiła  w  sedno najw ażniejszych 
problem ów  środow iska, ale rów nież 
wyzwoliła znaczną ak tyw ność uczest
ników, co obecnie w  w arunkach  zna
cznej częstotliwości im prez in fo rm aty
cznych nie jest już zjaw iskiem  zbyt 
powszechnym .

W ładysław KLEPACZ

O p ty m a liza cja  obsługi użytkow ników  system u  
o p eracyjn ego  G E O R G E -3

W śród w skaźników  ch a rak te ry zu ją
cych w łasności w ielodostępnych syste
m ów  operacyjnych, tj. pozw alających 
wielu użytkow nikom  n a  quasi — jed 
noczesne korzystanie z zasobów syste
m u cyfrowego, podstaw owe znaczenie 
m a tzw. efektyw ność użytkow a. Je j 
m iarą  są n iektóre p aram etry  czasowe 
dotyczące realizow anych w  system ie 
zadań, np. czasy odpowiedzi, czasy 
przebyw ania zadań w system ie itp. O- 
p tym alizacja obsługi polegać zatem  
może n a  tak iej o rganizacji procesu 
obliczeniowego (strategii obsługi, do
boru jej param etrów ), k tó ra  zapew ni 
o trzym anie optym alnych .w artości cza
sów odpowiedzi system u.

Szczególnego znaczenia optym alizacja 
obsługi nab iera  w  przypadku jedno 
czesnego prze tw arzan ia  zadań w  try 
bach w sadow ych i in te rakcy jnym . O r
ganizacja ta k a  p rzy ję ta  je s t w  u n iw er
salnych system ach SCOPE z m odułem  
INTERCOM dla m aszyn CDC lub 
GEORGE-3 dla m aszyn serii ODRA 
1305. P ow staje  wówczas problem  odpo
w iedniego podziału mocy obliczenio
w ej, w ynikającego z potrzeb środow is
ka użytkującego system  na p rze tw a
rzanie zadań w  obu trybach. Je st to 
w yraźnie widoczne w  przypadku  zróż
nicow anych obszarów  zastosow ań i 
sposobów korzystan ia z system u cyfro
wego, np. w  szkole wyższej, gdzie tech
n ika  obliczeniow a stosow ana je s t do 
obliczeń naukow o-technicznych, w y
szukiw ania i p rzetw arzan ia inform acji 
bibliotecznych, program ow anego n au 
czania oraz do zarządzania działalno
ścią naukow ą i dydaktyczną szkoły.

P race podjęte w  Politechnice W ro
cław skiej dotyczyły optym alizacji ob
sługi zadań przez system  cyfrow y p ra 
cujący pod kontro lą system u operacy j
nego GEORGE-3. O ptym alizacja pole
gała na doborze param etrów  strateg ii 
obsługi, od k tórych  zależny jest po
dział mocy obliczeniow ej m iędzy zada
nia p rze tw arzane w  trybach  in te rak 
cy jnym  i w sadowym .

W pracy zaw arty  je st k ró tk i opis 
przeprow adzonych badań  i osiągnię
tych w yników : dokładniejsze in fo rm a
cje dostępne są w  [1], [2], [3], [4], 
15].

OPIS BADAN

W system ie operacyjnym  GEORGE-3 
istn ieje możliwość zm iany w łasności 
system u, w szczególności oddziaływ a
n ia na strateg ię obsługi poprzez dobór 
w artości tzw. param etrów  in sta lacy j
nych. D ecydujący w pływ  n a  efek tyw 
ność użytkow ą system u m ają  p aram et
ry:

M OPCPI — określający procentow ą 
w ielkość mocy obliczeniowej p rzezna
czonej na p rzetw arzanie zadań in te r
akcyjnych (MOP) oraz

SLOTTIM E — będący w spółczynni
kiem  proporcjonalności między odcin
kiem  czasu prze tw arzan ia  przy  podzia
le czasu procesora, a  w ielkością pro
gram u zadania.

Jako  w skaźnik efektyw ności użytko
wej została p rzy ję ta  — w ażona sum a 
średnich  czasów odpowiedzi d la  zadań 
in terakcyjnych  oraz czasów przebyw a
nia w  system ie zadań w sadowych, czyli

Q =  Oi • -f- c2 • tw

gdzie:
C[, c2 — w agi

tx — średni czas odpowiedzi syste
m u dla zadań in terakcyjnych 

tw — średni czas przebyw ania w  
system ie zadań wsadow ych.

Cel badań  można zatem  sform ułow ać 
następująco: znaleźć w artości p aram e
trów  MOPCPIopt i SLOTTIM E0pt, dla 
których Q osiąga m inim um .

Do rozw iązania tak  sform ułow anego 
problem u została użyta technika sy
m ulacyjna. Istn ie jące bowiem  techniki 
analityczne nie pozw alają na analizę 
system ów  o dużej złożoności.

REZULTATY I UWAGI
O pracow ano program  sym ulacyjny 

będący m odelem  procesu obsługi w  
system ie GEORGE-3. Dane wejściowe 
charak teryzu jące  zachow anie się użyt
kow ników  i ich zapotrzebow anie na 
zasoby uzyskano poprzez analizę zbio
rów  D ziennika System u (SJFILE), w 
k tórym  notow ane są w szystkie zdarze
n ia program ow e zachodzące w  czasie 
realizacji zadań.

W ielokrotne użycie program u sym u
lacyjnego dla różnych w artości p a ra 

m etrów  instalacy jnych  i testow anie 
różnic między uzyskanym i w  każdym  
przebiegu w ielkościam i Q pozwoliło na 
uzyskanie w artości optym alnych p a ra 
m etrów  M OPCPI oraz SLOTTIM E.

P rak tyczne zastosow anie opisanej 
m etody w ym aga w budow ania do sy
stem u program ów  zbierających okre
ślone dane o obciążeniu ze zbiorów 
D ziennika System u i okresow ym  w y
korzystaniu  program u sym ulacyjnego 
dla obliczenia optym alnych w artości 
param etrów  instalacyjnych.

Prow adzone prace dotyczyły jedynie 
zagadnienia optym alnego podziału m o
cy obliczeniow ej. O pracow any program  
sym ulacyjny  może być w ykorzystany 
rów nież do innych celów, np. określe
n ia  m aksym alnego obciążenia system u 
nie powodującego jego nasycenia. 
O ptym alizow anym i w  tym  przypadku 
param etram i instalacy jnym i będą:
JO BLIM IT — określający m aksym alną 

liczbę zadań mogących znajdow ać 
się w  system ie w  dowolnej chwiii

M OPLIM IT oraz BACKGROUND — 
określa jące odpowiednio m aksym al
ne liczby jednocześnie p rze tw arza
nych zadań in terakcyjnych  i w sa
dowych.

Adam PETERSEIL 
Instytut Cybernetyki Technicznej 

Politechniki W rocławskiej
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BOGUMIŁ STACHURA
Ministerstwo Oświaty i Wychowania

U N TIS - kom puterow y system  u k ła d a n ia  planów  lekcyjnych

Rozw ijający się system  ośw iatow y pow oduje coraz b a r
dziej złożoną s tru k tu rę  szkolnictw a. Pow stały  szkoły zbior
cze, zespoły szkół najrozm aitszych typów, k lasy podzielono 
na  grupy, zajęcia odbyw ają się na dw ie zm iany, w  salach 
przedm iotow ych i laboratory jnych , w prow adzono w olne dni 
d la  nauczycieli. Ułożenie p lanu  zajęć zabiera w ięc bardzo 
dużo czasu i w ym aga uw zględnienia tak  w ielu czynników, 
że zawodzi już um ysł człowieka. Często p lany te są „pro
w izoryczne” i nierzadko przez k ilka  tygodni lub  naw et 
m iesięcy korygow ane.

Z chw ilą rozw oju techniki kom puterow ej w  w ielu k ra 
jach, a także w  Polsce, próbow ano ten problem  rozw iązać 
za pomocą m aszyn cyfrowych. Nie je s t to jednak  łatw e. 
Dotychczas opracow ano k ilkanaście system ów  autom atycz
nego uk ładan ia  p lanów  zajęć lekcyjnych, między innym i 
w  takich k ra jach , jak  S tany Zjednoczone, RFN, Norwegia, 
A ustria.

Przy układaniu  p lanu  zajęć z w ykorzystaniem  kom pute
rów  najisto tn iejsze w ydają  się dw a elem enty:
— optym alny m odel p lanu
— czas pracy kom putera.

O ptym alny model planu zajęć jest bardzo w ażny zarów 
no dla dyrek to ra  szkoły, ja k  i nauczyciela. K ażdy dyrek to r 
chciałby najbardzie j efektyw nie w ykorzystać sale lekcyjne, 
labora to ria  i czas p racy  nauczycieli. Nauczyciel natom iast

chciałby, aby uw zględnione były w szystkie jego żądania, 
głównie zajęcia „bez okienek”.

Czas pracy  m aszyny cyfrow ej przy uk ładan iu  p lanu  za
jęć jest n iesłychanie istotny ze w zględu na wysoki koszt 
eksploatacji kom puterów . Jeśli założyć, że cena 1 godziny 
pracy m aszyny cyfrow ej w ynosi 3000 zł, >to nie jest oboję t
ne dla szkoły i reso rtu  ośw iaty, czy p lan  zajęć uk łada się 
w ciągu 15 m inu t czy w  ciągu 2 godzin.

N iew ątpliw ie istn ie je  w iele dobrych system ów  kom pute
rowego uk ładan ia  planów  zajęć, rów nież polskich. Ale do- 
b i-y c h  to jeszcze nie oznacza najlepszych, tzn. optym alnych 
i zajm ujących najm niej czasu pracy  m aszynie cyfrowej.

CHARAKTERYSTYKA SYSTEMU UNTIS

System  kom puterowego uk ładan ia  planów  zajęć UNTIS, 
opracow any przez austriacką firm ę EDV B eratung , spełnia 
oba w arunk i, tzn. zapew nia uzyskanie optym alnego m ode
lu p lanu  i najkró tszy  czas pracy m aszyny cyfrow ej. P rzed
staw iony w  1976 r. do oceny przez specjalistów  w  grupie 
tego typu system ów  prezentow anych przez RFN, Norwegię, 
A ustrię  i firm ę IBM — uzyskał najw yższą notę.

A ktualn ie system  UNTIS stosowany je st w  ośm iu spo
śród dziewięciu k ra jó w  związkowych A ustrii, w  trzech 
najw iększych k ra jach  związkowych RFN i w  kilkunastu

Rys. 1. Formularz nauczyciela Nr '/O 71 72 73 74 75
szkoły

Nr
formularza

76 77

Skrót nazwiska 1 2 3 4 5 I Nazwisko 6 7 8 9 10 11 12 13 14 15 W 17
L I

Maksymalna liczba 
godzin dziennie

13 Liczba minych dni 2Ł Liczba wolnych 
przedpołudni

21 liczba wolnych 
popołudni

22

Liczba lekcji 
do przerwy obiad.

18

Liczba pożądanych 
„Okienek"

23

Zastrzeżenia 3Ś 39 10 41 42 43 14 45 46 17 48 49 50 51 52 53 54 55 56 57 58 59 60 61 62 63 64 65 66 67 68 69 79 SO
* 4>

Dni,które nie po
winny być wolne

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14 15 16 17 Życzenia
nauczycielastarszetjo

18 19 2a 21 22 23 24 25 26 ?7 ?8 9 30 31 32 33 34 35 36 37
N

Życzenia nauczyciela 38 39 40 41 42 43 44 45 4L 4 48 49 50 SI 52 53 54 55 56 57 58 59 60 61 62 63 64 65 66 57 68 59 79 80
4 1
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R ys. 1. F o r m u la r z  z  d a n y m i  w e jś c io w y m i (w y p e łn ia  n a u c z y c ie l)
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szkołach F inlandii. UNTIS je st system em  bardzo elastycz
nym  i spełn ia indyw idualne życzenia każdej szkoły.

System  ten uw zględnia takie elem enty, jak:
— zm ianowość (zajęcia przed i po południu)
— grupow anie łub rozdzielanie zajęć
— dni lub godziny wolne od zajęć dla klas, sal, przedm io

tów  lub nauczycieli
— planow anie m aksym alnego czasu zajęć dla każdego n a 
uczyciela oraz szereg elem entów  pedagogicznych niezbęd
nych w  realizacji procesu dydaktycznego, ja k  np.:
— zajęcia z przedm iotów , których w ym iar godzin wynosi 
dw ie lub trzy  tygodniowo, n ie  pow inny odbywać się w  n a 
stępujących po sobie dniach tygodnia, ja k  rów nież w  sobo
tę i poniedziałek
— zajęcia z żadnego przedm iotu nie pow inny odbywać się 
zawsze na piątej lub szóstej lekcji bądź tylko po południu 
czy też w yłącznie na pierw szej lekcji
— m ożliwa jest k lasy fikac ja przedm iotów  na główne, nad
obowiązkowe, spraw dzające
— m ożna w yelim inow ać kolejno po sobie następu jące za
jęcia z w ięcej niż dwóch przedm iotów  głównych lub bez
pośrednio po w ychow aniu fizycznym
— zajęcia z przedm iotów  spraw dzających m ożna ustalać 
zgodnie1 z lis tą  p rio ry tetów
— zajęcia z przedm iotów  nadobow iązkow ych pow inny od
byw ać się na ostatn ich  lub pierw szych godzinach lekcyj
nych
— m ożna ograniczyć do m inim um  liczbę przejść między 
odległym i sa lam i w ykładow ym i
— przestrzegana jest p rzerw a obiadowa
— m ożliwe je st a lternatyw ne p lanow anie sal w ykładow ych.

DANE WEJŚCIOWE

Aby uw zględnić m aksym alną liczbę problem ów, dyrektor 
szkoły w ypełnia arkusz  z pew ną liczbą danych podstaw o
wych, jak  np.:
— ogólne dane o szkole (nazwa, adres, czas zajęć itp.)
— dane o przedm iotach (przedm ioty główne, sp raw dza
jące)
— dane o salach (bezwzględne w ykorzystanie danej sali lub 
pozostaw ienie jej w  określonych godzinach do dyspozycji)
— dane o klasach
— dane o przedm iotach realizow anych jako podw ójne lub 
jako pierw sza czy osta tn ia  lekcja w  danym  dniu
— dane o podziale n a  grupy lub  łączenie różnych grup, 
np: w  przypadku  nauki języków  obcych
— usta len ie p rio ry te tów  optym alizacyjnych; 4 — bardzo 
ważne, 3 — ważne, 2 — godne uw zględnienia, 1 — mało 
w ażne, 0 — nieważne.

Liczba danych w ejściow ych w ypełnionych przez dyrek
to ra  szkoły jest zm ienna i zależy tylko od w arunków  cha
rak terystycznych  dla danej szkoły, przedm iotów , sal lek
cyjnych czy poszczególnych nauczycieli. Oprócz danych 
w ejściow ych w skazanych przez dyrek to ra szkoły, określa
jących podstaw ow e p aram etry  prezentow anej przez niego 
jednostk i o rganizacyjnej, m uszą być rów nież uw zględnione 
dane o nauczycielach, ich życzeniach (w ypełniają indyw i
dualnie sam i nauczyciele).

Form ularz priorytetów , k tóry  w ypełnia dyrek tor szkoły 
przedstaw iono w  tabeli a na rysunku  1 — form ularz z d a 
nym i wejściowym i, które w ypełnia nauczyciel.

Form ularze są tak  opracow ane, że korespondują z od
pow iednim i ko lum nam i na kartach  dziurkow anych. W cza
sie w czytyw ania i spraw dzania danych wejściowych UNTIS 
poddaje je szczegółowej kon tro li fo rm alnej i logicznej. 
P rzy te j okazji zostają w ydrukow ane tabulogram y kon tro l
ne, k tóre in fo rm ują o:
— podziale przedm iotów
— dyspozycyjności nauczycieli
— dyspozycyjności sa l w ykładow ych i laboratoriów
— zastosow anych skrótach.

T abulogram y kontrolne, łącznie z ew entualnym i kom uni
katam i o błędach, um ożliw iają skuteczną kontro lę danych 
wejściowych. Po spraw dzeniu  danych wejściowych odbywa 
się p rze tw arzan ie  — w  pierw szej fazie zna jdu je  się roz
w iązanie, k tó re  spełn ia  narzucone ograniczenie podstaw o
we. W dalszej kolejności p lan  lekcji jest optym alizow any

T A IL I A, 1 'u n u la rz  prioryterów (wypełnia dyrektor szkoły)

Kryteria pedagogiczne
Prio
rytet

Kolum
na

karty

Możliwie całkowicie w ykorzystanie sal lekcyjnych 3 1

Przedm iot z 2 lekcjami tygodniowo w nic następujących 
po sobie dniach 2 o

Przedm iot z 3 lekcjam i tygodniowo w nic następujących 
po sobie dniach o 3

Przedm iot z 2 lekcjami tygodniowo nie w sobotę i nie 
w poniedziałek 1 4

P rzedm io t z 3 lekcjam i tygodniowo nic w sobotę i nic 
w poniedziałek 1 i»

Żaden przedm iot nie powinien przypadać częściej niż 
1 raz po 4 godz. lekcyjnej 3 0

P rzed m io ty  *prawdzające co najęm ioj 1 raz na lekcjach 
1. do 3. 7

Przedm iot główny nie po 5. lekcji 3 3

Przedm iot główny nic na  5. lekcji 2 9

Nie więcej niż 2 przedm ioty główne po sobie 1 10

Przedm ioty główne nie po gimnastyce 11

Równomierny rozkład godzin lekcyjnych o 12

0  s ta tn ia  przedpołudniowa godzina lekcyjna mało wyko
rzystana 3 13

Popołudniowe godziny lekcyjne mało wykorzystane 14

Przestrzeganie przerwy obiadowej d la klas 4 15

P rzestr zeganie m aksym alnej liczby godzin przypadającej 
na  1 dzień dla poszczególnych klas 1 10

K oncentracja nauki popołudniowej w kilku dniach 3 17

P rzed m io ty  nadobowiązkowe tylko na ostatn ich  godzinach 
lekcy jnych 3 18

Przedm ioty nadobowiązkowe tylko na pierwszych 
i osta tn ich  godzinach lekcyjnych 1 10

Przedm ioty  dopuszczono jako , .skrajne" tylko na 
.ostatnich godzinach lekcyjnych 2 20

Przedm ioty dopuszczone jako ,.skrajne”  tylko na pierw
szych i ostatnich godzinach lekcyjnych o 21

Minłmalizacj a  liczby przejść między odległymi salami 
w ykładow ym i . 0 0-7

Przestr zeganie życzeń dotyczących kolejności przedmiotów 
dla klas 23

Kryteria dla nauczycieli

1

Pr Jory • 
<c»

Kolum
na

karty

Uwzględnienie życzeń nauczycieli starszych odnośnie • 
do wolnego dnia 4 33

Uwzględnienie życzeń nauczycieli starszych odnośnie 
do wolnych godzin 2 34

Uwzględnienie życzeń nauczycieli odnośnie do wolnych dni ■1 35

Ugw zględnienie życzeń nauczycieli odnośnie do wolnych 
odzlu 2 36

M aksymalnie 4 kolejne godziny dla nauczy cielą 2 37

Unikanie ,.okienek” 3 38

Przestrzeganie przerwy obiadowej dl a  nauczyciel i o •V.

Przestrzeganie m aksym alne liczby godzin/dni 
dla nauczycieli 1

i

40

M inimalizacja liczby przejść m iędzy odległymi salami 
wykład. 0 41

Przestrzeganie życzeń nauczycieli odnośn ie do przedmio
tów % 0 42

j 58 

1 ~

Liczba dni nauki w tygodniu

1 59 
61 I

Liczba godzin lekcyjnych dziennie przed południem

33



ZE ŚWIATA

GO Liczba godzin lekcyjnych dziennie po południu

N r ; 7Ü 71 72 73 j  74 75 j

szkoł> 1 1 1
N r ! 76 

i formuł. -----
79 80

0 a

krok po kroku, z uw zględnieniem  podanych k ry teriów  op
tym alizacyjnych. Jeśli uw zględnione w  danych w ejściow ych 
k ry te ria  optym alizacyjne uniem ożliw iają zakończenie u k ła 
dania p lanu  zajęć, stosu je się w  m aszynie cyfrow ej tzw. 
h ierarch ię  p rio ry tetów  w ew nętrznych, k tó ra  m usi dopro
w adzić do ułożenia kom pletnego p lanu  zajęć.

DANE WYJŚCIOWE
System  UNTIS d ruku je  dla każdej szkoły następujące 

tabu logram y:
— plan lekcji dla klas (rys. 2)
— plan lekcji d la  poszczególnych nauczycieli (rys. 3)
— plan dla specjalistycznych sal w ykładow ych
— przeglądow y plan  klas dla dyrekcji
— przeglądow y plan  zajęć nauczycieli dla dyrekcji
— plan w ykorzystan ia pomieszczeń
— kom pleksow y plan  zajęć dla szkoły.

D yrektor szkoły może z góry ustalić, k tó ry  tabulogram  
jest m u potrzebny, a z którego rezygnuje. M ożna rów nież 
dostosować fo rm at w ydruku  p lanów  do życzeń szkoły, np: 
w prow adzić w iersze puste dla przerw  głównych, w  k tó 
rych później w pisu je się nazwisko osoby pełn iącej dyżur.

PARAM ETRY TECHNICZNE
System  UNTIS został opracow any na m aszyny cyfrowe 

IBM serii 360 i 370. UNTIS m usi być stosow any w  syste
m ach operacyjnych IBM -DOS-VS i IBM -OS-VS i obejm uje 
ck. 50 000 rozkazów.

Do rea lizacji system u UNTIS niezbędna je st pam ięć ope
racy jna  o pojem ności 128 K  bajtów  oraz czytnik k a rt 
i d ru k ark a  w ierszowa. Jeśli sporządzone p lany lekcji m ają 
być rów nież m odyfikow ane (aktualizow ane), po trzebna jest 
1 jednostka dyskow a (typu 2314, 2330 lub 3340) i ew en tua l
nie 1 jednostka pam ięci taśm ow ej. W ielkość po trzebnej p a 
m ięci operacy jnej zależy od rozm iarów  szkoły i w ynosi 56 
KB +  0,5 KB na każdą k lasę +  0,2 KB na każdego n a u 
czyciela +  0,2 KB na każdą salę w ykładow ą.

Gdy tygodniow a liczba godzin przekracza 36, konieczne 
je st zw iększenie pojem ności tej pam ięci odpowiednio do 
liczby dodatkow ych godzin.

Czasy przebiegu na m aszynie IBM 370/145 wynoszą: 
spraw dzenie danych  w ejściow ych — 4 sekundy na jedną 
klasę, ułożenie p lanu  zajęć lekcyjnych — 20 sekund na 
jedną klasę, zm iana planów  zajęć — 5—12 sekund na jed 
ną k lasę. Z akładając, że szkoła m a 30 k las lekcyjnych i  50 
nauczycieli, łączny czas ułożenia p lanu  zajęć w yniesie ok. 
15 m inut.

W system ie UNTIS istn ieją  rów nież następu jące ogran i
czenia: liczba klas nie pow inna przekroczyć 512, liczba n a 
uczycieli — 1028, liczba sal w ykładow ych — 1028 oraz grup 
w ykładow ych — 500. T akie ograniczenia są p rak tycznie 
n ieak tua lne naw et dla najw iększej szkoły czy uczelni.

System  UNTIS może być adaptow any w  w arunkach  pol
skich na w szystkie m aszyny Jednolitego System u.
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ROZWÓJ SYSTEMU

System  UNTIS je s t system atycznie rozw ijany  i doskona
lony. Rozwój zm ierza przede w szystkim  do stosow ania sy
stem u podczas uk ładan ia  p lanów  zajęć na kursach  oraz na 
wyższych uczelniach. W szelkie doskonalenia są natom iast 
skierow ane głównie na uzyskanie najbardzie j optym alnych 
rozw iązań przy zastosow aniu dodatkow ych k ry teriów  
i skrócenie czasu realizacji na m aszynie cyfrow ej. • N ieza
leżnie od tego autorzy system u rozpoczęli p race nad przy
stosow aniem  go do system ów  m inikom puterow ych oraz in 
nych system ów  kom puterow ych, k tó re  nie są kom patybil
ne z system em  IBM  360/370.

O B JA Ś N IE N IA  DO 
P R Z E D M IO T Y  
H IS  
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H A K  |
H A M  J
G E R M
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H is to r ia
A n g ie ls k i

Z a ję c ia  p r a k ty c z n o - te c h n ic z n e

■ N ie m ie c k i 
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■ F iz y k a
■ Z a ję c ia  a r ty s ty c z n e
■ O rk ie s t r a
■ S p o r t
■ G im n a s ty k a

s a l i ;
N G S
C H S
N N G  N G S  
P H S  
K L R  [
K L5 )
S P L  
H K S  |
H M S J 
M U S 
ZS1 |
ZS2 )
TS1 (
T S 2 J

N A U C Z Y  C IE L E
A R B I
S H U P
W A S S
NEHA
SH U W
K A IN
H A R R
W E IN
Z IN N
H E L M
N EU M
W E B E
W E IS
S P O E
E IL M
B IR M

P o lsk i kom puter 

w W ie lk ie j Brytanii!

Jedna  jaskółka n ie czyni wiosny, 
ale w iosną br. jedna ODRA-1305 zo
sta ła w yeksportow ana przez MERA- 
-ELW RO aż za K anał. K om puter ten  
zakupiła filia  am erykańskiego p ro d u 
centa pam ięci dyskowych, T ransam e- 
rica C om puter Co, p ragnąc w  ten  spo
sób ułatw ić stron ie  polskiej zakupy 
swoich produktów .

Polska jaskółka kom puterow a w 
W ielkiej B ry tan ii w yw ołała szereg spe
kulacji w  tam tejszej prasie, zresztą 
nie zawsze obiektyw nych, a z reguły 
wręcz sensacyjnych. Bardziej rzeczowi 
obserw atorzy podnosili jednak  fak t, że 
tego rodzaju  tran sak cje  są korzystne 
zarówno dla ICL, z k tó rym  strona pol
ska zw iązana jest porozum ieniam i li
cencyjnym i, dla producenta polskiego, 
jak  i dla nabyw ców. W edług tygodni
ka C om puter W eckly polska ODRA- 
-1305 w  typow ej konfiguracji ekspor
tow ej kosztuje około 235 tys. £  (z 
trzym iesięcznym  term inem  dostawy), 
podczas gdy rów now ażny je j kom pu
te r ICL-1904A kosztuje 400 tys. £  (i 
został już w ycofany z produkcji), (abe)

J a k  to jest z  p ro d u kcją  

m inikom puterów ?

Przed k ilkunastu  la ty  szw ajcarsk i 
koncern B row n-B overi w ykupił zacho- 
dnioniem iecką firm ę kom puterow ą 
Zusego 'i — szybko ją  odsprzedał kon 
cernow i Siem ensa. Obecnie Szw ajca
rzy znowu nab ra li ochoty na p roduk 

cję sprzętu  inform atycznego, tym  r a 
zem m inikom puterów .

G enew ska firm a elektroniczna SEN 
Electronique zapow iedziała uruchom ie
nie z końcem  1977 roku- produkcji ro 
dziny 16-bitowych m inikom puterów  
zgodnych logicznie z m in ikom putera
mi NOVA.
Z te j to okazji firm a szw ajcarska p rze
chw yciła w ielu  daw nych pracow ników  
i agentów  handlow ych am erykańsk iej 
firm y D igital C om puter Controls, w y 
kupionej w  ubiegłym  roku przez p ro 
ducenta m inikom puterów  NOVA, f ir 
mę D ata G eneral.

O bserw atorzy angielscy przew idują, 
że spośród ak tua ln ie  działających w  
USA 40 producentów  m inikom puterów  
— co najm nie j połowa przestan ie is t
nieć przed 1982 r. (abe)

K o m p u te ry za c ja  kra jó w  

III św iata
Odkąd eksport środków  technicznych 

in form atyki do A fryki, Oceanii, A m e
ryk i Ł acińskiej i Bliskiego W schodu 
przekroczył kw otę m iliarda dolarów  
rocznie (w la tach  1973—1974), k ra je  
rozw ija jące się znalazły się w  cen
tru m  uw agi am erykańsk ich  spec ja li
stów  od m arketingu. Je st to jednak  
obszar n iesłychanie zróżnicowany, o- 
bejm uje blisko 200 specyficznych śro 
dowisk — ośrodków  przem ysłowych, 
regionów gospodarczych i tery toriów  
plem iennych — co pow ażnie kom pli
ku je  działalność ak tualnych , a tym  
bardziej potencjalnych eksporterów .

Analiza możliwości im portow ych i 
szczegółowe • określenie in form atycz
nych — zarówno w odniesieniu do 
sprzętu, jak  i kadry  — są obecnie

— S a la  b io lo g ic z n a
— S a la  c h e m ic z n a
— Ć w ic z e n ia  z  b io lo g ii  w  s a li  b io lo g ic z n a ;
— S a la  f iz y c z n a

— S a lo  m a te m a ty c z n e

— S a la  Ję z y k o w a

— S a la  z a ję ć  te c h n ic z n y c h

— S a la  m u z y c z n a

— S a le  r y s u n k ó w

— S a le  s p o r to w e

— A rb ln g e r
— S c h u s te r  P
— W a s s a k
— N e u h a u s e r
— S c h u s te r  W
— K a in m a n n
— H a r r e r
— W e in b e r g e r
— Z in n e r
— H e lm  J .
— N e u m a y r
— W e b e r
— W eiss
— S p o e rk
— E i ln s te in e r
— B i r k lb a u e r  H.

przedm iotem  obszernego, 2-letniego 
P rogram u badawczego, o k tórym  b ę
dzie można dowiedzieć się na tegoro
cznym  kongresie IF IP  w  Toronto. S a
me raporty  będą jednakże udostępnia
ne tylko tym  instytucjom , k tóre p rzy
stąp ią do program u na zasadach człon
kow skich. O rganizatorem  Program u 
jest biuro konsultanckie XXI C entury 
R esearch (8200 K ennedy Blvd East, 
N.J. 07047, USA), (abe)

C h iń sk i p rze m y sł 
kom puterow y

W czerw cu br. radio  ChRL w  a u 
dycji dla zagranicy (nadanej w  języku 
angielskim ) podało, że chiński p rze
mysł elektroniczny przystąp ił do p ro 
dukcji pierwszego m ikrokom putera. 
M ikrokom puter ten — DJS-050 — zbu
dow any jest na układach scalonych 
MOS/LSI, całkow icie chińskiej p ro 
dukcji.

K ilka m iesięcy w cześniej to samo 
źródło podało, że w  ChRL uruchom io
no produkcję se ry jną  m inikom puterów  
typu DJS-17. Są to in form acje o ty le 
zaskakujące, że ty lko słynny rap o rt 
biura konsultacyjnego XXI C entury  
Research *) o rozw oju chińskiej in fo r
m atyki — tzw. R aport Szuprowicza — 
przew idyw ał szybki rozwój chińskiej 
m ikroinform atyki. W iększość ek sp er
tów  uw ażała bowiem, że ChRL musi 
bazować na im porcie sprzętu  in fo rm a
tycznego. (abc)

*) W a r to  z a u w a ż y ć , że  p re z e s e m  b iu ra  
j e s t  i n f o r m a ty k  p o ls k ie g o  p o c h o d z e n ia ,  
B o h d a n  O. S z u p ro w ic z , c o ra z  c z ę ś c ie j g o 
s z c z ąc y  w  n a s z y m  k r a ju .
O p ra c o w a n o  n a  p o d s ta w ie :
C o m p u te r  W e e k ly



A da Byron — rom antyczna prekursorka program ow ania  
m aszyn cyfrow ych

Rok 1833. Tow arzyska śm ietanka 
Londynu przybyw a do In s ty tu tu  M e
chaniki na w ykład profesora L ardnera  
o nowej m aszynie liczącej.

Odczyty naukow e bardzo były m od
ne w  tam tych czasach, ale w ątp ić n a 
leży, aby ten w łaśn ie w zbudzał zain
teresow anie w ielu  słuchaczy. Dionizy 
L ardner dem onstrow ał „m aszynę róż
niczkow ą” K aro la B abbage’a, sensa
cyjny oryginalny m echanizm  służący 
do zestaw iania tablic m atem atycznych.

W iększość słuchaczy, jak  podaw ał 
jeden  z obserw atorów , „patrzy ła na 
m aszynę tak  ja k  dzikus patrzy  na ze
garek  lub pisto let”. W tym  w ytw or
nym  tłum ie znalazł się jednak  ktoś 
praw dziw ie zafascynow any odczytem. 
„M łoda pan i B yron rozum iała zasady 
działania i p racy m aszyny oraz do
strzegła w ielkie znaczenie w ynalaz
k u ” — zauważył ten  sam  obserw ator.

UCIECZKA W INNY ŚWIAT

Siedem nastoletn ia A ugusta Ada By
ron, jedyne praw ow ite dziecko w iel
kiego poety, była nieszczęsnym  obiek
tem  m ałżeńskiego sporu, jak i toczył 
się z tak  sam o w ielkim  rozgłosem, ja 
kie dziś tow arzyszą rozw odom  popular
nych gwiazd film ow ych. Byron, ze 
swego drugiego dom u w  Szw ajcarii 
w ystąp ił do sądu przeciwko, żonie A n- 
nabelli, żeby uniem ożliw iono jej zab ra
nie dziecka z Anglii. W odwecie m at
ka A nnabelli zam ieściła w  sw ym  te 
stam encie k lauzulę zabran ia jącą Adzie 
oglądania choćby po rtre tu  B yrona aż 
do ukończenia 21 lat. I tak  przez w ie
le lat z obu stron  trw a ła  ta żałosna re - 
k rym inacja , k tórej celem było nie za
bezpieczenie interesów  Ady, lecz zna
lezienie nowej broni w prowadzonych 
zm aganiach praw nych.

Nic w ięc dziwnego, że dziewczyna 
rosła w atm osferze głębokiej n ieufnoś
ci do uczuciowych pow ikłań, rozw ijało 
się w  nie j natom iast uw ielbienie dla 
bezosobowego, przejrzystego i k o n k re t
nego św iata m atem atyk i i m echaniki.

M ając la t osiem nie baw iła się już 
lalkam i, - ale m odelam i statków , które 
sam a budow ała. Na w ycieczkach w 
C oventry nie zw racała uw agi na lu 
dzi, godzinam i przyglądając się m aszy
nom. Gdy m iała la t 16, znakom ity 
m atem atyk  A ugust de M organ pow ie
dział, że gdyby była mężczyzną, to nie
w ątpliw ie uzyskałaby najwyższe w y
różnienie przyznaw ane m atem atykom  
przez U niw ersy te t w Cam bridge.

Dla młodej kobiety w  dziew iętna
stym  stuleciu m ożliwa jednak  była je 
dyna karie ra . Gdy skończyła la t 18, 
została p rzedstaw iona na dworze k ró
lewskim . Pozostała w zm ianka św iad
cząca o jej dużej niechęci do tego 
w ydarzenia. Opisano w  niej Adę jako 
„młodą lwicę odzianą w  stró j z białej 
satyny i tiu lu”. W krótce potem  poślu
biła W iliam a K inga, późniejszego h ra 
biego Lovelace, i w  niew ielkich odstę
pach czasu urodziła tro je dzieci.

S tale jednak , bez względu na spo
łeczne i tow arzyskie obow iązki zabie
ra jące  czas m łodej h rab in ie Lovelace, 
rozw ijała sw e zain teresow ania m ate
m atyką.

K arola B abbage’a spo tkała  w 1833 r. 
na w ykładzie na tem at jego m aszyny 
liczącej. W krótce sta li się bliskim i 
przyjaciółm i. R egularnie w ym ieniali 
listy  na najrozm aitsze tem aty: od kon
stru k c ji ob rab iarek  do ostatnich plotek 
tow arzyskich. Sądząc z tych listów, 
Babbage był po prostu  zakochany w 
pięknej młodej dam ie, k tórej um ysł 
tak  bardzo był mu bliski. Jeśli zaś o 
nią chodzi, to była zakochana jedynie 
w  analitycznej m aszynie B abbage’a.

REWOLUCYJNE KONCEPCJE

Z asady działania sw ojej m aszyny 
Babbage opracow ał w  1833 r. A kura t 
kiedy na ukończeniu była praca nad 
m aszyną różniczkową.

Poprzednia m aszyna licząca była je 
dynie s ta ran n ie  skonstruow anym  su
m atorem  — zdolnym  do szybkiego ze
staw ian ia  tabel m atem atycznych, z do
kładnością do 20 znaków, ale ogran i
czonym jeśli chodzi o zakres czynno
ści. M aszyna analityczna była zaś u rzą
dzeniem  z niem alże nieograniczonym i 
m ożliwościam i program ow ania. E lek
troniczne, a naw et elektryczne k a lk u 
latory, były jeszcze m uzyką dalekiej 
przyszłości; m aszyny B abbage’a były 
m echanicznym i urządzeniam i, których 
działanie zależało od bezbłędnego 
w spółdziałania se tek  precyzyjnie w y
konanych przekładni. Był to podsta
wowy problem  techniczny. Mimo w iel
kich um iejętności inżynierów  — takich 
np. jak  Józef Clem ent, k tó ry  w ykonał 
większość elem entów  — cała koncep
cja była jednak  zbyt delikatna, aby 
można ją było zrealizow ać przy uży
ciu współczesnych technologii.

T rudności te  nie pow strzym ały jed 
nak  B abbage’a i Ady od opracow ania 
zasad działania takiej m aszyny, przy 
czym w iele bardzo rew olucyjnych i • 
bardzo nowoczesnych koncepcji w y
szło od niej; na przykład  na tem at m u
zyki kom puterow ej. „Zakładając, że 
podstaw ow e relacje  tonów, w ystępu ją
ce w  teorii harm onii i kom pozycji, są

m ożliwe do w yrażenia w  form ie alge
braicznej, m aszyna m ogłaby kom pono
wać różne u tw ory  o rozm aitym  stop
niu złożoności...”

W iele takich sugestii znajdujem y w 
listach Ady.

Słynny wojskowy inżynier włoski, 
generał Luigi M enabrea, odwiedził k ie 
dyś Babbage’a, k tóry  zadem onstrow ał 
mu prototyp m aszyny analitycznej. 
W róciwszy do domu, sporządził tech
niczny opis urządzenia w języku fra n 
cuskim  — Notices su r la  M achine A na
ly tique — i n a tu ra ln ie  p rzesłał jego 
kopię B abbage’owi. Babbage uznał, że 
Ada będzie idealną tłum aczką tego opi
su na język angielski. I ona też to zro
biła.

GENIALNA WIZJA PRZYSZLOSCI
W krótce stało się jasne, że M enabrea 

aczkolw iek sporządził popraw ny opis 
m aszyny, to jednak  nie ocenił należy
cie niezw ykle doniosłego znaczenia te 
go urządzenia dla przyszłości.

Do otrzym anego opisu Ada dodała 
szczegółowe objaśnienia. U zupełnienia 
te, dotyczące teorii, p rak ty k i i możli
wości zastosow ań m aszyny, były osta
tecznie czterokrotnie dłuższe od p ie r
wotnego tekstu  opisu. Ta w łaśnie p ra 
ca je st w zorem  logicznego w ykładu z 
teorii kom puterów , k tóry  stale, do 
chw ili obecnej, m ożna by w ykorzysty
wać do w yjaśn ien ia niełatwego p ro 
blem u, na czym polega w spółdziałanie 
program isty  z m aszyną.

A da nie m iała żadnych w ątpliw ości 
co do wielkiego znaczenia m aszyny 
analitycznej. „Nowy, obszerny i d a ją 
cy w iele możliwości język opracow y
w any je st na przyszły użytek ana lity 
ków. Dzięki niem u będzie m ożna p ra 
cować szybciej i bardziej precyzyjny) 
stosować analizę m atem atyczną do roz
w iązań praktycznych...”

Ada uśw iadam iała sobie (może n a 
w et bardziej niż niektórzy współcześni 
publicyści!), że możliwości kom putera 
są jednak  ograniczone. „M aszyna an a 
lityczna nie może niczego inicjować 
(kreować). Może ona jedynie wykonać 
to, co um iem y je j przekazać do w yko-

N iektóre jej zalecenia szczegółowe za
sługują na kom entarz. Pomysł, aby 
program y do m aszyny analitycznej 
w prow adzać na kartach  dziurkow a
nych, zaczerpnięty został z k a r t dziur
kow anych, jak ie  sterow ały  pracą k ro 
sien tkackich  Jacquarda , ale k a rty  te 
były całkow icie now ym  środkiem  gro
m adzenia inform acji na zupełnie inny 
tem at. A da w ykorzysta ła rów nież spo
strzeżenie B abbage’a, że całkow ite 
przechodzenie k a r t  przez m aszynę m usi 
spowodować opóźnienia w  jej pracy, o 
ile operacja  m a być pow tarzana w ie
le razy. D oprowadziło to Adę do kon
cepcji, k tórą dziś- nazw alibyśm y pod
program am i. O pracow ała ona techni
kę „cofania k a r t”, k tóra um ożliw ia 
w prow adzenie tych podprogram ów  w  
dow olnej fazie realizacji program u. N a-
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suw a się w  tym  m iejscu refleks ja  o 
n iedostatkach współczesnych system ów 
inform atycznych, k tóre spraw iły, że 
stosunkowo niedaw no pew na w ielka 
firm a am erykańska w ydala znaczne 
sum y na opracow anie problem u pod
program ów  jedynie po to, by dojść do 
takich  sam ych w yników , jak ie  Ada 
Byron uzyskała w  la tach 40 ubiegłe
go w ieku! A przecież pracow ała ona 
nad teorią m aszyny, k tórej budow a 
nigdy nie została ukończona.

Poza jej osiągnięciam i z dziedziny 
m atem atyki i logiki, późniejsze życie 
Ady było jedynie reak cją  n a  uczucio
w y u raz  w yniesiony z dzieciństwa. Nie 
m ogła oglądać naw et portre tów  ojca 
— w ytw orzyła więc w swoim  czułym 
sercu  n iesłychanie rom antyczny obraz 
tego w spaniałego poety, ale upartego i 
kapryśnego człowieka. Istn ie je  w zm ian
ka, że po jaw iła się kiedyś n a  balu 
dw orskim  „ubrana w  szaty praw ie 
w schodnie”, co miało obrazować jed 

ną z bohaterek  poem atów  Byrona.
Zm arła na rak a  w  1852 r. przeżyw 

szy 36 la t — dokładnie tyle, ile jej 
ojciec. Pochow ana została obok niego.

Nie m ożna na pew no zaprzeczyć, że 
zarów no poeta, ja k  i  jego córka byli 
genialni. T rudno sobie wyobrazić, cze
go dokonałby um ysł Ady Byron dla 
b ry ty jsk ie j inform atyki, gdyby żyła 
dłużej.

Opracował M. BYTNIEWSKI 
na podstawie SPECTRUM No. 147/1977

T B U  IV A C ZY T ELN IK A

S zc ze c iń sk ie  spotkania

W czerwcu br. zakończył się w  Szczecinie cykl sem ina
riów  pro jek tow an ia  inform atycznych system ów  zarządza
nia, zapoczątkow any w  październiku 1976 r.

G rupa teoretyków  i p raktyków , a przede w szystkim  
en tuzjastów  — z Z akładu  O rganizacji P rze tw arzan ia  Da
nych P olitechniki Szczecińskiej, ze szczecińskiego O ddziału 
TN IiK  i z ZETO Szczecin — pod k ierunkiem  prof. T ade
usza W ierzbickiego podjęła ciężar o rganizacji tych  sem i
nariów , w  k tó rych  mogli uczestniczyć wszyscy za in te re
sow ani inform atyką, z najrozm aitszych środow isk zaw o
dowych.

Podczas com iesięcznych spotkań w  gustow nie urządzo
nym  K lubie P racow ników  N auki w ygłaszano k ilka  re fe 
ratów , po k tó rych  odbyw ały  się dyskusje, n ie jednokro tn ie 
uzupełniające om aw iany tem at w łasnym i spostrzeżeniam i.

T rudno wyliczyć ponad 36 w ygłoszonych referatów , tru 
dno oddać k lim at prow adzonych dyskusji. M ożna jedy
nie zasygnalizow ać niek tóre z re fera tów  w  oparciu  o su 
biektyw ny w ybór niżej podpisanego.

W referac ie  dr. inż. P. Sienkiew icza — „M odelowanie 
inform atycznego system u zarządzania” — dokonano pró
by usystem atyzow ania w iedzy o inform atycznym  system ie 
zarządzania poprzez m odelow e jego ujęcie o raz p rzedsta
wienie system ów  zarządzania w  fazach ich rozw oju (faza 
I — system y „przedinform atyczne”, a faza V II — syste
my „człowiek — m aszyna cyfrow a”). Dokonano rów nież 
próby zdefiniow ania inform atycznego system u zarządza
nia. Inform atyczny  system  zarządzania to tak i system , 
w k tó rym  w ystępuje bezpośredni w pływ  relacji człowiek 
(decydent) —• technika (system  liczący) na efektyw ność 
podejm ow ania decyzji. W określeniu  tym  n a  uw agę zasłu
guje uw ypuklenie fak tu , że efektyw ność zarządzania (kie
rowania) zależy od jakości decyzji. Z kolei sam  proces 
optym alnego podejm ow ania decyzji (zgodnie z teorią o r 
ganizacji i k ie row ania  — ściślej: e tap  przygotow ania de
cyzji) uw arunkow any je st istn ieniem  system u in fo rm a
tycznego.

K ontynuacją a zarazem  prak tyczną ilustracją  powyż
szego tem atu  był re fe ra t dr. E. K olbusza i dr. W. Bą- 
kowskiego — „Projektow anie system ów  inform atycznych 
zarządzania w  transporc ie” — wygłoszony w  ciekaw ej, 
a naw et dow cipno-poglądow ej form ie (większość re fe ru 
jących korzysta ła  z rzu tn ika  lub innych pomocy). Omó
wiony proces transportow y  i podane in fo rm acje  s ta tysty 
czne w yw ołały ożywioną dyskujsę m. in. o system ie za
rządzania transpo rtem  i eksp loatacji pojazdów.

W yniki badań  czasu dostępu do in form acji zapisanych 
na dysku om ówił m gr J . K orczak w referacie „W ykorzy
stanie metod statystycznych w  pro jektow aniu  zbiorów 
pam ięci dyskow ej”, w  k tórym  m. in. przedstaw iono w y
kres czasu w yszukiw ania in form acji w  zależności od n ie
zbędnej drogi przesuw u głowicy przy  w yszukiw aniu  in 
form acji. O dpow iednia budow a zbiorów  oraz ich rozm ie
szczenie na dysku, uw zględniające najbardzie j aktyw ną 
część zbiorów  i długość przesyłanych bloków, może w 
znacznym  stopniu  skrócić czas przeszukiw ania. Zaprezen

tow ane badania, a szczególnie dążność do opracow ania 
narzędzia,, czy też określonych k ry teriów  dla oceny p rzy j
m ow anych rozw iązań s tru k tu r  zbiorów, nabiorą szczegól
nego znaczenia przy pow szechniejszym  pro jek tow aniu  
i eksploatacji system ów  opartych na w ykorzystaniu  ban
ku danych.

Na konferencjach i sym pozjach często poruszany jest 
wciąż ak tualny  tem at dokum entacji projektow ej i  eksplo
atacy jnej system ów  inform atycznych. O kreśloną koncep
cję rozw iązania tego problem u, szczególnie p rzydatną dla 
usługowych ośrodków  obliczeniowych, przedstaw ionb w  re 
feracie m gr A. W ojnowskiej — „Możliwości w ykorzysta
nia oprogram ow ania standardow ego dla potrzeb autom a
tycznego generow ania dokum entacji p ro jek tow ej”. P rzed
staw iono możliwość w ykorzystan ia oprogram ow ania stan 
dardow ego, w tym  takich  pakietów , jak  DMS-2 i PLUTO, 
do przeszukiw ania coraz bardziej złożonych i rozbudo
w anych dokum entacji system ów  oraz w yszukiw ania ok re
ślonych jej fragm entów . A w  dalszej perspektyw ie — mo
żliwość generow ania części lub  naw et całych nowych w er
sji system ów .

Ciekawych stw ierdzeń oraz w skazów ek dla audytorium  
dostarczyło konw ersatorium  — „Jak  pro jektow ałem  sy
stem ”. W prow adzenie wygłosił dr W. Bąkowski, ilu s tru 
jąc je  danym i z projektow anego system u inform atycz
nego ew idencji pojazdów. Na uw agę zasługuje specyfika 
błędów popełnianych przy projektow aniu , do k tórych m. 
in. zaliczono:
— pow ierzchow ną analizę w stępną
•— rozbieżności między rzeczywistością a uzyskanym i in 

fo rm acjam i •
— za duży zakres oczekiwanej pomocy i b rak  um ieję t

ności w  naw iązyw aniu w spółpracy z użytkow nikiem
— niedostateczną kontrolę danych rzeczyw istych podczas 

w drażan ia  system u.
W podsum ow aniu pierwszego cyklu szkolenia sem ina

ryjnego prof. T. W ierzbicki wysoko ocenił udział środow i
ska szczecińskiego, warszaw skiego (w tym  szczególnie w kład 
uczestników  z W ojskowej A kadem ii Technicznej, A kade
m ii Sztabu G eneralnego oraz W ojskowej A kadem ii P o lity 
cznej) d w rocławskiego.

O rganizatorom  sem inariów  należy w yrazić słowa podzię
kow ania zarówno za pom ysł takiej form y szkolenia, jak  
i za konsekw encję i w ytrw ałość w  jego realizacji — jedno
cześnie życząc, by następne sem inaria  (przew idziane w  nad 
chodzącym  roku akadem ickim ) były rów nie udane i cie
szyły się coraz w iększym  zainteresow aniem .

Przegląd dorobku przedstaw icieli różnych regionów 
i uczelni je s t ze wszech m iar pożyteczny. P om ijając isto
tne korzyści płynące z udziału w  sem inariach, a biorąc 
pod uw agę jedynie tendencję do w yjścia poza sw oje śro
dowisko, poznanie osiągnięć innych i w spółudział w  dzie
leniu się dośw iadczeniam i, m ożna łatw o uzasadnić celo
wość uczestnictw a w  takich spotkaniach, odbyw ających się 
notabene w  jednym  z najp iękniejszych m iast Polski.

Dr inż. Andrzej SOKOŁOWSKI
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PROBLEMATYKA TRAWSMISJi DAU/YCH

JERZY KURKIEWICZ
Zjednoczenie Informatyki
KRZYSZTOF ODOLAK, W OJCIECH ZOŁOTUCHO
Instytut Łączności 
Wa rszawa

S ie c i transm isji danych pow szechnego użytku
Ja k  już w spom niano w  artyku łach  w cześniej publikow a

nych na lam ach INFORM ATYKI w  cyklu „P roblem atyka 
transm isji danych”, ak tualn ie  is tn ie je  tendencja  do budo
wy sieci transm isji danych um ożliw iających przesyłanie 
danych w  form ie publicznej (powszechnej) usługi. Pozw ala 
to na stw orzenie jednolite j sieci tran sm isji danych w  r a 
m ach państw a, jak  rów nież u ła tw ia  w spółpracę m iędzyna
rodową.

Zagadnieniem  norm alizacji zasad funkcjonow ania, p a ra 
m etrów , rodzaju  usług św iadczonych przez tego typu  sieci 
zajm uje się kom isja V II CCITT.

Z akłada się, że publiczna sieć tran sm isji danych pow inna 
być siecią synchroniczną, tzn. taką, w  której pomiędzy 
urządzeniem  końcowym  (DCE), m ultip lekserem , cen tralą  
kom utacyjną a innym i cen tralam i kom utacyjnym i istn ieje  
pełna synchronizacja w  ram ach  poszczególnych kanałów .

Publiczna sieć transm isji danych pow inna zapew nić 2 
podstaw ow e typy kom utacji:
— kom utację kanałów
— kom utację pakietów .

Jako  bazowe rozw iązanie p rzy jm uje  się technikę kom u
tacji kanałów , k tó ra  realizow ana je s t w  oparciu  o zasady 
kom utacji czasowej.

Kategorie użytkowników sieci są znorm alizow ane przez 
CCITT w  zaleceniu X I.

Biorąc pod uwagę: konieczność osiągania odpow iednich 
szybkości danych stosownie do potrzeb użytkow ników , ko
szty w yposażenia term inali, koszty transm isji i kom utacji 
o raz politykę taryfow ą, CCITT uw aża, że potrzeby uży t
kow ników  w  publicznych sieciach tran sm isji danych mogą
być najlep iej zaspokojone, jeżeli podzieli się użytkow ników
na pew ne kategorie. K ategorie te podane są w  poniższych 
tabelach.

% Urządzenia końcowe asynchroniczne — tabela 1

Kategorio
użytkow ni

ków

Szybkość transm isji 
i struk tu ra  kodu

W ybioranie i sygnały 
wywołania

1 300 bitów /s, 11 elementów 
na znak

300 bitów/s, a lfabet n r 5, 
11 elementów na  znak

2 5 0 -ł-200 bitów/s,
7,5 — 11 elementów na  znak

200 bitów /s, a lfabet n r 5, 
11 elementów na znak

•  Urządzenia końcowe synchroniczne — tabela 2

3 000 bitów/s rt00 bitów/s, alfabet n r 5
4 2400 bitów/s 2400 bitów/s, alfabet n r 5
5 4800 bitów/s 4800 bitów/s, alfabet n r 5
6 9600 bitów /s 9000 bitów/s, a lfabet n r 5
7 48000 bitów/s 48000 bitów/s, a lfabet n r 5

•  Urządzenia końcowe sieci z kom utacją pakietów — tabela 3

8 2400 bitów/s 2400 bitów/s
0 4800 bitów /s 4800 bitów/s

10 9600 bitów/s 9600 bitów/s
11 48000 bitów/s 48000 bitów/s

Udogodnienia użytkowe, zalecane do stosow ania w  publicz
nych sieciach transm isji danych, znorm alizow ane są w  za
leceniu X2. Przedstaw iono je w  tabelach  4 i 5.
Styk pomiędzy urządzeniem końcowym (DTE) a urządze
niem komutacyjnym transmisji danych (DCE) to  bardzo 
istotny problem . W w yniku studiów  prow adzonych przez 
CCITT stw orzono zalecenia X20 i X21, norm alizu jące s tru k 
tu rę  styków , asynchronicznego i synchronicznego oraz sty -

•  K om utacja kanałów — tabela 4

Udogodnienia użytkowe
Kategorie użytkowników

1-9-2 3 -r7

Udogodnienia użytkowe określane 
na pewien umowny okres czasu 
W ywołanie bezpośrednie E E
Zam knięta grupa użytkowników E E
Zam knięta grupa użytkowników 
z możliwością wywołań wychodzących A A
Iden tyfikacja  abonenta wywołującego A A
identyfikacja  abonenta wywołanego A A

Udogodnienia użytkowe realizowane 
w trakcie wywołania 
Skrócone adresowanie A A
W ieloadresowanie A A

E  — udogodnienia podstawowe, A — udogodnienia dodatkowe

•  Kom utacja pakietów  — tabela 5

Udogodnienia użytkowo
Kategorie użytkowników 

i typy  usług

8 -M l DG VC PVC

Udogodnienia użytkowe określane na pewien
umowny okres czasu
Łączo w irtualne stałe <PVC) E E
Zam knięta grupa użytkowników E A E -

Zam knięta grupa użytkowników 
z możliwością wywołań wychodzących A A A —

Składanie i rozkładanie pakietów E _ _

Skrócono adresowanie A do do —

D atagram  (DG) do

studiów

A

studiów

Połączenie w irtualne (VO)

studiów

E E

kow ą procedurę sygnalizacji, dostosow aną do potrzeb p u 
blicznych sieci transm isji danych. Poniew aż istn ieje  ten 
dencja, aby styk  w edług zalecenia X21 był styk iem  pod
stawowym , zostanie on omówiony szerzej.

S tyk pom iędzy DTE i DCE przew iduje obwody w ym iany, 
podane w  tabeli 6.

Tabela 6

Obwody K ierunek
wymiany

do DCE do D TE

G Ziemia sygnałowa lub wspólny
przewód powrotny

Ga W spólny przewód powrotny
D TE X

T Nadawanie X

R Odbiór X

C Sterowanie X

I Indykacja X

S Elem entowa podstaw a czasu X

B B ajtow a podstaw a czasu X
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D la wyżej w ym ienionego styku  określono procesy i stany 
w  poszczególnych obw odach styku  (z w y jątk iem  obwodów 
podstaw y czasu) w  odniesieniu  do poszczególnych faz pro
cedury naw iązyw ania i rozłączania połączenia. Ogólne za
sady w spółpracy na s tyku  DTE/DCE pokazane są w  ta 
beli 7.

D la w ym iany in form acji pom iędzy DTE i DCE do s te 
row ania połączeniem  konieczne jest ustanow ienie praw id ło
wego w yrów nania znakowego. K ażda sekw encja znaków

Tabela 7. Stykowa procedura sygnalizacji dla synchronicznego styku DTE/DCE

Faza Obwód} styku

procedury 
. kom uni

kacyjnej

D TE Proces N ada
wanie

Odbićr Stero
wanie

lndy -
kacje

Nawią
zanie
połącze
nia

W ywołu
jące

Linia wolna 
Żądanie nawiąza
nia połączenia 
Sygnał przedwy
borczy
Sygnały wyblercze 
Potwierdzenie od
bioru sygnałów 
wybiorczych

Oczekiwanie 
Sygnał połącze
niowy z identyfi
kacją lub sygnał 
progresywnego 
wywołania 
W ym iana danych

0

1

1
Cli

1

1

1
DANE

0

0

Cłi
1

Cli

1

Cłi
DANE

N IE

TAK

TAK
TAK

TAK

TAK

TAK
TAK

N IE

N IE

N IE
N IE

N IE

N IE

N IE
TAK

Wywoły
wane

Linia wolna 
Wywołanie przy
chodzące
Potwierdzenie wy
wołania
Połączenie z iden
tyfikacją
W ym iana danych

0

0

Ch

1
DANE

0

1

1

Cli
DANE

N IE

N IE

TAK

TAK
TAK

N IE

N IE

N IE

N IE
TAK

Dane Obydwa DANE DANE TAK TAK
Rozłą
czanie

Inicjujące
rozłączenie

Rozłącza
nie

W ym iana danych

Żądanie rozłącze
nia
Potwierdzenie 
rozłączenia 
Linia wolna 
W ym iana danych

Zapowiedź rozlą 
czcnla
Powierdzenie 
rozłączenia 
Linia wolna

DANE

0

0
0

DANE

DANE

0
0

DANE

DANE

0
0

DANE

0

0
0

TAK

N IE

N IE
N IE

TAK

TAK

N IE
N IE

TA K

T a k

N IE
N IE
N IK

N IE

N IE
N IE

Sygnali
zacja 
sterująco- 

-kontrolna 
w trakcie 
fazy 
„D ane“

Stacja
rozpoczy
nająca
procesy
sterujące

W ym iana danych

Żądanie procesów 
sterująco-kontrol- 
nych

Odpowiedź steru- 
jąco-kontrolna 
K ontynuacja wy
miany

DANE

Ch

1

DANE

DANE

DANE

CD

DANE

TAK

N IE

TAK

TAK

TAK

TAK

N IE

TAK
Stacja
współpra
cująca

Do ustalenia

DANE — informacje wytwarzane przez U TE w postaci jakiejkolwiek kombinacji 
bitów

Stany w obwodach styku:
0 — ciągły stan  b inarny 0
1 — ciągły stan  b inarny  1

TAK — ciągły stan  TAK (binarne 0)
N IE  — ciągły s tan  N IE  (binarne 1)

Ch — znaki sygnalizacyjne wyn łkające z międłynaicilowego altabetu nr 5

sterow ania połączeniem  do i z DCE pow inna byś poprze
dzona przez dwa łub więcej kolejnych znaków  SYN (znale 
1/6 z tabeli m iędzynarodowego alfabetu  n r 5).

Budow a powszechnych synchronicznych sieci transm isji 
danych w ym aga standaryzacji stosowanego schem atu zwie
lokrotnienia na liniach m iędzynarodow ych. Jednocześnie 
ma to w pływ  n a  m etody zw ielokrotnienia, stosowane w ra 
m ach poszczególnych sieci krajow ych.

K om isja VII CCITT opracow ała zalecenia X50 i X51, 
dotyczące podstaw owych param etrów  schem atu zw ielokrot
nienia dla m iędzynarodowego styku  między synchronicz
nym i sieciam i transm isji danych. M etody zw ielokrotnienia 
w edług zaleceń X50 i X51 m ożna ogólnie scharakteryzow ać 
następująco:
— zw ielokrotnienie z podziałem  czasu
— przeplot kopert (8-bitowych w g zalecenia X50 i 10-bi-

tow ych wg zalecenia X51).
Jako  jednostkę szybkości s trum ien ia  zw ielokrotnienia dla 

łączy m iędzynarodow ych przyjęto  64 kbitów /s.
W m yśl zalecenia X50 inform acje w  ram kach  dla poszcze

gólnych kanałów  pow inny być zaw arte  w  strum ien iu  64 
kbitów.

Podstaw ow ą s tru k tu rą  kanałow ą jest oktet (rys. 1), czyli 
koperta  typu 6 +  2. W oktecie pierw szy b it służy do syn
chronizacji ram kow ej, bity 2-i-7 są b itam i inform acyjnym i, 
a b it 8 je s t bitem  stanu, określa jącym  czy bity  in form acyj
ne przedstaw ia ją  sobą znaki danych, czy znaki kontro lno- 
-sygnalizacyjne.

F -  bit ramkomnia 
I  -  bity informacyjne 
S -b it stanu

R y s u n e k  l .  K o p e r ta  ty p u  G +  2

S tw arza to możliwość przekazania trzech znaków  8-bito- 
wych w  grupie 4 oktetów , k tó ra  zaw ierać będzie w  sum ie 
32 bity, w  ty m  24 inform acyjne. S tru k tu rę  ok te tów  A, B, 
C i D przy przekazyw aniu  3 znaków  P, Q, R p rzedstaw ia 
rys. 2.

V P1 P2 P3 PA P5 PS SA Oktet A
F P7 P8 Ql 02 03 04 se OktetB
F OS 06 07 0 8 R l R2 SC Oktet C

F R3 R4 RS RB A7 R8 SO Oktet 0

R y s u n e k  2. S t r u k t u r a  4 o k te tó w

4 kolejne ok te ty  tego sam ego kanału  tw orzą w ieloram kę
kana łu  (jak  na rys. 3). P rzeplot 6-bitow ych s tru k tu r  ko p er
tow ych (oktetów) daje:
— kanały  o szybkości 12,8 kbitów /s z co p ią tą  8-bitow ą ko

pertą
— kanały  o szybkości 3,2 bitów /s z co dw udziestą 8-bitow ą 

kopertą
— kanały  o szybkości 800 bitów/s z co osiem dziesiątą ko

pertą.

2 3 4 s 2 3 4 5 2 3 /  5 J 2 3 4 5 /
7  1 11 T  1 11 T  1 "  rf  11 ^

Oktet A Oktet B Oktet C  Oktet 0

Oktety kanału I

R y s u n e k  3. W ie lo ra m k a  k a n a łu

W yznaczenie kolejnych 4 obtetów  (ąuadriok tet) jest 
przeprow adzone przez stosowanie odpowiedniego w zoru na 
b itach  SD. Bity SA, SB, Sc są b itam i stanow ym i kolejnych 
3 znaków  inform acyjnych.
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Dodanie bitów  ram kow ania i bitów  stan u  pow oduje 
zm niejszenie szybkości użytkow ej strum ien ia  in fo rm acy j
nego w  poszczególnych kanałach  składow ych o 2/8. W 
zw iązku z tym  szybkości użytkow e w  podkanałach  składo
wych wynoszą:
9,6 kbitów /s w  kanale  składow ym  12,8 kbitów /s
2,4 kbitów /s w  kanale składow ym  3,2 kbitów /s
600 bitów /s w  kanale  składow ym  800 bitów /s

C ałkow ita szybkość s trum ien ia  in fo rm acji w łączu o szyb
kości 64 kbitów /s wynosi więc 48 kbitów /s.

Zalecenie X50 podaje podstaw ow e param etry  schem atu 
zw ielokrotnienia sieci stosujących następujące s tru k tu ry :
a) 8-bitow ą kopertę (6 +  2)
b) g rupow anie czterech kopert ośm iobitow ych (ąuadriok- 
tety)
c) kopertę  10-bitową (8 +  2),
w  przypadkach, gdy przynajm niej jedna  z sieci ma s tru k 
tu rę  zgodną z a) lub b).

S trategie ram kow ania, tzn. procedury  synchronizacji 
i w ykryw an ia  u tra ty  ram k i nie są jeszcze określone. U sta
lono jedynie, że dla sieci stosujących kopertę  8-bitow ą 
i dopuszczających w szystkie szybkości transm isy jne, za
lecony wzór ram kow ania m a długość 72 bitów  i je s t rozło
żony na b itach  F  poszczególnych kopert. J e s t on częścią 
80-bitowego wzoru generowanego, zgodnie z w ielom ianem  
1 +  x 4 +  x7, przy  określonej konfiguracji początkowej.

D la sieci dopuszczających tylko szybkości 12,8 kbitów /s 
i 3,2 kbitów /s ustalono, że jednym  z uprzyw ilejow anych 
wzorów ram kow ania będzie 18-bitowy wzór, generow any 
zgodnie z w ielom ianem  1 +  x 2 +  x5 z odpow iednią konfi
gurac ją  początkową.

W sieciach transm isji danych stosujących kopertę typu 
6 +  2 ram k a zw ielokrotnienia w kanale zbiorczym  64 
kbit/s zaw iera 80 kopert.

W m yśl zalecenia X51 podstaw ow ą s tru k tu rą  zw ielokrot
n iania jest koperta  10-bitowa (rys. 4), gdzie b it 1 je s t b i
tem  stanu, b it 2 jest b item  ram kow ania, a b ity  3 i 10 są 
bitam i inform acyjnym i.

1 2 3 4 5 6 7 8 9 W

s F
"V

I
R y s u n e k  4. K o p e r ta  ty p u  8 +  2 (o z n a c z e n ia  j a k  n a  r y s .  1)

Stosow anie w  kopercie b itów  stanu  oraz ram kow an ia  po
w oduje zw iększenie o 10/8 szybkości użytkow ej poszczegól
nych podkanałów :
d la  szybkości użytkow ej 9,6 kbitów /s o trzym ujem y 12,0 
kbitów /s, dla szybkości użytkow ej 2,4 kbitów /s o trzym u
jem y 3,0 kbitów /s, dla szybkości użytkow ej 600 bitów/s 
o trzym ujem y 750 bitów/s.

Poniew aż całkow ita szybkość s trum ien ia  inform acyjnego 
m a w ynosić 48 kbitów /s, przeplot kopert pow inien odbyw ać 
się w  ram ach  szybkości 60 kbitów /s (48 X 10/8 =  60) w e
dług następującego schem atu:
podkanały  12 kbitów /s pow tórzą się co p ią tą  kopertą , pod- 
kanały  3 kbitów /s pow tórzą się co dw udziestą kopertą , pod
kanały  750 kbitów /s pow tórzą się co osiem dziesiątą kopertą .

Poniew aż zak łada się, że jednostką szybkości s trum ien ia  
zw ielokrotnienia je s t 64 kbitów /s, pozostałe 4 kbitów /s jest 
rozdzielone w  tym  strum ieniu  w tak i sposób, że po każdej 
g rupie 15 b itów  podstaw ow ej s tru k tu ry  zw ielokrotnienia 
ustaw ione są dodatkow e bity  w ypełn iające (ang. padding).

Długość ram k i w ynosi 2560 bitów, co stanow i 2400 bitów  
(240 kopert) podstaw ow ej s tru k tu ry  zw ielokrotnienia, p rze
plecionej 160 b itam i w ypełniającym i.

S tra teg ia ram kow ania  bazuje na stosow aniu 4 rów no
m iernie rozłożonych 14-bitowych w zorów  ram kow ania, w pi
sanych w  b ity  w ypełniające, dzielące ram kę na 4 podram - 
ki. K ażdy w zór w yznaczenia podram ki poprzedzany jest 
2-bitow ym  identyfikatorem  podram ki. K ry terium  u tra ty  
ram ki je s t 3-krotny, kolejno pow tórzony wzór, zaw ierający 
b łędny iden ty fikato r podram ki. Jako  błędna trak to w an a  
je st rów nież pierw sza ram k a  po odzyskaniu ram kow ania, 
zaw ierająca b łędny iden ty fikato r podram ki. K ry terium  od
zyskania ram kow ania je st w ykrycie jednego popraw nego 
w zoru ram ki.

Przytoczone powyżej zalecenia p rzedstaw iają tylko nie
k tóre w łaściw ości pow szechnych sieci transm isji danych. 
B udow a takich  sieci zw iązana jest z podjęciem  działań 
uw zględniających:

— w yposażenie kom unikacyjne te rm inali i zasady w spół
pracy na styku DTE/DCE

— zasady organizacji zw ielokrotnienia kanałów  transm isji 
danych i koncepcję budow y m ultip lekserów  liniow ych

— zasady organizacji sygnalizacji w  relacjach : 
abonent — cen tra la  kom utacji danych
cen tra la  kom utacji danych — cen tra la  kom utacji d a 

nych
abonent — abonent

— koncepcję budow y cen tra li kom utacji danych

— koncepcję rozw iązania zagadnienia synchronizacji

— koncepcję organizacji i budow y synchronicznej sieci 
transm isji danych, uw zględniającej w yżej w spom niane 
aspekty.

a)

50-200 b/s

R y s u n e k  5. P r z y k ła d o w e  s t r u k t u r y  lo k a ln e j  s y n c h r o n ic z n e j  s ie c i 
t r a n s m is j i  d a n y c h

Przykładow e, typow e stru k tu ry  lokalnej synchronicznej 
sieci transm isji danych, w  oparciu o technikę kom utacji 
kanałów  przedstaw iono na rysunku  5.
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P O Z IO M O : 1) d o k ła d n y  p rz e p is  w y k o n a n ia  
w  o k r e ś lo n y m  p o r z ą d k u  s k o ń c z o n e j  l ic z 
b y  o p e r a c j i ,  p o z w a la ją c y  n a  ro z w ią z a n ie  
k a ż d e g o  z a d a n ia  d a n e g o  ty p u ,  4) z b ió r  
z n a k ó w , t e r m in ó w  i  k o d ó w  s to s o w a n y c h  
w  p ro c e s ie  w y m ia n y  k o m u n ik a tó w  i  w ia 
d o m o śc i, a  w ię c  ró w n ie ż  w  in f o r m a ty c e ,  
9) s k r ó t  n a z w y  ro d z a ju  e le k t r o n ic z n e j  m a 
s z y n y , 10) j e d n o s tk a  p o w ie rz c h n i  (g r u n tó w ) , 
u ż y w a n a  w  k r a j a c h  a n g lo s a s k ic h ,  11) tw ie r 
d z e n ie  p r z y ta c z a n e  w  c e lu  u z a s a d n ie n ia  lu b  
o b a le n ia  d a n e j  te z y , 13) c z w o r o k ą t  o w s z y 
s tk ic h  b o k a c h  ró w n y c h ,  14) o b s z a r  m ię d z y  
d o ln ą  i  g ó rn ą  g r a n ic ą  u fn o ś c i ,  15) j e d n o s t 
k a  m a s y  r ó w n a  1 k g - s * - m - ‘, IG) z w ią z e k  
w y ra z o w y  (z w ro t,  w y ra ż e n ie ) ,  w ła ś c iw y  
ty lk o  d a n e m u  ję z y k o w i ,  n ie  d a ją c y  s ię  d o 
s ło w n ie  p rz e t łu m a c z y ć ,  17) c z y n , d z ia ła n ie ,  
20) l ic z b a  o z n a c z a ją c a  m ie js c e  p o je d y n c z e j  
o b s e r w a c j i  w  z b io rz e  u p o rz ą d k o w a n y m  w e 
d łu g  p e w n e g o  k r y t e r i u m ,  22) lo g ik  i  m a 
te m a ty k  a n g ie ls k i ,  a u to r  p r a c  z  t e o r i i  p r z e 
k s z ta łc e ń ,  r a c h u n k u  p r a w d o p o d o b ie ń s tw a  
i  lo g ik i ,  d o  k tó r e j  w p ro w a d z i ł  m e to d y  m a 
te m a ty c z n e ,  23) k ie d y  g ra c z  p rz e g ry w a  w  
g rz e  c a ły  s w ó j k a p i ta ł ,  24) l i t e r a  g re c k a  
w  t r a n s k r y p c j i  ła c iń s k ie j ,  25) l i t e r a  g re c k a  
w  t r a n s k r y p c j i  ła c iń s k ie j ,  26) s y m b o l j e d 
n o s tk i  k i lo p o n d ,  27) to  s a m o  co  c y f r a  
d w ó jk o w a :  w  te o r i i  i n f o r m a c j i  o z n a c z a  t a k 
że  j e d n o s tk ę  i lo ś c i  in f o r m a c j i ,  28) d o k u 
m e n t  o k r e ś la j ą c y  w ła s n o ś c i g o to w e g o  w y 
ro b u  lu b  m a te r ia łu ,  w y s ta w io n y  p rz e z  w y 
tw ó r c ę  lu b  in s ty tu c j ę  a u to r y t a ty w n ą ,  29) 
u s z k o d z e n ie  u r z ą d z e n ia ,  a p a r a t u ,  m a s z y n y ,  
31) s ło w o  w y s t ę p u ją c e  w  s t a t y s ty c e  w  k i l 
k u  s p e c y f ic z n y c h  z n a c z e n ia c h ,  n p .  w  z w ią z 
k u  z k la s y f ik a c ją  f u n k c j i  p r a w d o p o d o b ie ń 
s tw a  lu b  k la s y f ik a c ją  b łę d ó w  w  s p r a w d z a 
n iu  h ip o te z , 33) z e s p ó ł o g ó ln y c h  n o rm  p o 
s tę p o w a n ia ,  35) m e to d a  r o z u m o w a n ia  p r o 
w a d z ą c a  d o  p r a w  (w ła s n o śc i)  o g ó ln y c h , n a  
p o d s ta w ie  d o s tr z e ż e n ia  ty c h  p r a w  w  p r z y 
p a d k a c h  s z c z e g ó ln y c h , 3G) k o p u ła ,  38) p r z y 
p o rz ą d k o w a n ie  f ig u r o m  g e o m e try c z n y m  i n 
n y c h  f ig u r  g e o m e try c z n y c h  n a  p ła s z c z y ź 
n ie  lu b  w  p r z e s t r z e n i ,  39) p rz e m y s ło w ie c  
a m e r y k a ń s k i ,  tw ó r c a  m e to d y  o r g a n iz a c j i  
p r a c y ,  40) p o m y łk a ,  44) s k r ó t  n a z w y  in s t y 
tu c j i  p o w o ła n e j  w  1918 r .  do  k o o r d y n o w a 
n ia  p r a c  n o r m a l iz a c y jn y c h  w  U SA , 46) p i e r 
w sz y  e g z e m p la rz  n o w e g o  w y ro b u ,  47) u m o 
w n y  z n a k ,  50) g r a f  s p ó jn y  b a z  c y k li ,  51) 
b o k  w ie lo k ą ta  w  w ie lo ś c ia n ie ,  52) k o n k u 
re n c ja .

P IO N O W O : 1) m e to d a  b a d a w c z a ,  2) o so b a , 
n a  rz e c z  k tó r e j  m a  n a s tą p ić  w y p la ta  z t y 
tu łu  w e k s la  tra s o w a n e g o ,  3) sp o só b  p o s tę 
p o w a n ia ,  4) f u n k c ja  z d a n io w a  b ę d ą c a  z a w 
sze  z d a n ie m  p ra w d z iw y m , n ie z a le ż n ie  o d  
te g o , k tó r ą  z d o p u s z c z a ln y c h  w a r to ś c i  
p r z y jm ą  w y s t ę p u ją c e  w  n ie j  z m ie n n e ,  5) 
l ic z b a , 6) m a s z y n a  z a s tę p u ją c a  c z ło w ie k a , 
7) n a z w a  l i t e r y  g r e c k ie j  w  t r a n s k r y p c j i  
ła c iń s k ie j ,  8) t r a n s p o r t e r  z a s i le ń ,  p o s ia d a 

g łó w n ie  tz w . e k o n o m ią  d o b ro b y tu ,  42) m a 
te m a ty k  f r a n c u s k i ,  a u to r  l ic z n y c h  p r a c  
z m e c h a n ik i  te o r e ty c z n e j ,  g e o m e tr i i  o ra z  
t e o r i i  f u n k c j i  a n a l i ty c z n y c h ,  43) c z ę s to ść  
w z g lę d n a  lu b  p ra w d o p o d o b ie ń s tw o ,  k tó r e  
o d p o w ia d a  w a r to ś c io m  z m ie n n e j  lo s o w e j 
s k o k o w e j ,  z w a n y m  p u n k ta m i  s k o k o w y m i, 
45) a k r o n im  s y s te m u  p r z e tw a r z a n ia  d a n y c h ,  
48) u d z ie lo n e  b a n k o w i p is e m n e  z le c e n ie  w y 
p ła c e n ia  s u m y  p ie n ię ż n e j ,  49) s k r ó t  n a z w y  
m ię d z y n a r o d o w e j  o rg a n iz a c j i  g o s p o d a r c z e j ,  
53) j e d n o s tk a  p o la  p o w ie rz c h n i ,  u ż y w a n a  
w  a g r o te c h n ic e ,  54) s y m b o l j e d n o s t k i  f iz y 
c z n e j.

R o z w ią z a n ia  p ro s im y  n a d s y ła ć  do  30 p a ź 
d z ie r n ik a  b r .  p o d  a d r e s e m :  R e d a k c ja  IN 
F O R M A T Y K I, u l .  J a s n a  11/16, 00-041 W a r 
s z a w a .

W śró d  C z y te ln ik ó w , k tó r z y  n a d e ś lą  p r a 
w id ło w e  o d p o w ie d z i ,  z o s ta n ą  ro z lo s o w a n e  
n a g ro d y  k s ią ż k o w e . Ż y c z y m y  p o w o d z e n ia !

j ą c y  w e jś c ia  z a k łó c e n io w e  o ra z  o k re ś lo n y  
cza s  r e a k c j i ,  12) p ie rw s z y  w  h i s to r i i  lu d z 
k o ś c i p l a n  e l e k t r y f ik a c j i ,  17) d o d a te k ,  z a 
łą c z n ik ,  u z u p e łn ie n ie ,  18) u rz ą d z e n ie  z w ię 
k s z a ją c e  m o c  m a s z y n y  lu b  m e c h a n iz m u  
w  c h w ila c h  w y s o k ie g o  o b c ią ż e n ia ,  19) s y m 
b o l p ie r w ia s tk a  c h e m ic z n e g o , 21) a s p i r a c je ,  
26) m a te m a t y k  n ie m ie c k i  z a jm u ją c y  s ię  g e 
o m e t r ią  n ie u k l id u s o w ą ,  te o r ią  f u n k c j i  i  t e 
o r ią  g ru p ,  a u to r  s ły n n e g o  tz w . p r o g r a m u  
e r la n g e ń s k ie g o  (p o g lą d  n a  i s to tę  g e o m e tr i i) ,  
w s p ó ła u to r  t e o r i i  b ą k a  ( o b r a c a ją c e g o  r ię  
c ia ła ) ,  29) a u to m a t  o lu d z k ie j  p o s ta c i  w y 
k o n u ją c y  je d n ą  i  tę  s a m ą  c z y n n o ś ć  lu b  
s z e re g  ś c iś le  w y z n a c z o n y c h  c z y n n o ś c i,  30) 
łu k  z e  z w o rn ik ie m , w s p a r t y  n a  d w ó c h  p o d 
p o ra c h ,  32) w  p r z y p a d k u  w s p ó łc z y n n ik a  k o 
r e la c j i  lu b  r e g r e s j i  — l ic z b a  z a le ż n a  od  
l ic z b y  z m ie n n y c h  n ie z a le ż n y c h ,  k tó r e  p r z y j 
m o w a n e  są  j a k o  u s ta lo n e ,  33) b i t  k o n t r o l 
n y ,  34) n a u k a  o d ź w ię k u ,  37) o p la ta  p o 
b i e r a n a  p rz e z  p a ń s tw o  o d  to w a ró w , 41) 
e k o n o m is ta  a m e r y k a ń s k i  z a jm u ją c y  s ię



9 .

POWIELARNE SYSTEMY INFORMATYCZNE 
SKUTECZNYM NARZĘDZIEM POSTĘPU ORGANIZACYJNEGO

ZA KŁAD  ELEKTRO N ICZN EJ  
TECHNIKI OBLICZENIOW EJ

i

KATOWICE
oferuje:
© sprzedaż gotowych system ów informatycznych na komputery 

Jednolitego Systemu RIAD z dziedziny:

GOSPODARKI MATERIAŁOWEJ — system SYGMAT 
ROZLICZEŃ FINANSOWO-KOSZTOWYCH — system  F-K  
GOSPODARKI ŚRODKAMI TRWAŁYMI
GOSPODARKI PRZEDMIOTAMI NIETRWAŁYMI W UŻYTKOWANIU

© wdrażanie i eksploatację systemów  
@ prace projektowo-programowe, wykonanie indeksów  
©  przygotowanie maszynowych nośników informacji

Z a p e w n ia m y
—  wysoką jakość usług informatycznych
—  przeszkolenie kadry użytkownika systemu
—  doradztwo organizacyjne

1 I
Bliższych informacji udziela:

DZIAŁ EKONOMICZNY 

Telefon: 580-421 w. 45.

Telex: 0312490 

40-158 Katowice-W ełnowiec, ul. Owocowa 1
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